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PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów  ''Gsze- 
ty Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentow zapisuje 
gazotę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudmia bardzo prowadzeniu książek 1 
maraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 
ry opłaci z góry *'Gazetę Polskę'' ne 
eały rok, premię czyli podarunek warto- 
ści jednego dolara w książkach znajdu- 
jących się w naszej księgarni, tak po- 
wieściowych, jak i Historycznych, jako 
też do Nabożeństwa, za dopłatę 10c. na 
przesyłkę tejże premii. Jeżeli na pre- 
mię wybierane są Roczniki Tygodnika, 
to trzeba dołączyć 40c. na przesyłkę. 

‘Gazeta Polska'” na cały rok ko- 
etuja $2.00, na pół soku $1.25, na cztery 
miesiące $1.00, na kwartał 75c. 

"(Gazeta Polska'' do Europy kosztu- 
je 83.00 bez premii, a do Kanady ko- 
satuje $3.00 z premią. 

Jeżeli książka wybrana na premię, 
kosztuje więcej niż dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem £ 
abonamentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte-Orysto, 
która kosztuje $2.00, to odciąga sobie 
dolara jako premię, a dolara, przysyła 
rasom £ prenumeratę i dołącza 10c. na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premi! mają tak samo nowi, jak i starzy 
abonenci ''Gazety Polskiej''. 

Katalogi książek i obrazów wysyłamy 
każdemu na żądanie, bezpłatnie. 

‘Garoto Polską'' można zapisywać 
każdego czasu. 

Na zmianę adresu nsleży przysłać 
10 centów w znaczkach pocztowych. 
e A AÓ EJ 


NABI PODROJZUJĄCY 
AGENCI I KOLFKTORZY. 


Naszymi podrożująemi agentami Bh 
posiadaja nasze zupołre zaufanie i ma- 
ją prawo kolektować za *' Gazetę Pol- 
oką'/ i książki na co wydają kwity: 


Pan W. Radomski kolektuje w Gone- 
seo, W. Dak., Little Falls, Minn. i oko- 
liey jako to: Flensturg, Morris, Avon, 
Bt. Anna, Opole itd. itd. 


Pan Pawłowski kolektuje w emłym 
stanie Pennsylvania, Deleware, Now 
Jersey, obecnie oćwiedza abonentów w 
Philadelphia i okolicy. 


Pan Btanisław Góralski kolektuje w 
Worchester, Webster i całym Btanie 
Massachusctts ' Rhode Island. 


Pan Teodor E. Winiarski kolektuje 
w stanach Illinois, Wisconsin, Indiana. 


Pan Fr. Pisarek i jego pomocnik Mi- 
eha? Kozsczek kolektuje w Stanach 
New "Yorl., Conneetieut i Pennsylva- 
nia. 


Pan Józef Juniewicz Bo. River, N. J. 


Pan Józef Girin itd. kolektuje w 
Kenosha, Wis. i okolicy. 


Pan Br. Florkowski, 430 Lovett str. 
Detroit Mich. kolektuje w mieście Do- 
troit i okolicy. 


Pan A. Crajko, 605 Jarvis ave Wi- 
anipeg, Canada. 

Pan Wł. Bankowski 3696 8. 65avo., 
Cleveland Ohio, kolektuje w całym sta- 
nie Ohio. 


Pan F. Frączkowaki. 268 Elm cor. 
Bth str. Wyandotte Mieh., kolektujo w 
Wyandotte i okolicy. 

Tan Jan Przybysławski kolektuje w 
Mass., Conn. itd — 

Pan Jan Roszkowski, (Parkville) 
Bróóklyn, N.Y. kolektuje w 
New York City, Brooklyn, Greenpoint, 
Jamaica, N. Y. i Bayonne City, N. J. 

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasent st 
Northampton, Mass., kolektuje w 
Northampton, Mass. i okolicy. 


Pan B. Kotkowski, kolektuje w Ohi- 
eago III. i okolicy. 


Pan Józef Apełman 26 0 E. Alleghe- 
my ave. ma prawo do kolektowania w 
Philadelphii i okolicy. 

Pan Br. Sługowski kolektuje w Ham- 
mond, Ind. i okoliey. 

Pan A. Mikołaiczyk  kolektuje za 
„Gazetę Polską w Chiesgo'* w New 
Haven, Conn, i okolicy. 

Pan A. Bohdanowicz, 309 Portland 
st., E. Cambridge, Mass., kolektujo w E. 
Cambridge i okolicy. 

Abonenei, którzy mają płacić prenu- 
meratę za „Gazetę Polską'', a idą de 
praey, niechaj pozostawią w domu pio- 
międze i npoważnię swoje żony do za 
płacenia abonamętu, a odbiorą zaraz 
swo'e premie, jakie sobie obiorą, po- 
mieważ wieczorem po Gej godzinie 
wnet zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje. 

W. DYNIEWIOZ. 


DO ABONENTOW. 


Kte z czytelników ma na adresie 
znaczek ''sopt'' to znaczy, że prenu- 
merata jego skończyła się we wrześniu 
1908 roku. Kto chce nada! ''Gazetę 
Polską'' odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w przeciwnym 
razie wysyłką gazety wstrzymamy. 

W. DYNIEWICZ. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Wykrycie spisku. 


PETERSBURG, 16 wrze- 
śnia. — Wczoraj policya za- 
aresztowała 85 osób i znala- 
zła u nich wielkie ilości bomb 
i dynamitu. Z koresponden- 
cyi i papierów, które były 
przy zaaresztowanych, do- 
wiedziano się, że partya so- 
cyalnych demokratów plano- 
wała wielki zamach w stoli- 
cy. Pomiędzy uwięzionymi 
znajduje się dwudziestu 
członków zjednoczenia kole- 
jowców, reszta należy do 
klasy inteligentnej, przewa- 
żnie studentów. Należy rów- 
nież do nich wieka liczba 
kobiet. 


Wilhelm uląkł się anarchi- 
stów. 

PARYŻ, 16 września. 
Z Mulheausen, położonego w 
Alzacyi donoszą o pawdzi- 
wym powodzie dla czego ce- 
sarz Wilhelm zmienił przed 
paru dniami plan wycieczki 
na terytoryum francuskie. 

W ostatniej chwili podob- 
no, policya francuska dowie- 
działa się o obecności na po- 
graniczu w miejscowości, 
którą właśnie cesarz Wil- 
helm miał zamiar zwiedzić, 
kilku anarchistów francu- 
skich, którzy tam przyjecha. 
li z bombami w zamiarze wy- 
konania zamachu na cesarza 
Niemiec. 

Wiadomość tę policya 
francuska odebrała zbyt pó- 
źno, by wyśledzić i zaaresz- 
tować spiskowców,  uprze- 
dzono więc cesarza, który 
się zgodził na zmianę swego 
poprzedniego planu. 

Nie uczynił tego, podobno, 
cesarz ze strachu, lecz jedy- 
nie dla tego, że nawet nieu- 
damy zamach na cesarza Nie, 
miec na terytoryum francu- 
skiem sprowadziłby bardzo 
przykra konsekwencye. 


Pomyślne dla żydów. 

PETERSBURG, 16 wrze- 
śnia. — Mimisteryum spraw 
wewnętrznych przygotowu- 
je nowy projekt prawa, mocą 
którego dozwolonem będzie 
żydom nabywania majątków 
ziemskich i rozszerzoną stre- 
fa osiadłości żydów. 

Ministeryum handlu rów- 
nież opracowuje różne ułat- 
wienia dła ludności żydow- 
skiej. 
Generał uląkł się własnych 

żołnierzy, 

WIEDEŃ, 16 września. — 
Depesza jaka tu nadeszła ze 
stołecznego miasta Kroacyi 
Agramu, donosi, że przybył 
tam Soliman Pasza, główno- 
dowodzący wojskami turec- 
kiemi w Nowym Bazarze. 
Pasza zbiegł z Plewlis, gdzie 
zbuntowali się jego żołnierze 
i zagrozili mu śmiercią. Do- 
wódca wiedząc, że ruch w 
wojsku to nie przelewki, zre- 
sztą mając mnóstwo dowo- 
dów, że żołnierz turecki do- 
trzyma tego, co obiecał, na- 
tychmiast zabarykadował się 
w swem mieszkaniu, a tym- 
czasem pchnął gońca do kon- 
sula austryackiego, prosząc | 
go o pomoc. Konsul pospie- 


szył na miejsce buntu z 4| Nowa pożyczka rosyjska. 


kompaniami piechoty au- 
stryackiej, oswobodził Paszę 
i przeprowadził go bezpie- 
cznie na stacyę kolejową, 
skąd Pasza podążył do A- 
gramu w Austryi. Soliman 


Pasza zwróci się osobiście do, 


cesarza Franciszka: Józefa. 
Władze austryackie wzmoc- 
niły swe siły na pogramiczu 
tureckiem g dwa pułki pie- 
choty, które każdej chwili są 
gotowe ruszyć do Plewlis. 


Mowa tronowa. 


HAGA, 16 września. — 
W zastępstwie królowej 
Wilhelminy, która się znaj- 
duje obecnie na drodze re- 
konwalescencyi, lodezytał 
wczoraj mowę tronową mi- 
nister-premier Heemskerk. 
W mowie tej powiedziano 
było o różnicach między Ho- 
landyą i Venezuelą, co na- 
stępuje: 

“W naszych przyjaznych 
stosunkach z republiką Ve- 
nezuełą zaszło pewne za- 
chmurzenie horyzontu, któ- 
re jednakowoż rząd nasz sta- 
rał się wyrównać w drodze 
pokojowej. 

Przy omawianiu zaś sto- 
sunków w *'koloniach” za- 
czepiono jeszcze o ten sam 
przedmiot, przyczem zazna- 
czono, że kolonia Curacao 
ponosi wielkie straty wsku- 
tek zerwania stosunków han- 
dlowych z Venezuelą. 

Wskazano również w mo- 
wie tronowej na potrzebę po- 
większenia podatków i 
przedłożenia projektów co do 
zaprowadzenia ogólnego po- 
datku dochodowego i pod- 
wyższenia podatku od kapi- 
tałów. 


Wrzenie w Bośni i Hercogo- 
winie. 
BUDAPESZT, 16 wrze- 
śnia. — Z różnych części o- 
kupowanych przez Austryę 
krajów, Bośni i Hercogowi- 
ny, donoszą telegramy o 
bójkach a nawet starciach z 
wojskiem austryackiem. U- 
rzędy w poszczególnych 
miejscowościach są poważ- 
nie zagrożone. Niema dnia, 
aby nie przyszło do zabu- 
domaga się 
albo przy- 
okupowa- 


rzeń. Ludność 
albo autonomii, 
łączenia krajów 
nych do Turceyi. 
Egipt się budzi, 

GENEWA, Szwajcarya, 
16 września. — Odbyło się 
tu zebranie partyi młodo-e- 
gipskiej i zorganizowała się 
na sposób młodo-turecki. Na 
ręce brytyjskiego sekreta- 
rza spraw zewnętrznych Ed- 
warda Greya wysłano tele- 
gram, w którym zaprotesto- 
wano przeciw stałej okupa- 
cyi Egiptu przez rząd angiel- 
ski. Równocześnie przypo- 
mniano mu przyrzeczenie 
rządu angielskiego, że już 
kilkakrotnie przyrzekł, iż 
wycofa swe wojsko z Egip- 
tu. W drugiej depeszy za- 
wezwano kediwa Egiptu Ab- 
bas Hilmiego, aby w kraju 
zaprowadził rządy parlamen- | 
| tarne. 


PARYŻ, 17 września. 
Z dobrze  poinformowanej 
strony słychać, że poczynio- 
mo wszelkie przygotowania, 
ażeby zaciągnąć nową BC, 
ezko w Paryżu. 

Przy pomocy tej Dai 
mają być przedewszystkiem 
wykupione pięcioprocentowe 
noty państwowe na 800 mil. 
franków |$160.000.000.|, któ- 
rych płatność przypada na 
początek roku przyszłego. 
Zamiast tych not będą wy- 
dawane 414% noty. Następ- 
nie zaś będą wdrożone stara- 
nia o całkiem nową pożycz- 
kę w sumie 400.000.000 fran- 
ków. |80 mil. dolarów.| 


Rewolucya w Kongo. 


PARYŻ, 17 września, — 
Depesze generał-gubernatora 
francuskiego w Kongo do 
tutejszego rządu donoszą, że 
francuski oddział wojskowy, 
liczący 1.600 ludzi, pobił sro- 
motnie szczep Quadai, który 
stracił we walce około 1000 
ludzi. 


Zamach na Cabrerę. 


SAN FRANCISCO, 17 
września. — Oficerowie pa- 


rowca *'City of Para”, któ- 
rzy tu niedawno przybyli, o- 
powiadają o zamachu, który 
niedawno temu dokonano na 
prezydenta Guatemali Cab- 
rerę. Spiskowcy połączyli 
maszynę piekielną z telefo- 
nem znajdującym się w po- 
koju prezydenta w ten spo- 
sób, iż za połączeniem tele- 
fonicznym musiałaby ona 
eksplodować. Prezydent za- 
wołany udał się do telefonu 
i gdy tylko słuchawkę przy- 
łożył do ucha, nastąpił wy- 
buch; prezydent siłą wybu- 
chu rzudony został aż do 
przeciwnej ściany“ i odniósł 
nicznaczne tylko uszkodze- 
nie i nadwerężył ściany bu- 
dynku. 

Pięciu podejrzanych o po- 
pełnienie tego zamachu sala- 
dorejczyków uwięziono, po- 
dejrzani przyznali się do wi- 
ny i zasądzono ich na karę 
śmierci, którą zmiemiono na- 
stępnie na wydalenie ich z 
granie państwa. Powszechnie 
sądzą, iż na zmianę wyroku 
wpłynął poseł amerykański. 


Austrya urządzi demon- 


stracyę. 
BUDAPESZT, 17 wrze- 
śnia. — Austrya a zwłaszcza 


Węgry wykryły nowe nie- 
bezpieczeństwo dla całości 
państwa Habsburgów, któ- 
rem straszy się opinię pu- 
blieczną, jeśli zamierza się 
przeforsować jakie zadanie 
ważniejsze. Szczególnie Wę- 
grzy straszaka serbskiego 
wykorzystają znakomicie. 
Dotychczas Chorwacya, cho- 
ciaż posiada prowizoryczną 
autonomię jest częścią koro- 
ny św, Stefana, nie pozwala- 
jacą się  zmiadziaryzować. 
Chorwaci należą do wielkiej 
rodziny serbskiej a pamiętni 
dawnej swej potęgi, chwały 
królestwa Wielkiej Chorwa- 
cyi, zupełnie słusznie bronią 
się energicznie przed zakusa- 
imi węgierskimi, protestują 
|w parlamencie budapeszteń- 


skim i przysięgają otwarcie, 
że nigdy nie pozwolą na o- 
debranie sobie języka i wła- 
snej kultury 'narodowej i 
nie zgodzą się na zmadzia- 
ryzowanie swego kraju. Do- 
szło już do tego, że Chorwa- 
ci postanowili w razie osta- 
teczności oderwać się od Wę- 
grów a przyłączyć politycz- 
nie do Austryi, gdzie więcej 
mieliby szans nozwoju naro- 
dowego. Agitacya w tym kie- 
runku rozentuzyazmowała 
cały naród, wszystkie stron- 
mietwa nawet (sprzyjające! 
Węgrom oświadczyły się za 
zerwaniem łączności państ- 
wowej z Węgrami i wysła- 
nia deputaeyi do cesarza 
Franciszka Józefa z prośbą 
o polityczne przyłączenie 
Chorwacyi do Austryi. 

Rosya bojkotuje Niemcy. 

BERLIN, 17 września. — 
Z niemałem zaniepokojeniem 
kupcy niemieccy i fabrykan- 
ci zauważyli wzrastającą nie- 
nawiść do wszystkiego, co 
niemieckie w Rosyi. Niena- 
wiść ta w szczególny sposób 
okazała się od czasu spotka- 
nia się cara z królem Ed- 
wardem w Rewlu. 

Nienawiść ta jeszcze sil- 
niejszą jest w Królestwie 
Polskicm, którego centrum, 
Warszawa, jest wielkim 
punktem handlowym, po- 
nieważ wszystek towar, z 
wnętrza Europy przechodzą- 
cy do Rosyi, musi przez 
Warszawę przechodzić. 

Polacy oddawna już 
jak wiadomo — haniebnie są 
traktowani przez Niemców 
i nie są im wcale za towdzię- 
cznymi. Tysiące Polaków 
przedtem wypędzono z Po- 


znańskiego, a ostatni gwałt | 


niemiecki, ustawa o wywła- 
szczeniu, wywołał _ wśród 
wszystkich Polaków bezgra- 
niczne oburzenie. 


Po całem Królestwie Pol- ; 


skiem i Rosyi poczęto na 
szerszą skalę bojkotować to- 
wary niemieckie. Kupcy, 
którzy dotąd kupowali od 
Niemców, teraz żądają to- 
warów amerykańskich lub 
amgielskich. | 

Stratę dla Niemiec, a 
względną korzyść dla obu 
krajów wymienionych, moż- 
na dopiero zrozumieć, gdy 
się zważy, że Niemcy dosta- 
wiły Rosyi za $250,000,000 
towarów rocznie 

Niemcy dobrze wiedzą, co 
podobna strata dla nich zna- 
czy. Dlatego też ogromnie się 
niepokoją, nie wiedząc, co 
czynić im wypada, aby boj- 
kotowi zapobiedz. 

Polacy jednak powinni pa- 
miętać, że nie mogąc Niem- 
ców pokonać z orężem w rę- 


ku na placu boju, muszą ich | 


zgnieść i zmusić do liczenia 
się z nimi w sposób handlo- 
wy. Godna jest naśladowa- 
nia taktyka Chińczyków z 
Japończykami, którzy nie 
mogąc im nie zrobić, bo są 
słabi, zorganizowali po ca- 
łych Chinach bojkot i Ja- 
pończyków zwyciężyli, 
Kongres w Berlinie. 


BERLIN, 18 września. — 
Wczoraj w sali posiedzeń 
parlamentu niemieckiego 


rozpoczęły się obrady * Mię- 
dzyparlamentarnej unii” 
założonej przed dwudziestu 
laty przez Fred. Passy i R. 
Cremera. Unia ta jeszcze 
wtedy została założoną jako 
unia przyjaciół pokoju, któ- 
ra sądziła, że wszelkie nie- 
porozumienia pomiędzy po- 
szczególnemi państwami po- 
winny być załatwiane w dro- 
dze rozjemczej. 

F. Passy jest obeeny na 
posiedzeniu, a pomimo że li- 
czący 86 lat wieku, odznacza 
się jasnością myśli, i nie 
traci nadziei, że idea jego z 
czasem stanie się prawem. 

Z towarzystwa, jak ich na- 
zywano ‘‘marzycieli”, które 
początkowo liczyło tylko od 
20 do 25 członków dziś ufor- 
mowała się organizacya po- 
ważna, którą na obecnym 
kongresie reprezentuje prze- 
szło 700 delegatów. 

Na w czorajszem posiedze- 
niu oprócz delegatów obecni 
byli wszyscy prawie mini- 
stnowie niemieccy z księciem 
Buelowem na czele, oraz 
przedstawiciele obcych mo- 
carstw. Pomiędzy nimi znaj- 
duje się również poseł Sta- 
nów Zjednoczonych, Dr. Da- 
vid Jayne Hil. 

Kanclerz rzeszy niemiec- 
kiej książę Buelcw powitał 
zgromadzonych dłuższą mo- 
wą wypowiedzianą w języku 
francuskim, w której zazna- 
czył że delegaci znajdują 
sympatyę i uznanie ich idei 
pośród całego społeczeństwa 


| niemieckiego. 


Na prezydenta kongresu o- 


(brano księcia Henryka von 


Schoenaich Carolath. 

Z żeglugi napowietrznej. 

ANGERS, FRANCYA, 18 
września. — Podczas prób z 
aeroplanem francuski aero- 
nauta Rene Gasnier spadł z 
wysokości 25 stóp na ziemię i 
odniósł ciężkie obrażenia gło- 
wy, zagrażające życiu. Aero- 
plan potłukł się w kawałki. 

PARYŻ, 18 września. 
Aeronauta Leon Ielagrange 
dokonał wczoraj nowego 
wzlotu na swym aeroplanie 
i pozostawał w powietrzu 30 
minut i 20 sekund. 


Pożegnanie Nuncyusza Pa- 
pieskiego. 

LONDYN, 18 września. — 
Tysiące angielskich katoli- 
ków zebrało się wczoraj na 
stacyi kolei żelaznej, by po- 
żegnać odjeżdżającego nun- 
cyusza papieskiego ks, Va- 
nutelli. Gdy kardynał ukazał 
się ną peronie dworca, z pier- 
si zebranych wyrwał się ol- 
brzymi okrzyk: '*Boże strzeż 
papieża!” W krótkiej mowie 
pożegnalnej wysłaniec papie- 
ża powiedział do zebranych, 
że pomimo wrogiego zacho- 


i wania się kilku pojedyńczych 


a nie odpowiedzialnych za 
swe czyny osób, ogólnie kon- 
gres eucharystyczny doznał 
nadzwyczaj przyjaznego od 
ludu angielskiego przyjęcia. 


Pożyczka turecka. 
KONSTANTYNOPOL, 18 
września. Nowe ministe- 
rvum tureckie zostało za- 
twierdzone. Przystąpi ono 
niezwłocznie do wypuszcze- 


nia nowej pożyczki w su- 
mie 4,100.000 tureckich funt. 
Nowa pożyczka przynosić 
będzie cztery i pół procent, a 
cena emisyjna ma być 85 za 
100. 

Krwawe wyroki. 


PETERSBURG, 18 wrze- 
śnia, — Sąd wojenny wydał 
wczoraj wyrok na 31 człon- 
ków komitetu socvalno-de- 
mokratycznego, oskarżonych 
o spisek mający na celu o- 
balenie teraźniejszego rządu. 

Ośmiu z nich zostało ska- 
zanych na długoletnie wię- 
zienie; 8 na wygnanie na Sy- 
bervę, 4 na zamknięcie w 
fortecy, a 11 uwolniono. 


Jubileusz Ojca Św. 
RZYM, 19 września. 
Ojciec św. Pius X obcho- 
dził wezoraj 50-letni jubi- 
leusz kapłaństwa. Tysiące 
telegramów i życzeń nade- 
szło tu ze wszystkich stron 
świata. Ojciec św. celebro- 
wał w ten dzień uroczysty 
osobiscie mszę św. w ko- 
ściele św. Piotra w obecno- 
ści 3,000 pobożnych; — o- 
śmiu kapłanów, wielu arey- 
biskupów i patrvarchów roz- 
maitych narodowości. Sta- 
Zjednoczone zastępował 
arcybiskup Farley z Nowe- 
go Yorku: 


Miasto Tabryz będzie bom- 


bardowane. 
TABRYZ, Persya, 19 
września. — Walka ostate- 


czna będzie stoczona wkrót- 
ce między wojskiem szacha 
a narodowcami o posiadanie 
miasta Tabryvzu. 

Ain-Ed-Dowleh, zastępca 
szacha i dowódzca wojsk 
rządowych, postawił Sata- 
rowi Khan, przewódcy na- 
rodowców “ultimatum” 
którym wzywa go, ażeby 
miasto do 24 godzin poddał, 
w przeciwnym razie wojska 
rządowe rozpoczną bombar- 
dacyę i zniszczą kwaterę 
narodoweów. 

Satar Khan nie odpowie- 
dział nawet na to wezwanie, 
owszem, zarządził on środki 
ostrożności celem obrony 
miasta. 

Cudzoziemcy w Tabrvzie 
są w wielkim niebezpieczeń- 
stwie. Narodowev sądzą, iż 
obecność cudzoziemców w 
mieście przeszkodzi bom- 
bardowaniu miasta, dla te- 
go też nie zezwalają nn, aby 
opuścili miasto. 

Odwiedziny cara. 

HELSINGFORS, 21 
września. — Finlandzki za- 
rząd żeglugi morskiej otrzy- 
mał urzędowe doniesienie, 
że jacht carski *Sztandar”” 
z familią cara zawinie w 
pierwszych dniach paździer- 
nika na wody tutejsze. W 
okolicy mają się odbyć wiel- 
kie łowy, na które się zje- 
dzie wiele gości  zagrani- 
cznych. Zarówno tu jak i w 
Petersburgu utrzymują, że 
podczas łowów przyjdzie do 
spotkania cara z Wilhelmem. 
Książę Mieszczerskij w swo- 
im *Grażdaninie” wyraża 
radość z powodu tego prze- 


widywanego jeszcze spotka- 
nia monarchów. 


INTERES BANKOWY. 


WNN CNN nnn 


Kurs pieniędzy, Które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 
MARKA do Niemiec, W. 
Ks. Poznańskiego. Prus 
Wschodn. i Zachodnich œ+ ;, - 
i Szląeku. tł too LOC 
KORONA do Austryii, Ga- 
lieyi, Czech, Morawii i 
Węgier. 
RUBEL do Rosyi, Litwy, R 
Polski pod Moskalem.D 2100 
FRANK do Francyi, Bel-, a gs 
gii i Szwajearyi. 19:00 
U 
BULDEN do Holandyi 4li0 
KRONER do Danii, Nor- 
wegii i Szwecyi. 
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Europy przez niżej podpisanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysłane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce ''Firat 
National Bank of Chicago.’ 
Władysław  Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 


WRZESIEŃ. 
Cz. Gerarda b. 
P. Kleofasa. 
S. Cyvprvama. 
N? Kosmy i Damiana. 
28. P. Wacława. 


24. 
25. 
26. 


2T. 


29, W. Michała Arch. 
30. Sr. Hieronima. 


Wiadomości z Polski. 


Skazanie byłego policmajstra 
pabianickiego Jonina. 
Warszawska izba sądowa 

ogłosiła wyrok, mocą którego 

dawny poliemajster pabiani- 
eki Jonin, został skazany na 

12 lat ciężkich robót, z po- 

zbawieniem wszystkieh praw 

stanu, a oskarżony o współ- 
udział z nim w zbrodni daw- 
ny strażnik Kostiuszko na 

8 lat ciężkich robót. Izba u- 

znała Jonina winnym tego, iż 

dnia 9 listopada r. z, zamor- 
dował z rozmysłem apeszto- 
wanego przez siebie robotni- 
ka Narevza Grvzła i że po 
dokonanem morderstwie zło- 
żył szereg fałszywych donie- 
sie o morderstwie władzom 
swoim, Kostiuszkę zaś uzna- 
ła winnym, świadomego 
współudziału w zbrodni. 
Polityczny różaniec. 
Pod takim nagłówkiem 
czytamy we **Wiarusie Pol- 
skim”: Niema rzeczy, o któ- 
rychby się nie śniło filozofom 
i których nio wymyśliłaby 
policya pruska. Uznano za 
polityczne Towarzystwa rol- 
nieze, gimnastyczne, Śpiewa- 
cze i tym podobne, ale jesz- 
szcze nie słyszano żeby 
gdziekolwiek zaliczano do 
towarzystw politycznych 
bractwo różańcowe, Na to 
zdobyła się dopicwo policya 

w Wanne. Otóż dekretem z 

dnia 2 sierpnia pod znakiem 

A TIL a 11 654 orzekła poli- 

cya w Wanne, że * Bractwo 

Różańcowe” w Wanne przez 

dotychczasową działalność 

swoją wpływało na sprawy 
polityczna i wskutek tego po- 
dlega $ 3 ustawy o stowa- 
rzyszeniach, powinno mieć 
statut i zarząd, które policvi 
podać trzeba, a młodzieży ni- 
żej lat 18 na członków przyj- 
n:ować, ani na zebrania wpu- 
szezać nie może. Tymczasem 


Bractwo Różańcowe w Wan-- 


ne ustaw żadnych nie posia- 
da, a zajmuje się tylko służ- 
ba Bożą i uezynkami miło- 
siermymi. Na politykę nie 
wpływa, ani się nią nie zaj- 
muje, a więc wogóle nie pod- 
lega przepisom ustawy o ze- 
braniach i stowarzyszeniach. 
Za przykładem policyi w 
Wanne wysłała teraz także 
policya w Bochum i wielu 
innych miejscowych na ob- 
czyźnie równobrzmiący cyro- 
graf, w którym twierdzi nie- 
tylko, że towarzystwa wy- 
borcze, sokole itp., lecz nawet 
abstynenekie podlegać mają 
przepisom ustawy o stowa- 
rzyszeniach politycznych. 


Tyfus plamisty. 


Pojawiły się wypadki ty- 
fusu plamistego w powia- 


tach: bobreckim, buezackim, 
horodeńskim, kałuskim, ka- 
mioneckim, liskim i pecze- 
niżyńskim. W tygodniu od 8 
do 15 sierpnia zanotowano 
tam 27 wypadków w 12 gmi- 
nach. 
Z rąk niemieckich w polskie 
We Wschowie kupił *Ap- 
tekę miejską” pan Milewski 
aptekarz z Pakości, od do- 
tychczasowego właściciela 
Sprengla z Gdańska za 135,- 
000 marek. Apteka ta była 
przeszło. 100 lat w rękach 
niemieckich. 


Straszne nieszczęście, 


O strasznem nieszczęściu 
w okolicy Królewca, dowia- 
dujemy się następujących 
szezegółów : W powózce, któ- 
ra przejechał pociag osobo- 
wy, znajdowało się trzech 
niężczyzn: mistrz krawiecki 
Liedkie oraz kupcy Lutkus 
i Heimann z Królewca. Nie- 
szczęście spowodował budnik 
który zasnąwszy nie spuścił 
barvery. Kierownik lokomo- 
tywyv spostrzegł niebezpie- 
czeństwo, ale nie mógł mu 
już przeszkodzić, gdyż po- 
wózka znajdowała się tuż 
przed „pociągiem. Dwaj pier- 
wsi zabici zostali na miej- 
seu, trzeci odniósł tak cięż- 
kie rany, że pewnie nie uda 
się utrzymać go przy życiu. 
Koń zabity a wóz roztrza- 
skany. Budnika kolejowego 
który przyznał się do winy, 
aresztowano. 


Zamordowany przez haj- 
damaków. 


Z Żółkwi donoszą, żť w 
głównej kwaterze przywód- 
cy ukraińców w powiecie ks. 
Sawczaka w Zameczku, tam- 
tejszy ekonom dworski wy- 
szedłszy w pole został przez 
czychających nań w zbożu 
euświadomionych  narodo- 
wo” Rusinów tak strasznie 
kołami pobity, że przywie- 
ziony do żółkiewskiego szpi- 
tala, skonał następnego dnia, 
gdyż ratunek, wobec złama- 
nia trzech żeber i ciężkiego 
uszkodzenia wewnętrznego 
był niemożliwym. Zamordo- 
wany osierocił czworo dzie- 
ci i młodą wdowę, która zo- 
stała bez Środków do życia, 
a mordercy, jak zwykle, u- 
kryli się. 


Morderstwo. 


Krwawy dramat rozegrał 
się w nocy na żwirówce pro- 
wadzącej z Wielkiej do Ma- 
łej Łęki w pobliżu Ponieca. 
Zamordowano podstępnie sy- 
na gospodarskiego Dudka. 
Wieczorem udał się z narze- 
czoną do Ponieca celem ku- 
pienia paltota. Gdy wracał 
do Małej Łęki, pomiędzy go- 
dziną 9 a 10 otrzymał sil- 
ne uderzenie w głowę, zda- 
je się kawałem żelaza. 
Wkrótce wyzionął ducha. 
Dudek miał lat 25. Podej- 
rzany o spełnienie zbrodni 
jest svn gospodarski Lesz- 
nasek z Małej Łęki. Kochał 
on się również w tej samej 
dziewczynie. Przyaresztowa- 
nego i okutego w kajdany 
zaprowadzono do więzienia 
w Lesznia Następnego dnia 
miał się odbyć ślub zabitego 
Dudka. 


Śmiertelny wypadek. 

W Słupi pód Rawiczem 
gdy gospodarz Kasper Lecie- 
jewski sprzatał siano, spło- 
szyły się konie, a L. spadł 
z dość znacznej wysokości i 
odniósł tak ciężkie uszkodze- 
nia, że następnego dnia u- 
marł, pomimo pomocy lekar- 
skiej. 


Pożar. 


W Świerzu pod Kępnem 


"spaliła się stodoła gospoda- 


rza Czekałv z całym sprzę- 
tem tegorocznego żniwa i 
dom mieszkalny chałupnika 
Morzynka. Pożar spowodo- 
wały dzieci bawiące się za- 
pałkami. 


Śmiały rabunek. 

Z Zagrzebia dnoszą pod 
dniem 3 bm.: Wczoraj popo- 
łudinu dokonano tutaj na 
najbardziej ożywionej ulicy 
miasta nadzwyczaj Śmiałego 
'abunku. Do składu jubiler- 
skiego 80 letniej wdowy La- 
wwicz przybył jakiś męż 
czyzna i zażądał pokazania 
pierścionków, które chciał 
zakupić. Gdy kupcowa za- 
jęta była, wyjmowaniem 
pierścionków z pudełek, nie- 
znajomy wyciągnął nóż i po- 
derżnął jej gardło, poczem o- 
grabił sklep i oddalił się. Po 
godzinie przybył do sklepu 
syn kupcowej i znalazł ją za 
dada w kącie w kałuży krwi. 
Sprawa budzi ogromną sen- 
sacyę w mieście, gdyż rabu- 
nek został dokonany w bia-- 
ły dzień, gdy na ulicach pa- 
nował ożywiony ruch. Ran- 
ną przywieziono w ciężkim 
stanie do szpitala. 

Poliecva odkryła sprawcę 
rabunku w sklepie jubiler- 
skim. Lawriczowej w osobie 
238-letniego agenta  handlo- 
wego Iwana Stebv, którego 
aresztowano, 


Administrator apostolski 
dyecezyi wileńskiej. 

Nastąpiło Najwyższe ze- 
zwolenie na objęcie przez 
dziekana mińskiego ks. Ka- 
zimierza Michalkiewicza rzą- 
dów dyecezyi Wileńskiej po 
wydalonym biskupie Roppie. 
Z objęciem władzy dyecezy- 
alnej przywróceni będą na 
swych stanowiskach również 
usunięci prałaci i kanonicy 
kapituły wileńskiej, wraz z 
przywróceniem tejże kapitu- 
le funduszów i majątku, 
wziętego w opiekę rządową. 


Olbrzymie bankructwo. 
Żydowska fabryka obuwia 
w Lesznie w firmie J. W. 
Hernstadt podała się do 
konkursu. Długi mają wy- 
nosić więcej niż 400,000 ma- 
rek. Sądzą, że widrzyciele 
nie otrzymają więcej jak 
15 do 20 procent: Firma pro- 
wadziła głównie hurtowny 
handel. Hernstadt ożenił się 
przed kilku tygodniami z 
córką bogatego kupca, z któ- 
rą otrzymał 40,000 marek 
posagu. Bratu bankruta, ad- 
wokatowi, należy się 80,000 
marek, prócz tego innym 
wierzycielom przeszło 80,000 
marek. 
Znaczna transakcya. 
“Rur. Warsz.” dowiadu- 
je się, ża położone w Galicyi 
dobra zatorskie zmienić ma- 
ja właściciela. Majątek ten, 
obejmujący około 8000 mórg 
przestrzeni, na którym za- 
prowadzone jest gospodar- 
stwo rybne. Należał do śp. 
Augusta hr. Potockiego, a po 
jego śmierci przeszedł na 
własność jedynego spadko- 
biercy Maurycego hr. Poto- 
ckiego, obecnie nieletniego 
jeszcze. Z różnych względów 
opieka nieletniego zdecydo- 
wała się rozległe dobra te 
sprzedać i w krótkim czasie 
znalazła nabywcę w osobie 
ureyksięcia Stefana z Żywca. 
Cenę sprzedażna ustanowio- 
no podobno na 4 miliony, 
ośinset tysięcy koron. Pozo- 
stają jeszcze do uregulowa- 
nia kwestya formalno-praw- 
nej natury i w tym przed- 
miocie odbywały się przed 
kilku tygodniami w jednem 
z miast zakordońowych kon- 
ferencyve warszawskich 
prawników z austrvackimi. 
Śmierć wskutek zakładu. 
rórnik Karol Ciupka z 
Huty Laury na Górnym Ślą- 
sku założył się, że wypije 
duszkiem pół litra okowity 
90%. Dokonał tego, ale padł 
na miejscu trupem. Pozosta- 
wił wdowę z siedmiorgiem 
dzieci. 
Grenerał-gubernatorstwo 
warszawskie, 
* Birżewyja Wiedomosti”* 
donoszą, że obecny warszaw- 
ski generał-gubernator, Skał- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


| łon, ma objąć stanowisko ge- 


nerałgubernatora moskiew- 
skiego, Herszelmana, który 
ma zostać głównym zarzad- 
cą Kaukazu. 

Gen.-gubernatorem war- 
wszawskim ma być nato- 
miast mianowany obecny ge- 
nerał - gubernator kijowski, 
Suchomilinow. 

Nowe chrzty pruskie. 

Znów kilka gmin polskich 
otrzymało chrzest pruski, a 
mianowicie będzie się nazy- 
wała gmina Wiekowo, w po- 
wiecie witkowskim, * Papel- 
berg.” 

Pożar Izbicy. 


Dnia 19 sierpnia o pół- 
nocy klęska pożaru nawiedzi- 
ła miasteczko Izbicę w zie- 
mii Lubelskiej. Straty szcze- 
gólnie wśród ludności żydow- 
skiej, ogromne. Pożar podob- 
no powstał w składzie z lam- 
pami, mieszczącym się w 
dncwnianej szopie. 


Wykonanie wyroku. 

W cytadeli warszawskiej 
wykonano wyrok warszaw- 
skiego sądu wojennego, ska- 
zujący na śmierć przez po- 
wieszenia. Piotra Januszew- 
skiego, Władysława Kowal- 
skiego, i Władysława Baum- 
gartena, za napad zbrojny i 
zamordowanie właściciela 
majątku Bielina, ś. p. Hen- 
ryka Wernera i jego żony. 
Taki był koniec tej ohydnej 
zbrodni, która w roku zcsz- 
łym wstrząsnęła całvm na- 
szym społeczeństwem. 


O mydło polskie. 

Kupiec Kolańczyk w Sza- 
mocinie wywiesił w swym 
oknie wvstawowym ogłosze- 
nie pewnej fabryki mydła z 
polskim napisem. Pewnego 
dnia zjawił się naraz żan- 
darm miejscowy i zawezwał 
p. Kolańczyka do usunięcia 
ogłoszenia polskiego, a zastą- 
pienie go niemieckim, pod 
groźbą, że w przeciwnym ra- 
zie sam go usunie. P. Kolań- 
czyk oczywiścia nie zgodził 
się na niesłychane to żąda- 
nie i uniósł słusznie zażalenie 
na żandarma do landrata. 

Hakatystyczne poznań- 
skie pismo *'Tageblatt" z iš- 
cie krzyżacką butą zapowia- 
da z góry, że zażalenia żad- 
nego nie odniesie skutku. A 
może ma racyę, bo w Pru- 
siech ostatecznie wszystko 
jest możliwe, 
Dziewięć wyroków śmierci. 

Na początku roku ubiegłe- 
go w gub. Radomskiej doko- 
nano szeregu napadów na u- 
rzędy gminne i sklepy mo- 
nopolowe w Polieznie, Wierz- 
bicy i Kozłowie, oraz napad 
w Radomiu na buchaltera 
rządu gubernialnego, Du- 
szyńskiego, przyczem porwa- 
no tekę z 3,724 rublami pie- 
niędzy skarbowych i rachun- 
ków. Według wskazówek u- 
więzionego jednego z uczest- 
ników napadów, rozboje te 
były dziełem Pol. Partyi Soc. 
Za udział w powyższych na- 
padach skazano na śmierć 
przez powieszenie: Harasi- 
mowicza, _ Kierkowskiego, 
Tyczyńskiego, Pytlakowskie- 
go, Górnego Zwierzchowskie- 
go, Kwiatkowskiego, Taran- 
towicza i Charewicza. Część 
z vich uniewinniono, oraz 
dwie kobiety Annę Malinow- 
ską i Joannę Smerdzyńską. 


Grobowiec Bolesława Śmia- 
łego. - 

W sprawie grobowca Bo- 
lesława Śmiałego piszą z Os- 
siaka do *'Gazetv Narodo- 
waj” eo następuje: 

— Wiadomo, że w Karvn- 
tyi, między Celowcem a Vil- 
lach, w miejscowości Ossiak, 
nad jeziorem tejże nazwy, w 
kościelo należącym niegdyś 
do klasztoru 00. Benedyk- 
tvnów, spoczywają zwłoki 
króla polskiego Bolesława 
Śmiałego, który tutaj ciężką 
pokutą starał się zmazać 
grzechy swoje i wybłagać u 
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Stwórcy przebaczenie za za- 
mordowanie św. Stanisława 
biskupa krakowskiego. 

Od 8 maja 1089 spoczy-- 
wają zwłoki , królewskie w 
tutejszym parafialnym ko- 
ściele, powierzone jedynie 
pieczy i troskliwości każdo- 
czesnego proboszcza w Os- 
siaku. 

Rok rocznie przybywają i 
wielcy i maluczcy tego świa- 
ta pielgrzymi polscy, aby u 
grobu króla, pokutnika wy- 
prosić u Boga i królowej Pol- 
ski, której obraz jest w głów- 
nym ołtarzu, lepszą dolę nie- 
szczęśliwej Ojczyzny. 

Rządey parafialni tutej- 
szego kościoła starali się i 
starają ile możności o utrzy- 
manie tej drogiej dla serca 
polskiego pamiątki i z wła- 
snych funduszów z prawdzi- 
wym pietyzmem chronią gro- 
bowiec królewski przed zu- 
pełnem zniszczeniem i z iście 
macierzyńską pieczołowitoś- 
cią gromadzą dokumenty, ty- 
czące się prastarej przeszło- 
ści. 

Grobowiec ten jednak już 
niszczeja i potrzeba nowych 
nakładów celem utrzymania 
go, a gdy proboszcz tutej- 
szy, który dotychczas wiele 
już poniósł kosztów, nie ma 
pieniędzy na potrzebną, na- 
glącą restauracyę grobowca; 
z uwagi, że nietylko grobo- 
wiec Bolesława, ale cały ko- 
ściół, śmiało rzec można, jest 
najstarszym zabytkiem pol- 
skim, powinnoby społeczeń- 
stwo polskie zająć się tą 
sprawą i odpowiednią kwo- 
tą dopomódz do restauracyi 
grobowca króla i tych pomni- 
ków i zabytków polskich, 
które znajdują się w tutej- 
szym kościele. 

Bliższych informacyi u- 
dzielą: ks. Wiecki, redaktor 
“Przeglądu powszechnego” 
w Krakowie, p. Jaworski, 
profesor szkoły realnej w 
„Krakowie, p. Sadowski i p. 
Kugeniusz Pindelski, alumni 
sem. łac. we Lwowie. 

Ks. Wawrzyniec Franta. 


Niezwykłe wykopalisko. 


W tvch dniach, 
«Goniec Częstochowski”, 
wykopano w Brzeżanach 
przy rozkopywaniu ziemi, 
garnek z pieniędzmi i spo- 
czywający na nim głową 
szkielet ludzki. Wyglądało, 
tak, jakby mieboszczyk, u- 
mierając podłożył sobie gar- 
nek z pieniędzmi pod głowę. 
Jak twierdzą znawcy, niebo- 
szczyk leżał w ten sposób na 
pieniądzach z górą 300 lat. 


jak donosi 


Car w Królestwie. 

Mimo, iż termin przyjazdu 
cara do Spały nie jest ozna- 
czony, a nawet w razie pe- 
wnych ewentualności — mo- 
że być odwołany, czynią się 
już przygotowania poprze- 
dzające zwykle przyjazd cara 
do Królestwa Polskiego. 

Władze kolejowe złożyły 
władzom żandarmskim spis 
wszystkich urzędników i ofi- 
cyalistów mających prawo 
znajdować się na linii kole- 
jowej podczas przejazdu po- 
ciągu carskiego. Wszystkim 
strażnikom i leśnikom w la- 
sach rządowych w Spale ode- 
brano broń. Równocześnie 
ministervum dworu wyasyg- 
nowało na ręce zarządu Księ- 
stwa Łowickiego 36 tysięcy 
rubli na koszta przygotowa- 
wcze. 


Światło słoneczne jest zabi- 
jające dla zarodków i mikro- 
bów, ala nie może ono dojść 
do krwi. Dra Piotra Gomozo 
niszczy chorobliwe zarodki z 
żywotnego płynu. Lekarstwo 
to ma interesującą historyę. 
Pismo i cyrkularze z pełnym 
opisem i informacyą, będzie 
wysłane darmo każdemu, 
który przyśle swoje nazwi- 
sko i adres do Dr. Peter 
Fahrnev and Sons Co., 112— 
118 So. Hoyne ave., Chicago, 
Jil: 


Kobieta z Notre Dame 


apeluje 

Wszystkim, którzy przyślą swół 
adres, poślę za darmo razem z 
dokładnemi wskazówkami łatwe 
domowe leczenie ma Opadnięcie 
maciey, nieregularne lub nadmier- 
ne peryody, białe upławy, ból gło- 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz- 
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko- 
rzystny sposób domowego lecze- 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12e. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle- 
czenie. Powiedz i innym cierpią- 
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 


pisz zaraz po polsku do Mrs. M. 
Summers, Nowe Dame, Ind., Box E. 


ZUPEŁNIE DARMO! 
Jeżeli cierpisz na bia- 
łe upławy,  apadnięcie 
macicy, zatrzymane lnb 
bolesna peryody; bez: 
płodność lub jnną choro- 
bę, wyleczaną być mao- 
łesz zupełnie za darmo, 
lecz opisz cierpienia i 
laz pa informacye, 1a- 
ączając 20. 
Adrea: 
d. 


Kto chce 
książek 


otrzymać najnowszy 


katalo 
do nnbożeństwa, rj 


4 powieściowych 
artykułów religijnych | wielu Innych rzeczy, 


niech nam gprzyśle awój dokładny adres, a | 


my mu wysziemy natychmiast nasz katalog 
zupełnie darmo. 

F. JEDRZEJEWSKI, 
1070 Broadway, Buffalo, N, Y.|40| 


ZRODLO ZDROWIA 


lą nazwą szczyci się The Col- 
lins New York Medical Institute, 
poniewaz nie ma choroby, której 
by tu nie wyleczono, Leczą 
sięw Nim skutecznie następu- 
Jące choroby: 


Bóli katar żołądka, dyspensya. neuralgia, 
ból: zawrót głowy. ból krzyża, piersi i pleców, 


chorobą nerek i wątrahy, bò! gardła i oczu, 
febra, wyrzuty, wrzody i liszaje, zatrucie 
krwi. wypadanie włosów, wszelkiego rodzaju 


choroby weneryczne i sekretne, csłabienia 
pamięci, choroby maciczne. nieregularność 
peryodówi biale upławy i wiele innych eier- 
pień.jak męzczyzn tak kobier i dzieci. Sło- 
wem nie ma choroby która by Nie została po- 
konaną przez. 


THE COLLINS N- Y- 


MEDICAL INSTITUTE 


140 WEST 34th ST. 
NEW YORK, N. Y. 


Znakomitą książkę pod tytułem 
— "Poradnik Lekarski” o 228 
stronach otrzyma każdy za przys- 
łaniem na jej przesyłkę.1o cen. 
w znaczkach pocztowych- Ksią- 
żką ta poucza, jak zapobiedz 
chorobom i takowe stale i rady- 
kalnie wyleczać. Piszcie więc po 
nię. 
Godziny offisowe od ro rano do 
5 wierzór. W Niedzielę od ro 
rano do r w poł. 


E IMPORTERZY I 


1 
ei  TIOMAŃ 50 ot, 75 t.i $1.00. 
Maszynki do papierosów sztuka po , 100, 
Giliy do papierosów setka po 70., 100. i 


TYTONIU, OYGAR, PAPIEROSOW I 
FABRYKA TA SPRZEDAJE 


pa ananananazasana mamma mima masa 


FABRYKANCI 


TABAKI DO ZAZYWANIA. 
PO ZNIZONYCH OENACH. 


ZAJ za tuzin paczek 20o., st 
4402 4506 00 dl0.50 640055050 560 et. 
Cygarnicaki gruszkowe, jabłonkowa i o 
rzochowe ©., 80., I 100. 
Fajki różna od ........ do $5.00. 
yray, za pudełko z 50 az. kami na 760. 
1.00, $1.20, $1.40, 91.60, $1.85, $2.50 

00 


900. 
Tabakierki i tytonierki od 106. do 82.00. 
. 8. Popowa funt po 


TEE NETE 1590 ... 


CHICAGO, ILL. 


„ Z 


Ko 
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AE i a a 


Harmonia 11 cali wysoka 6 call azaroka 10 tla- 
wiezy, 8etopey, 3 rzędy plazczałok cena $5.50. 


HARMONIKA 


której obrazek przedstawiony, jest jed: 
na z najlepszych za tęcenę. Jeżeli kto 
ma zamiar sobie sprowadzić jedną, to 
niech nam przy 35.50 a wyślemy mu 
przez expres i ú. tego damy mu pięk- 
ny pederin ak Pieniądze można przy- 
słać w regestrowanym liście lub też 
przez Money Order na poniższy adres, 

Społka nasza będąc najstarszą pol- 
ską tirma wysyłkową, bo już istnieje 
od lat 15, daje gwarancyę że towar 
jest rzetelny. 

Oprócz Harmonil mamy na składzie 
Zegark| męzkie I damskie, Łańcuszki, Broszki, Bran 
zoletki, Skrzypce, Basy, Klarnety, Koncertyny, 
Brzytwy, Rewolwery, Nożyki, Książki do nabe- 
żeństwa, Steroeskopy i wideki, Mówiące maszyn- 


kl i t. d. Kto jeszcze niema naszego katalogu niech nam przyśle >`“ markę, a wy- 
ślemy mu odwrotną pocztą. Adresujcie: 


NALEPINSKI MDSE. GO. 


359 W. Chicago Ave. CHICAGO, ILL. 


50,000 <sizżex DARMO 


PRZEZ 
POCZTE, 


Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


Adresujcie : DR. JOS. LISTER AL CO., 


22 — Gth Aveo., 


P.A|, 


CHICAGO, ILL., U. 8. A. 


onannanannnanzaazzn zazna 


Zadawalniamy 
naszych kostu- 
merów pod każ- 


a 
L 
} dym względem. 
PANOWIE RODACY! PROSIMY CZYTAC NASZE OGŁOSZENIE! 
|| 
J 


o to najpierw zapyta! Z pewnością nikt nie pożałuje. — 
wysyłamy teraz na najszybszych okrętach expreso- 
wych 4 razy w każdym tygodniu. — Ceny ściśle kompa- 
niczne i prawdziwe. Czekamy każdego na dypie, odprowa- 


szyfie w porządku. — Staramy się o wygodny nocleg dla 
każdego. Piszcie do nas po informacye co do wyjazdu do 


i Notaryusz, jaki nigdy nie żałował trudu, by Rodakom 
we wszelkich kłopotach udzielać pomocy i rady. — Ty- 
Biące ludzi zawdzięcza nam ich istnienie w ameryce. — 
Teraz prosimy Was, jeśli KTO TERAZ MA JECHAC DO J 


ma wyruszyć w drogę, to niech naa się || 


> Firma nasza 

n istnieje od 

E przeszło 12 lat. 

a 

i 

| gs n EEE Z GAM 

E 

a 

2 

- lzydor Herz KRAJU, to zanim 

j4 à 

m Banker iNotaryusz My 

E 2 Carlisle st, 

- NEW YORE. dzamy wraz z rzeczami na szyf. Czekujemy rzeczy przy 
R 

E kraju. — Odpowiedź zaraz każdy dostanie! 


Izydor Herz 
Banker INotarUugz 


2 Carlisle s$., 


Sprowadza każdego z kraju na takichsamych dosko- 
nałych szyfach, expresowych, po cenach kompanicznych. 
Pasażerowie z kraju jadący, są pod opieką agentów kom- 
pamieznych po całej ich drodze. 
pieniądze do kraju po najniższym kursie. Ręczymy za 
NEW YORK. każdy cent i za doręczenie najwyżej w 12 dniach. 


— Wysyłamy wazelkie 


zydor Herz 


C 


nvta się: Kto ma kłopoty woj kowe (o kontrolę, ćwiczenia 

lub asenterunki) 1 Kto chce dłużne pieniądze prędko z kra- 

ju ściągnąć? Kto ma spadki odebrać 
t Kto potrzebuja 


Kto ma proces o 


Telefon 1955—1 Richmond, 


runt 3 a nictwa Oi EA 
i ktu kupna i sprzedaż o chce przez konaulat co 
Banker iNotaryusz EEE De KLEAONIY wystawić, lzan oa adi Kto azuka 
2 Carlisle st, porady w czemkolwiek? Piszcie zaraz do nas, Pamiętajcie 
nasz adres: IZYDOR HERZ, Bankier i Notaryusz, Z Oar- 
NEW YORK. lisle st., Dept ''D''. NEW YORK. 
LT Ra Kia OO aT (da di E O D I a e a T O R S e a ii. 
CET ET! W TA di T a aa UN UMI T a GT R DK: A. 
F B. G. WERNICK, M. D. ` 
l POLSKI DOKTOR A 
E wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. u 
L Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. NI 
| 


259 HANOVER ST. 


BOSTON, Mass, 


RA RE 


JESZCZE 
Wiadomości z Polski. 


Nowy kandydat na arcybis- 
kupa. 


Narodowo-liberalna *'Rhe- 
inisch-Westf. Ztg., która 
już kilkakrotnie poruszała 
sprawę obsadzenia arcybis- 
kupa  gnieźnieńsko-poznan- 
skiego, obecnie poleca gorą- 
co kandydaturę O. Nazaryu- 
sza, a jako główną jego zale- 
tą podaje, że — mówi po pol- 
sku. Nam się zdaje, że zna- 
jomość języka polskiego nie 
jest jeszcze dostateczną kwa- 
lifikacyą na areybiskupa po- 
znańskiego, 

Zatnicie grzybami. 

TARNOPOL. — We wsi 
Kutkowice pod Tarnopolem 
uległo zatruciu grzybami 
czworo osób, z tego dwoje u- 
marło w kilka godzin później 
Semko Matuniak ojciec troj- 
ga dzieci, wygnał dnia 16 bm. 
konie na pastwisko, nieopo- 
dal lasu, sam zaś korzystając 
z wolnego czasu podczas pa- 
sienią koni udał się do lasu 
na grzyby i uzbierał cały ko- 
szyczek, Na drugi dzień zgo- 
towałą żona w żelaznym 
garnku grzyby i cała rodzi- 
na zjadła obfitą porcyę w po- 
łudnie i wieczorem. Jednak 
za chwilę dostały najpierw 
dzieci, a później wszyscy ©- 
kropnych boleści. O g. 4 nad 
ranem zmarł synek Ołeksa 2 
i pół roku liczący oraz 5-let- 
nia Marya. Rodziców wśród 
okropnych boleści przewie- 
ziono do szpitala w Tarnopo- 
lu i tu walczą ze Śmiercią. 
Może da się ich uratować. 
Komisya sądowa znalazła je- 
szcze resztki zgotowanej tru- 
jącej strawy w garnku, któ- 
rą oddano do zbadania che- 
micznego. 


Strącony z drzewa. 


W Kupczyńcach pow. Tar- 
nopol zdarzył się 17 zm. tra- 
giczny wypadek, który spo- 
wodował niejaki Jan Krzyża- 
nowski, tamtejszy gospodarz. 
Widząc, że na jabłoni siedzi 
sześcioletni chłopak Mikołaj 
Synyszyn, syn Stefana, wlazł 
na drzewo i stracił go z drze- 
wa 5 m. wysokiego tak nie- 
szczęśliwiaę że Synyszyn, 
spadłszy na płot uderzył weń 
głową i strasznie się pokale- 
czył. Nieprzytomnego chło- 
paka odniesiono do domu i 
słaba jest nadzieja utrzyma- 
nia go przy życiu, Żandar- 
merya aresztowała lekko- 
myślnego sprawcę Krzyżano- 
wskiego. 


Wypadek przy młocarni. 


W Kurnikach szlachciniec- 
kich przygotowywał gospo- 
darz Daniło Tkacz konną 
młocarnię do młócenia zboża 
i w tym celu zaprzężono ko- 
nie. W tej jednak chwili nad- 
biegła wnuczka Daniły ezte- 
roletnia Marva i wylazła na 
pudło kryjące Kierat, Przez 
nieostrożność włożyła jedną 
nóżkę w obwór wykrojony do 
smarowania trybów. W tej 


chwili ruszyły konie i tryby 


urwały dziecku nogę powy- 
żej kostek. W szpitalu w 
Tarnopolu musiano przedsię- 
wziąć amputacyę nogi nieda- 
leko kolana z powodu silnego 
zmiażdżenia kości. 


Niemcy na Kujawach. 


Niemcy coraz  tłumniej 
wdzierają się wszelkiemi 


sposobami na Kujawy, two- 
rząc gęsty łańcuch kolonii na 
samym niemal pogrąniczu. 
W ostatnich dniach, jak do- 
nosi *'Gazeta Kujawska” 
folwark Sosnowa Wola w po- 
wiecie włocławskim, prze- 
strzeni kilkanaście włók, 
własność generała Cwieta, 
został rozparcelowany, przy- 
czem tylko jedną parcelę na- 
był włościanin polski, resztę 
wszystko rozkupili Niemcy. 
Folwark Janowice, w powie- 
cie nieszawskim, własności p. 
Nachtigala, drogą parcelacyi 


zakupili sami 

“Drang nach Osten” więc 

jest w całej pełni. 

Za nauczanie języka polskie- 
go. 

Kijowski sąd okręgowy na 
kadencyi w Berdyczowie roz- 
ważał sprawę obywateli 
ziemskich pow. berdyczow- 
skiego: braci Juliana i Bole- 
sława Kraczkiewiczów,- 0- 
skarżonych o to, że bez po- 
zwolenia władz założyli we 
wsi Pohrebyszczach i m. 
Dziunkowie szkółki dla dzia- 
twy polskiej. Po wysłucha- 
niu obrony adwokata Zagór- 
skiego, sąd wydał wyrok, 
skazujący p. Juliana Kracz- 
kiewicza na 5 rb., a p. Bo- 
lesława Kraczkiewicza na 3 
rb. kary pieniężnej. Jedno- 
cześnie sąd postanowił, by 
szkółki w ciągu miesiąca by- 
ły zamknięte. 


Rozmaitości. 


Wąż morski. 

Czy wąż morski istnieje 
rzeczywiście, czy też tylko 
jest tworem wyobraźni ? 

Marynarze i rybacy zaj- 
mujący się połowem płodów 
morza, twierdzą na pewno, 
iż niekiedy ukazuje się na po. 
wierzchni morza potwór olb- 
rzymich rozmiarów,przez swe 
kształty i ruchy węża bardzo 
przypominający. Sceptycy są 
znów zdania, iż wąż morski, 
takich rozmiarów, jest pło- 
dem wyobraźni biorącej ru- 
chy fal z daleka, za dowód 
istnienia węża. Nauka nie o 
tem nie mówi, bo sama ani 
wprost ani pośrednio nie do- 
tknęła się zwierzęcia, o któ- 
rem mowa. Tymczasem mno- 
ża się spostrzeżenia dowo- 
dzące przebywania w morzu 
nieznanego dotychczas nau- 
ce olbrzyma. Jednem z nich 
jest spostrzeżenie zrobione 
przez L. Eosta, komendanta 
kanonierki francuskiej De- 
cidee, który twierdzi, że wi- 
dział na pewno wynurzają- 
cego się z wody potwora, 
mającego długości 30, a naj- 
większej grubości 4—5 met- 
rów, z głową o szerokości 
40—80 centymetrów i wy- 
rzucającego w góre dwa pro- 
mienie pary wodnej. Potwór 
ten miał skórę gładką i o ile 
można było o tem sądzić z 
daleka, był bez pletw. Ruchy 
jego bardzo szybkie, odby- 
wały się na podobieństwo 
węża w kierunku pionowym. 

Jeżeli spostrzeżenie o wy- 
rzucaniu pary wodnej jest 
prawdziwe, to ta okoliczność 
przemawia stanowczo prze- 
ciw temu, jakoby dostrzeżo- 
ny olbrzym był wężem, wąż 
bowiem, jak wszystkie zresz- 
tą gady, płazy i ryby ma 
temperaturę powietrza Tb 
wody, w których przebywa, 
z czego wypada, iż nie mo- 
że wyrzucać ze siebie pary, 
która dowodzi na pewno, że 
zwierzę je wydające, ma 
krew ciepłą, niezależną od 
otaczającego je powietrza 
lub wody. 

Jeżeli się wreszcie osta- 
tecznie sprawdzi istnienie 
węża morskiego, choćby on 
niekoniecznie był wężem 
prawdziwym, to ten twór 
fauny, liczyć się będzie do 
pozostałości po tych olbrzy- 
mach, które niegdyś zamie- 
szkiwały kulę ziemską, a z 
których istnieją jeszcze tyl- 
ko słoń, wieloryb i krokodyl. 


Widmo w szpitalu. 

Dyrekcya jednego z lon- 
dyńskich szpitali miejskich 
podaje do wiadomości nastę- 
pującą historyę: 

Przed kilku laty w szpita- 
lu tym leżał biedny sierota 
chłopak, chory na nerki, któ- 
ry na Świecie miał tylko je- 
dnego brata, który służył na 
okręcie w jednym z portów 
chińskich. 

Pewnego dnia opowiedział 
on dozorczyni chorych, że 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


Niemcy miał bardzo dobrą i spokojną 


noc, podczas niej bowiem 
rozmawiał długo o rozmail- 
tych historyach ze swym bra- 
tem, który siedząc na jego 
łóżku, cały czas z nim gawę- 
dził. * 
Dozorczyni myślała, że 
chłopak w gorączce tak ma- 
jaczy. Ale jakież było zdzi- 
wienie, gdy zgłosiła się do 
niej zakonnica, która owej 
nocy czuwała w pokoju, 
gdzie chory leżał, i oświad- 
czyła, że rzeczywiście danej 
nocy widziała na łóżku cho- 
rego chłopca siedzącego ma- 
rynarza. 
. Gdy przystąpiła bliżej, aże_ 
by go się zapytać, jakim spo- 
sobem dostał się do zewszęd 
zamkniętego szpitala, postać 
marynarza zniknęła. 
Powyższa historya z du- 
chem powtórzyła się jeszcze 
dwakroć, aż czwartego dnia 
nadeszła wiadomość, iż brat 
owego chłopca, w czasie 
spotkania się okrętów, uto- 
nal w falach morza. 


Proroctwo na rok 1909. 


Domorosły prorok angiel- 
ski, znany pod nazwą "Old 
Moora” wydał swój dorocz- 
ny kalendarz z przepowied- 
niami. Jeżeli można wie- 
rzyć nowemu prorokowi, to 
przyszły rok 1909 będzie ob- 
fitował w mmóstwo nieszczę- 
śliwych a doniosłych wyda- 
rzeń. Po pierwsze zostanie 
zdetronizowany z wysokości 
swego piedestału jakiś bar- 
dzo wybitny mąż stanu; na- 
stępnie wydarzy się jakaś 
okropna katastrofa kolejo- 
wa. Marzec będzie bardzo 
niepomyślny dla bardzo wie- 
lu panujących, kwiecień 
przyniesie ruinę i śmierć je- 
dnemu z największych fi- 
nansistów; w maju będzie 
jakaś katastrofa w New Yor- 
ku. We wrześniu Indye Za- 
chodnie nawiedzi ogromne 
trzęsienie ziemi. W grudniu 
będzie mnóstwo katastrof na 
morzach. Tylko czerwiec bę- 
dzie nieco łaskawszy 
w Meksyku zostaną odkryte 
pokłady srebra, ale i to nie 
doprowadzi do niczego do- 
brego, ponieważ następ- 
stwem tego odkrycia będą 
zaburzenia ludowe. 


Ile piją w Berlinie? 

Jeden z lekarzy berliń- 
skich ułożył bardzo interesu- 
jące zestawienie cyfr staty- 
stycznych o alkoholizmie w 
Berlinie. Z zestawienia tego 
okazuje się, iż Berlin posia- 
da 18,193 szynków, czyli 1 
szynk na 157 mieszkańców. 
W szynkach tych wypijają 
rocznie 438,939,532 litrów 
piwa, 24,704,525 litrów wó- 
dki i 19,956,062 litrów wina 
za okrągłą sumę ćwierć mi-- 
liarda marek. Na jednego 
berlińczyka wypada zatem 
przeciętnie 236% litra napo- 
jów atkoholowych za cenę 
100 marek 85 fenigów. Jeżeli 
się zważy, że statystycznie 
przeciętny koszt utrzymania 
berlińczyka wynosi 683 ma- 
rek, to okaże się, że siódma 
część tego wydatku prze- 
znaczoną jest wyłącznie na 
napoje alkoholowe! 


Kolej przez Ocean. 


W ciszy i bez rozgłosu do- 
konano znowu w Ameryce 
północnej dzieła niezwykłego. 
Jest to kolej przez Ocean 
wiodącej z Miami, głównego 
portu Florydy, przez długi 
łańcuch wysp t. z. Keys na 
wyspę Kubę. Aby połączyć 
te wyspy z lądem stałym,mu- 
siano zbudować szereg ol- 
brzymich mostów, które na— 
wet tu w Ameryce, tym kra- 
ju niemożliwości, są uważane 
za arcydzieła techniki. Ol- 
brzymi plan został już w 
przeważnej części przepro- 
wadzony, a obecnie krążą już 
pociągi kolei “East Coast 
Railway” z Miami do wy- 
spy Knights Key. Po u- 
kończeniu całej linii czas po- 


dróży z Miami do Hawany 
skróci się o 10 godzin. Koń- 
cowym punktem będzie osta- 
tnia wysepka archipelagu 
Florydy Kevwest, skąd pa- 
rowce będa przewozić po- 
dróżnych do Hawany. Dłu- 
gość całej linii kolejowej wy- 
nosi 155 mil angielskich czy- 
li 238 klm., z czego przeszło 
połowa jest zbudowana nad 
głębia morza. Kierownikiem 
budowy i projektodawca jest 
inżynier amerykański Henry 
Flagler. 


Skuteczna ulga. 

W bólach głowy, powsta- 
jących z jakichkolwiekbądź 
przyczyn,osiągnięta jest ulga 
przez używanie Severy O- 
płatki na Ból Głowy i Neu- 
ralgię. Są one pewne i ab- 
solutnie nieszkodzącemi. 
Wyleczyło tysiące. Spróbuj 
ich. 12 opłatków w pudełku 
— 25 centów. We wszyst- 
kich aptekach. W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa. 


DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA 


AKUSZERKA 


z dłucletnią praktyką, polaca awe naługi 
Sian. Rodaczkom, gwarantując zadowolenie. 
Udziela także akntacznie rad pod kierowni- 
atwam doktora w różnych dolegliwościach i 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodno- 
ści, boleanej lub braku regularności, upła- 
wach, zwracaniu, puchnięciu nóg i innych 
przypadłościach  niewiaścich 1 przypadłeńś- 
ciach dyskratnvch. Ma urządzone pokoje da 
odbycia ałabości. Przyjmujemy także aku- 
azerki do nauki. 


Ścisła dyskrecya zapewniona. 
Marya A. Statkiewicz, 
626 Milwaukee Ave., Chicago, III. 


Tel. wmieazkaniu: Monroe 1808. 


Pamiątkowy numer ''Ga- 
zety Polskiej,” opisujący 
konsekracyą pierwszego Bi- 
skupa Polskiego w Ameryce 
jak i okazałe manifestacye 
jest drukowany w kilka ty- 
sięcy więcej egzemplarzach 
na pięknym papierze i wy- 
syła się każdemu kto przyśle 
10 centów. 


CHŁOPY USZY DO GORY! 


Kto się chce śmiać przez cały rok 
na całe gardło, niechaj sobie zaprenume- 


ruje pismo humorystyczne, ‘‘Kumo- 
szka””, Wychodzi eo tydzień i kosztuje 
na rok dolara. Adres: *' Kumoszka”?”, 
519 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


NOWE KSIĄŻKI. 

Z pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce wyszły następujące no- 
we książki. Niektóre z tych były 
od dłuższego czasu wyczerpane i 


teraz na nowo wydane, 


Arya Polskie, zębrane dla Polonii w Ameryca 
przes W. Dyniewicza. Oprawne w angiel- 
akie linteum z złoconemi tytulikami .. 35e 
Oprawne w skórkę aligatora z złoconemi ty 

tulikami i brzezgami .. .. .. .. .. 65a 
Brosaurowane .. .. s., «.. se s. .. 250 

Aniół Miłosierdzia, napisała Helena Stań 10e 

Bitwa pod Kobylanką, dnia 6 maja 1864 ro 


Au do e ad DARO OOACJODHOE .. Seb 
Cudza azczęście. Obrazek przez Broniaława 
Grabowskiego z ry .. 100 


t 

b O Matca Boskiej 
Leżajakiej. 2. Do Matki Boskiej Różańco- 
wej. B. O świetej Rozalii Pannie. 4. O 
pielgraymie i dobrym pasterzu .. .. l0ct. 
Djabał w Krakowie, stara, a wielce ciekawa 
i pouczająca powieść .. .. .. s. 10et. 
Djabał w Domu, powieść, napisał Antoni 
Wieniarski. „. aigis sa 22 .. 10at. 
Do Rotpukn, czyli żarty nad żartami, książka 
zawierająca rozmaite żarty i dowcipy, bo- 
gato ilustrowana. .... .. .. s. .. 200% 
Dobry Syn, bajka z przed lat tysiąca napisał 
Władysław Baeza. .. .. .. .. .. l0et. 
Dziadowaki wychowanek. Powiaatka, napiaal 
KI. Junosza. .. s. se se s» as ae J50t 
Dzieci Poznańskie bot. 
Dzika Franka przez Maryę Boguslawskę 150t. 


Dzieci Wdowy, powieść moralna .. .. BOet. 
mocnej oprawie ze złoconym EG. 
. a... |... a 


Elementarz Obrazkowy, czyli pierwaze CK) 
pisania i czytania zmnatosowany do azkó 
polskich w Stanach Zjednoczonych. Księą- 
tka ta jest drukowana na piąknym papie 
rze, o 84 stronicach, ozdobiona wieloma 
rycinami, oprawna mocno w płótno .. 20et 

Gwizdalski Wójtem. Powiastka napisana przez 
Takieftę ,.. 09... mula WENN .« 1866 

Historya Kupca Chrześcianina o pewnym bo- 
gatym i dorodnym młodzieńcu, który za 
zbytniej wapaniałości utracił prawą rękę. 
Opowiadanie Szeherazady z 1001 nocy Det. 

Hrabia Parobkiem u Kmiecta, powieść wycią- 
znięta z Ramot, Ramotków Wilkońskiego. 
Cena a. SRO eE ROB uć vy o s KANER 

Jak Dyabeł z babę się ożenił .. .. .. Bot. 

Jak to w Poznaniu bies porwał Szweda. Po- 
wiedć z czasów najazdu Szwedów na Wiel- 
kopolskę w 17 wieku .. .. .. .. .. Bot. 

Jarmark na Św. Onufry. Powieść A Dygasiń- 
kkiego” ae ae wa Pa ca i, aanaasL OEB 

Jak sobie pościelesz, tak się wyńpias, Pawia: 
ot 


. TBat. 


W mocnej oprawie .. .. .. 12 sese 
Tatarski. Powieść u 


ku na Podole .. + se s. I5et 


s. su e. 150% 

Krwawa Głowa, powieść z wypadków Galicyj- 
skich z roku 1846 .. .. .. .. .. se LIS 
Krzyżacy a Folaka. Napisał Br. Rutkowski. 
ena W Się a eane ea oa. DOE 
Krzyżacy, powieść hlatoryczna H. Sienkiewi- 
cza w ( tomach AG w dwie książki 
o 8 tomy W miękkiej oprawie .. ..$1.50 

W twardej oprawie .. .. .. .. $2.50 
Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wiarę i wol- 
ność. Powiastka historyczna z powstania ra 
ku 1863 przez Mieczysławę Slaczkową 15c4 
Lekarz Domowy, czyli niezawodna apanahy 
domowego i taniego leczenia rozmaitych 
chorób, oraz apisanie rozmaitych roślin le- 
czących przez Przyjaciela ludzkości. 250t. 
Mały Listownik dla szkólnych dzieci, uczacy 
isania listów s dodatkiem powińazowań 
tri ea A aN AA E A enna LILLE 
Marzenie czy Rzeczywistość. Obrazek polska- 
amerykański, przes Helenę Staś .. 15ct. 
Memoryal organizacyi polskich i praay pol- 
akiej w Btanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki w sprawie przelladowania luda 
polskiego w Prnuaiach, a azczególnie u oka- 
zyi zapowiedzianego przez rząd pruski no- 
wego prawa wywłkazezenin przymusowam 
Polaków. Do ludu w Stanach Zjednoczo- 
nych i do wazyntkich narodów Awiata ey- 
wilizowanego, napisał prof. T. Siemira aki. 
LLL dawac DWS "OU 1 M o A sd 10et. 
Na falach' życia, czyli moc zmartwychwata- 
nia. Obrazek polako-amerykański przez He- 
lenealiStad -.0.309..%0.0.7.,90..3810e6 
O strachach. Opowiadanie Stanislawa Myss- 
Set. 


|kOWEELIEROWEĆ Ma 03. A old) so. 0 BEI, 
Piękne za nadobne. Humoreaka, napisał Wi 
Sabowaki. .. s. ss sa oa see: ., 150k 


Polaki Pień. Obrazek 2 życia polako-amery- 
kańskiego, napisała Helena Stać .. 10et 
Pan Maciej Trąba. Powiastka, napisała Bro- 
nisława Porawaka. .. .. .. .. .. 15et. 
Pięć pieśni: o Panu Jezusie, dwie o Najów. 
. Pannie, o św. Barbarze i o sądzie osta- 
LEDZNYMZ A 5 aad ZOO. 156t. 
Pamiętna noc Listopada, czyli dzieje wojny 
narodowej z r. 1830 i 81go, wnnkom opo- 
wiedziane Ra żołnierza czwartaka, Wyda. 
nie nowe. Stosowne jako referat na obchody 
do mów i deklamacyi. TEE T 
Praktyczne rady dla naszych gospodyń, 20at. 
Przeraźliwe Echo trąby Oatatecznej, albo 
cztery rzeczy omisti ozn cziuwieka czekające 
BRA an ou 0: sad saa ma DOE 
Przez kobietę. Powiastka Michała Wołowakie- 
EO n N aS SO: WODE SG: e DON, 
Sokole Oko. czyli Przyjaciel Delawarów. Z 
powieści F. Cooper'a: "Ostatni Mohika- 
M AK TEE A al T «a . 200t. 
BSierota. Powieść .. .. .. .. .. .. .. 20et. 
Smieazek. Książka zawierająca perły humorn 
KomnIEKS: ku rozweselenin ludzi, z obras- 
AMI. OZ w: 0 TAE. PAWIOGE: 
Szymon Konarski. Zycie i czyny; według 
niewydanych dokumentów wypracował dr. 


Wł Zahorski .. .. abot 
W mocnej oprawie .. .. .. .. .. S0Oat. 
Tadensz Kościuszko w Ameryce. Opowia 
Stanisław Kunasiewicza. .. .. .. .. 15et. 
Trzy Małżonki Wł. Jagiełły .. . ct 


A 
Wapomnianie Pana Florka z Wiatrowia Wia- 
trowskiego, przez Bt. W. Lovea .. .. lat. 
Wyprawa na Sybir czyli ostatnie chwile sapie- 
ga przez Aleka. Bednawskiego .. .. .. 
Zając. Powiastka wiejska przez Klemansa 
JUKMORZĘWI SNY. >. W aa I a R GO 
Zabawne Zdarzenia Bartłomieja Powsinogi, 
figlarza jakich mało. .. .. .. .. 10et. 
Zywa słowa Jeremiego. (Korna! Ujejski) 
TBG EA IBOR m. a 000. W ZgA800t. 
W mocnej oprawie 


Zabawa Moralna oraz Mądrości Salomona 1a- 
wierające w sobie rózne tajemnice prsy- 
szłości, zagadnienia | na te pożądające od- 
owiedzi z dodaniem dwóch pieśni pię- 
nej treści światowych e 106. 


Złotnicki Hiatorya o kupcu, który wynezy- 
wazy mię ięzyka ptaków i dowiedziawazy 
się od nich, że ayn ubogich rodziców ma 
zostać jego zięciem, usiłował go zgładzić 
1e świata, lecz miasta jemu sobie grób 
spotowadk S a w. DZ AO 

Panicz w Ameryce. Komedyjka w 4 odsłonach | 
ze śpiewami napisał A. Jax .. .. .. GO0ct. 


Adresować: | 

W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Str., CHICAGO, Il | 
| 


| 


KALENDARZE  SGIENN 


na rok 1909. 


Zwracamy uwagę polskich bi- 
znesistów ua Kalendarze Ścienne 
na rok 1909. Drukuwane aą na 
pięknym papierze, rozmiaru 1544 
x 1014 cali z emblematem i her- 
bem Poski w kilku kolorach. Ka- 
lendarzowa tabletka jest rozmia- 
ru 8%x634 cali i zawiera miesią- 
ce, dnie, posty, zmiany księżyca, 
imiona swiętych na każdy dzień 
oraz drukowane w czerwonym ko- 
lorze święta kościelne i narodowe 
z dodatkiem notatek z dziejów 
Polski i Ameryki. 

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedają się po nastę: 
pujących cenach: 


100 sztuk $4.00 

200 » $7.50 f 
300 “ $10.00 J 
500 " $12.00 J 
1000 » $20.00. | 
Prosim pp. byznesistów aby 


obstałunki na kalendarze przysy- 
łali jak najprędzej pod adresem: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., Chicago, Ili. 
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AUTOMATYCZNE PIÓRO 
ATRAMENTOWE HK SZCZEROZŁOTE 


CEUTE KM : - 
GWARANTOWANE NA 5 LAT | 
CENA Z PRZESYŁKĄ $1.28 

Jężcjii sie eo: pieniędze zwrócimy. 

BINER A BINEN, Fabrykanci I Importerzy, 

Washington Dioch, | 
SEATTLE, WASH. 
Kupeom | agantom dostaresamy hurtownie. 
1381 


; Wynalazek Polaka. 


Spółka. 
Inkorpowana 
w Stanie New York, 
Kapitał wynosi 
$100.000.00. 


Polskie Przedsiębiorstwo. 


BUTELKA 
raz zakorkowana, nie da się użyć 
po raz drugi. 


$10.00 AKCYA. 
Na większą ilość akcyi cena zniża. 
na tylko do 1-go Lipca br. 


Interes traktowany. poważnie, 
zyski pewne. 


; olbrzymie zyski. 


; troli. 


Wielkie przedaiębioratwa amerykańskie, 
trudniące się wyrobem wódak, likierów i in 
nych płynów, chcąc zabezpieczyć sobie wy 
roby przed naśladownictwem, poszukiwały ed 
kilkunastu lat butelki, którejby po wypró- 
żnieniu nie można po rar IE p 
Próbowano różnych sposobów, 
skutku. 

W ostatnich czanach dokonał tego Polak, 
ją Btefan M. Spryszyński, farmaceuta ? 
uffalo, N. Y. Wynalazek Spryszyńskiego 
okazał się tak doskonałym, że kilka firm i 
orzelni butelkę jego pomysłu postanowiło na- 
yć i takowej atale używać. 

„Równocześnie £ uzyskaniem patentu szor 
ganizowano towarzystwo, która zainkorpowa: 
no na prawach Stanu New York a kapitałem 

$100.000.00. 

Towarzystwo znane pod nazwą *''Niaga- 
ra Non-Refiflable Bottie Co.» postanowito wy 
budować właaną fabrykę i w tym calu - 
puściło w obieg pewną ilość akcyj SB ZÓ 


lecz bea 


: Polaków. po $10.00 każda 
RACJĘ 
| w rękac 


ten dobrze opłacający się interes, 
polskich utrzymać, panow ione 
tyle tylko akcyj pomiędzy Polaków rozprze- 
ać, a ile potrzeba będzie do utrzymania tom- 


W tym celu stawiamy Szanownym Rodes- 


| kom propozycye nabywania akcyj i akorzyata- 


o Spółki, któ- 


nia ze nposobnakei watapienia 
tkim ozasie da z wiożonego kapitala 


Ta w kr 


Pojedyńcze akcye nabywać można po $10.00. 
Kto zakupi więcej akcyi odrazu, otrzyma takowe znacznie taniej. 
Po bliższe informacye udawać się należy do sekretarza spółki, 


adresując: 


Stefan M, Spryszynski. 
Leon Olszewski 
Leon J. Nowak. 


Leon J. Nowak, adwokat, 
810 Fillmore Ave., 


Buffalo, N. Y. 


Dyrektorzy. 


Dr. 


zycyj chorym i cierpiącym, lecz 
leczy ich, licząc możliwie najniż- 
sze wynagrodzenie za dobre usłu- 
gi. Leczy wszystkie, dające się 
wyleczyć słabości w możliwie naj- 
krótszym czasie. Dowodem tego 
są tysiące ludzi, którycu leczył, 
a z pośród których wielu nie mo- 
gli wyleczyć inni jekarze lub szpi- 


tale, 
Bez względu na to, jak dawno 
jesteś chorym, lub jakakolwiek 


jest twoja choroba, pisz z ufnością 
do Dra Hama, opisz swą choro- 
bę, a otrzymasz bezzwłocznie od- 
powiedź, która ci wyjaśni wszy- 
stko, co wiedzieć powinieneś, a 
nadto dostaniesz BEZPŁATNĄ 
PORADĘ. Pisać można w jakim- 
kolwiek języku. 

Pisząc po bezpłatną poradę, za- 
łącz markę za 2 centy na odpo- 
wiedź. Adres: 


Dr. C. B. Ham (o. 


C. B HAM == 


Od wielu lat pierwszy specyalista w choro- 
bach zastarzałych u tmężczyzn, kobiet i 
dzieci. Można mu zaufać, ponieważ nigdy nie za- 
wodzi swych pacyentów. Ma powodzenie, ponieważ 
leczy ogromną większość wypadków. 


Dr. HAM wierzy w uczciwe traktowanie i uczciwe metody. Nie 
robi fałszywych lub zwodniczych orzeczeń lub oszukańczych propo- 
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Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 


IMPORTUJEMY TYTON ROBYJSKI I TURECKI; 


Turecki tytoń funt po $1.85, $1:50, $1.- 
75., $2.85, $3.50,$4.50. 
Tytoń rosyjski funt po 450, 


LWODRODODOCOCOCENOCOHNODOOH . 6. 
Tabaka do zażywania funt po 280., 300, 
35.0, 40a 
Papierosy a tureckiego tytoniu sto po 
40c, 45c., 700., 85c, i 90. 


SJACOBSBON, 470 N. Ashland ave., near Emily st., 


Gilzy do papierosów setka po dc., 5c., Te. 
i 


e l spessoenpaoneoneonnunrenes. lUe 
Bibulki za tuzin paczek 18c., 20c., 282e., 
L AOEYBEREEN eh PP ++. BUG. 
Cygarniozki grusrkowe, jabłnkowe i v 
rzechowe po ........ 5c., 


Fajki różne od ... „. Be. do $5.00. 
Cygary za pudełko z SU sztukami pu 05c. 
75e., 850., $1.00, $1.25, 81.50, $1.75, 
OPERECEPOOOOTENACANDZODOK 82.00 
Tabakierki } tytonierki od 5c., do $2.00 


CHICAGO, 1l. 
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krótkim czasie poczujesz 
nym człowiekiem. 


W. F. SEVERA Co. 


że zawrót głowy przeszedł zupełnie. 


Czy Trawisz Należycie? 


: Jeżeli nie, zrób tak jak p. Kasperek. 
1 Postaraj się dopomódz naturze w jej pra- 
* €y Sprowadź sobie butelkę 


Balsamu Życia 


Jestto wzmocniciel 
przeczyszczający j odbudowywacz. 


Severy 


Używaj go stosownie do przepisu, a w 


się zupełnie in- 


Cena 75 centów- 


NA SPRZEDAŻ U WSZYSTKICH APTEKARZY.......... 
duszo ŻĄDAJ KONIECZNIE “LEKARSTW SEVERY.” 


Porada Lekarska Darmo. 


“Wszystkie Wasze lekarstwa okazały się zadawalniającemi. Jestem zupełnie zadowolony 
z ich skutków.” Jos. F. Hanak, St. Mary's Seminary, La Porte. Texas. 


Czy Masz Ból w Krzyżu? 


Czy jesteś blady i czy twarz twoja jest obrzękła? Czy bolą cię nagi? 
jesteś osłabiony? Czy mocz twój jest silnie zabarwiony i czy nie czujesz bólu przy 
„. oddawaniu go? Czy nie cierpisz na krótkość oddechu? 
Jeżeli tak, to jakieś zaburzenie Nerek lub Wątroby musi być o beene. W ta- 
kim razie wiedz o tem że 


SEUERY 
Lekarstwo na Nerki i Wątrobę 


jest twym najlepszym przyjacielem. Spróbuj jedną butelkę i przekonaj się. Dyeta 
właściwa, ży cie na otwartem powietrzu i to lekarstwo wywrą wpływ jaknajpomyśl- 
niejszy na przyczynę tej choroby. Cena 75 et. i $1.25. 
«Wasz preparat: Lekarstwo na Nerki i Wątrobę — którego zużyłem jedną butelkę 
Wasz Balsam Zycia, który brałem niedawno. też działał bar 


....dzo dobrze. Wszystkie niedokładności trawienia i inne zaburzenia żołądkowe ustąpiły.'" 
Jan Kasparek, Deweyville, Texas. 


Czy Masz Bóle Głowy? 


Ból głowy jest prawdopodobnie dolegli- 
wością najczęściej 
wszelkiego wieku. 


Opłatki na Ból Głowy i 
Neuralgię 


przynoszą ulgę w tej dolegliwości. 
leczyły już one tysiące osób. 
ich. Dwanaście opłatków w pudełku. 


Czy 


— tak podziała, 


spotykaną u osób 


Severy 


Wy- 
Spróbuj 


Cena 25 centów. 
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Wychodzi co czwariek kati go tygodnia. 


POSZUKIWANIA krewnych f znajnmych nie 
wynoszące itemlnogu cala druku na jeden raz 
50 centów stę pnie połuwę ceny. 
POSZUKIWANA na jeden raz jak i ogłoazenia 
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Florwsia Katęgarnia „alska w Amóryca posiada 
książki oproiwudzona a Europy oraz praeszio 1008 


dairi i działek włusnego wydania i nakładu. 
TELEFON MONROE 1256. 


CHICAGO, ILL. 24 września, 1908 r. 


ZNIWA. 


Jutro żniwa, jutro Żniwa, 

W pole nas gospodarz wzywa 
To do sierpa, to do kosy; 
Pościnamy wszystkie kłosy, 


Powiążemy w wielkie snopy, 
Do stodoły zwieziem kopy 
Potem w pole, dalej dzieci! 
Młodzi, starzy, na pokłosie! 
Aż się cieszę! bo po rosie, 
Kiedy śpiewam, piosnka leci. 


Co swawoli, i co śmiechu! 

Aż trudno nastarczyć echu! 

A jak przyjdą już dożynki, 

Gospodarzowi niesiemy 
Wieniec, on da upominki 

I częstuje, — my tańczemy. 


Ach. jakże wtenczas wesoło! 
Pan i pani idą w koło, 

My przyśpiewujem piosenki 

To do pani, do panienki, 

To do pana, by częstował... 
Włodarz aż się za piec schował: 


Spiewamyv, że niedołęga, 
Stoi, po tabakę sięga! 


Po żniwach w drugą niedzielę 
Odpust jest w naszym kościele: 
Ustroję się w bicz korali, 

Co mi je matusia dali, 
Wstążki powplatam ponsowe, 
Chusteczkę wezmę na głowę... 


Chłopey idą, my idziemy, 
Co śmiechu i co wesela! 


My sobie cicha gwarzemy, 
Stasiek ku mnie okiem strzela, 
Basia płoni się zazdrośnie, 
Niby mak, co w polu rośnie. 


W wiosce naszej tak wesoła, 
Wszystko się tu śmieje w koło, 
A wy, jeśli nie wierzycie, 
Przyjdźcie, to i zobaczycie. 

W. Z. 


Jak powstał marsz żałobny 
Szopena? 


W ezasopiśmie '' Magazine” po- 
daje Jan Wiktor Bates zajmujący 
opis życia Feliksa Ziem'a, znanego 
francuskiego malarza z Wenecyi, 
którego łączył z Szopenem blizki 
stosunek przyjaźny. Awanturnicze 
Życie Żiem'a jest wypełnione dłu- 
gim szeregiem podróży prawie po 
całej kuli ziemskiej: zwiedził Chi- 
ny i Tybet, objechał Indye, Japo- 
nię i Egipt i brał udział w podbie- 
gunowej wyprawie. On też zrobił 
plan obwarowania Kronsztadu, a 
w czasie oblężenia Paryża ofiaro- 
wał cały swój majątek na wspar- 
cie dla przemierającej głodem lud- 
ności. 

O powstaniu żałobnego marszu 
Szopena. podał Ziem ciekawe 
szezegóły.. Mieszkał on podówczas 
w Nizzy w skromniutkim pokoju, 
którego jedynemi ozdobami były 
fortepian i kościotrup.  ''Przed 
wielu laty — tak opowiadał Ziem 
— dawałem u siebie w tym małym 
pokoju kolacyę. nie wspaniałą, 
gdyż wszyscy byliśmy biedni, tak, 
że nawet prosta kolacya była dla 
nas niezwykłem zjawiskiem. Ale co 
to szkodziło? Byliśmy młodzi i lek- 
komyślni, a niejeden z pośród nas, 
gdyby był tylko chciał, byłby za- 
służył na to. aby zasiadać do sto- 
łu z cesarzem. Było to około półno- 
ey. Świece wypaliły się już do po- 
łowy, gdy wtem ktoś poprosił 
mnie bym zagrał walca. W drodze 
do fortepianu natknąłem się na 
kościotrupa — stał on na tem sa- 
mem miejscu. gdzie dzis stoi. Śmie- 
jąc się pochwyciłem szkielet i ko- 
ścistemi jego palcami zacząłem 
na fortepianie wygrywać pierwsze 
tony walca. Nagle wyrwał mi ktoś 
kościotrupa z rąk, a mnie samego 
odsunął wraz z krzesłem na bok. 
Zanim zrozumiałem co się stało. 
zobaczyłem przy fortepianie Szo- 


our own Publicatiom 


pena, grającegp ' Comme ange, 
comme diable, c'est egal, mon 
Dieu!” — A jak on grał! W ca- 
łym pokoju nie słyszało się żadne- 
go innego głosu. Jeszcze dziś wi- 
dzę przed sobą pełne podziwu i 
zachwytu twarze Afreda de Mus- 
set'a, Balsac'a, Houssaye'a, Jerze- 


go Sand'a. Rossiniego i Delacroix '- 


a. Świece pogasły, znikła noe let- 
nia i zaczęło już świtać, kiedyśmy 
się obudzili z zachwytu. I tej to 
właśnie nocy, w owym pokoju, na- 
pisał Szopen swój marsz żałob- 


ny 


Niemcy chcieli wywłaszczyć Polaków. 


Winona, Minn, 18 września, 1908. 
Szanowna Redakcyo! 

Aby Szanownym abonentom *' Gazety 
Polskiej”? doniość radośną nowinę, pro- 
szę o umieszczenie w No. 39 następują- 
ci) korespondencyę. 

Dnia 15 t. m. odbyły się u nas prawy- 
bory na rozmaite urzęda i tak: 

Na County Auditora jest kandydatem 
pan Józef Winczewski, który urząd ten 
już 4 lata ma w swoich rękach, lecz 
przyjął na pomocnika niemca, jakiegoś 
tam Bauerleina; Niemiec ten myślał, że 
i tu w Ameryce, jak w Prusiech, panuje 
i rządzi duch Bismarcka, Buelów i 
krzywy Wiluś, postawił się na kandy- 
data j myślał pana Winczewskiego na- 
pewno wywlaszezyć i podobno już try-- 
umfował, że Polaka wywłaszczy, lecz 
stało się przeciwnie, bo pan Winczewski 
w samem mieście miał 216 głosów wię- 
cej, a w powiecie drugie tyle, tak że 
teraz pan Winczewski przy wyborach 
nie będzie miał żadnego przeciwnika, 
z demokrackiej i republikańskiej partyi. 

Na **Rogistratora of Deeds,’ jest 
także Polak z republikańskiej partyi, 
p. WŁ Szawłowski, który urząd ten ma 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Cholera. 
WIEDEŃ, 17 września. — 
Cholera przekroczyła już 


granieę rosyjską i przedosta- 
ła się do sąsiedniej Galicyi. 
Mianowicie z leżącego na po. 
graniezu Podola, miasta Tar- 
nopola donoszą ostatnio o 
wypadku zachorowania na 
tę epidemię. Pomimo nader 
skrupulatnych śmodków o- 
stróżności, stosownych przez 
władze galicyjskie, nie 
uchroniono się od tej gro- 
źmej zarazy. Przewiózł ją pe- 
wien emigrant rosyjski, uda_ 
jący się do Ameryki, którego 
ujęto właśnie w Tarnopolu. 

Ludność miasta Tarnopo- 
la ogarnął strach paniczny 
wskutek tego wydarzenia, 
lecz władze sanitarne uspa- 
kajają ją, twierdząc, że roz- 
szerzaniu się cholery brak w 
tem mieście wszelkich wa- 
runków. 

HELSINGFORS, Finlan- 
dya, 16 września. — Na bry- 
tyjskim parowcu, przybyłym 
z Petersburga, zachorowali 
na cholerę kapitan i 4 majt- 
kowie. We Finandyi rośnie 


także już 4 lata w swoich rękach. — | obawa, by epidemii nie prze- 


Tego roku,żndne niemczysko nie próbo- 
wało go wywłaszczyć, bo przed 2 łaty 
jakieś niemczysko *'Sontag*” — lepiej 
by było **Freitag"', — próbowało go 
wywłnszczyć, lecz zostało pobite i je- 
szcze z ran się nie wyleczyło do tego 
roku, schowało się do mysiej dziury i 
p. Szawłowski jest tylko jednym kan: 
dydatem na ten urząd. 7 

Do legislatury jest kandydatem z de- 
mokratycznej partyi Polak, p. Teofil 
Sikorski, a przeciwnikiem jego było 
niemedysko. golibroda, Helsker, lecz 
był przez Polaków pobity, i także p. 
Sikorski jest sam kandydatem na ten 
urząd. 

Niemczyska tego roku wzięli się na 
sponób, bo tylko z jednej partyi posta- 
wili się na kandydatów, aby się ich 
głosowania rozpadły się na strony, i by- 
li pewni, że Polaków pobiją, lecz stało 
się inaczej. — Polacy pokazali ża to 
nie rządy ducha Bismarków, ani Bue- 
lów ani Krzywego Wilusia. 

Na County Commisionera z republi- 
kańskiej partvi jest także kandydatem 
Polak, p. Adolf Blazyk, a przeciwni- 
kiem jego był Szweda, Harson, lecz 
zastał pobity, p. A. Blazyk zwyciężył 
Szweda. 

Z Demokratycznej partyi był na ten 
urząd także Polak, młodzieniec, p. 
Teofil Pelowski, a przeciwnikiem jego 
niemiec saluninta, Teiten. Niemiec ten 
nie żałował ani piwa, ani **Whiski”', to 
też pobił pana PFelowskiego, lecz niech 
nie tryumfuje, bo Polacy bardzo 
dobrze wiedzą, że to tylko prawybory, 
to dla oka głosowali na niego. lecz przy 
wyborach w Listopadzie pokaże niemco* 
wi pięty i głosować będą na pana A. 
Blazyka, bo to dobry Polak i katolik, 
to też nie zapomni o Polakach. Pan A. 
Blazyk ył przez kilkn lat dozorcą ryb 
i dziczyzny, lecz nie było słychać, aby 
komu jaką krzywdę wyrządził, lecz za 
staraniem niemców i nieżwczliwych Po- 
laków, demokratyczny gubernator złożył 
go z tego urzędu, ustanowił niemca, a 
ów niemice w krótkim czasie oskarżył 
zdrajcę Polaka o łowienie ryb w za- 
kaznnym czasie, i ów Polak zapłacił 
dosyć wysoką karę, lecz był tak cicho, 
jak mysz w dziurze, gdy kot siedzi nad 
dziurą. O gdyby pan Blazyk był kogo 
oskarżył, co by to był za hałas. 

Jeszcze raz proszę o umieszczenie tej 
korespondencyi dosłównie w Nr. 39 
‘Gazety Polskiej”*. 

Z uszanowaniem 

W. Radomski. 


Stanowa Wystawa. 


Pan B. R. Brisk z Springfield, T1., 
donosi nam, że w tem mieście odbywa 
się obecnie Stanowa Wystawa (*'State 
Fnir'') i że jeżeli jacy Polacy przybędą 
na Wystawę mogą znaleźć u niego wy- 
godne pomieszczenie. Pan Brisk jest 
jedynym Polakiem w Springfield, i 
chętnie ugońci swych ziomków. Mieszka 
on tylko 8 **bloków"' od wystawy pod 
adresem: 1401 E. Washington st., 
Springfield, IN. 


‘NOWY DZWON''. 


Pod menażerstwem p. N. K. Złotni- 
cekiego znowu wyszło humorystyczne ty- 
godniówe pismo, ale pod tytułem *''No- 
wy Dzwon””. Pierwszy numer drukowa- 
ny jest na różowym papierze, przedsta- 
wia się dobrze, i jest ustrojone wieloma 
humorystycznemi rycinami. Redakcya 
'"Gazoty Polskiej”* życzy pomyślności 
odnowionemu pismu. 


Nowe Książki. 


Księgania ''Gazety Polskiej” otrzy- 
mała we wielkiej ilości zapas książex 
z drukarni *'*'Nowin Polskich.*”* Dzieła 
te są wyśmienite i bardzo interesujące. 
Nabyć je można w Pierwszej  Księ. 
garni Polskiej w Ameryce po następu- 
jącej cenie: 

W Dniach Nędzy i Zbrodni. Powieść z 
życia Polaków w Ameryce Północnej. 
Napisane przez Stanisława Osadę, 
powieściopisarza polsko - amerykań. 
skiego „al 0ĄSE 67 + .s806f, 

Za Ojczyznę. Obrazek na tle powstania 
z r. 1863 Napisał Ks. Jan St. Gu. 
zdek gto <ollaa SN aaa al: 

Placówka. Powieść przez Bolesława 
Prusa (Aleksandra Głowackiego.) 

15e. 

Nad Wartą. Powieść współczesna przez 
Artura Gruszeckiego. .. .. .. 40et. 

Btłumiona Iskry. Powieść na tle wojny 
francusko-pruskiej przez Teodora Je. 
ske-Choińskiego. .. . Zet. 


wleczono na dobre, tu i ów- 
dzie bowiem wydarzyło się 
już kilka zasłabnięć jak ró- 
wnież śmierci. 

PETERSBURG, 19 wrze- 
śnia. — Cholera azyatycka 
zagnieździła się na dobre w 
koszarach petersburskiego 
garnizonu Przeszło cztery- 
stu żołnierzy stało się past- 
wą tej strasznej zarazy. 

W ubiegłej dobie zdarzy- 
ło się 396 nowych zachoro- 
wań i 126 wypadków śmier- 
ci. 


Najwięcej ofiar zabiera 
cholera w dzielnicach, za- 


mieszkałych przez robotni- 
ków, chociaż i domy ludzi 
bogatych nie są oszczędzane 
przez epidemię. 

Założono tu sześć stacyi w 
celu szczepienia cholery, nie 
ma jednak amatorów, któ- 
rzyby chcieli poddawać się 
tej niebezpiecznej operacyi. 

Zmarłych  grzebią we 
wspólnych grobach, układa- 
jac rzędem obok siebie i 
przysypując ciała chlorkiem 
potażu. 

Od czasu wybuchnięcia e- 
pidemii w Petersburgu za- 
chorowało 1061 osób, z któ- 
rych dotąd tylko 27 wy- 
zdrowiało. Obecnie w szpi- 
talach choleryeznych znajdu- 
duje się 831 pacyentów. 

ODESSA, 19 września. — 
Nie zważając na przedsie- 
wzięte środki dezynfekcyjne 
cholera, idąc z północy, prze- 
dostała się i do największe- 
go południowego portu 
Rosvi. Dotąd zmarło siedm 
osób, 13 zaś znajduje się w 
szpitalach. 

„Według otrzymanych o- 
statnio wiadomości, niema 
prawie miasta wolnego od 
epidemii. 

MANILA, 19 września. — 
Od wczoraj rana zameldowa- 
no 23 nowe wypadki zapad- 
nięcia na cholerę, z czego 
6 zakończyło się śmiercią. W 
okolicach miasta od paru dni 
szaleje straszna burza połą- 
czona z ulewnym deszczem i 
mieszkańcy mają nadzieję, 
że oczyści to lepiej miasto 
niż wszelkie dezynfekcye. 

AMAY, Chiny, 19 wrze- 
śnia. — W ostatnich dzie- 
sięciu dniach zdarzyło się 
133 wypadków śmierci 
wskutek cholery azyaty- 
ekiej. 

ST. PETERSBURG, 20 
września. — Cholera wystę- 
puje tu z wielką siłą. Epide- 
mija jest groźniejszą niż w 
roku 1893 i jest obawa, że 
władze miejskie nie będą w 
stanie jej opanować, gdyż 
dotychczas _ przedsięwzięte 
środki ostróżności były. nie- 
wystarczające. Lekarze wo- 
bec tego są bezsilni. Rząd, 
który w początkach poja- 


GAZETA POLSKA w OHIOAGO. 


wienia się cholery nie przed- 
sięwziął niczego, coby mogło 
zarazę udusić w samym jej 
zarodku, obecnie grozi o0- 
głoszeniem stanu oblężenia. 
Oto wszystko co rząd ro- 
syjski potrafi zrobić. 
Władze miejskie boją się 


tego stanu oblężenia więcej 


niż cholery. Dlatego wyasy- 
gnowano z kasy 500,000 rb., 
by klasom biednym rozda- 
wać przynajmniej zupę, by 
wreszcie przyspieszyć akcyę 
dotychczas bardzo powol- 
nej machiny ratunkowej. 

Wedle biuletynu urzędo- 
wego zasłabło w przeciągu 
ostatnich 24 godzin w Pe- 
tersburgu 349 osób, a zmar- 
ło na cholerę 128. Dodać wy- 
pada, że nieurzędowe ze- 
stawienie podają liczbę zara- 
żonych i liczbę śmierci da- 
leko wyższą. 

Popi wyzyskują cholerę 
do swych celów. Zwołują do 
cerkwi tłumy i prawią o- 
gniste kazania na temat ka- 
ry Bożej, za to, że lud ro- 
syjski nie wieży już w cer- 
kiew, w cara, ale daje po- 
słuch jakimś wolnomyślnym 
konstytucyonalistom. 

W szpitalach pa- 
nują haniebne stosunki. 
Gdzie znajduje się 300 pacy- 
entów, tam są do rozpo- 
rządzenia zaledwie 33 wan- 
ny. Dlatego też śmiertelność 
robi straszną postępy, ler 
karze bowiem nie są w sta- 
nie obsłużyć i leczyć powie- 
rzonych swej pieczy pacy- 
entów. St. Petersburg jako 
miasto jest bardzo nieczy- 
ste, czem się tłómaczy, że 
cholera znajduje znakomity 
teren rozwijania się. Gdy 
cholera szerzyła się wśród 
klas ubogich, mało na nią 
zwracano uwagi, a teraz za- 
czyna dusić wszystkich bez 
różnicy stanu. Panika w 
stolicy carów szerzy się, a 
władze chcąc jej zapobiedz, 
rozmyślnie fałszują biulety- 
ny codziennie, podając o wie_ 
le niższą liczbę  zasłabnięć 
lub śmierci. Jednem się tyl- 
ko pocieszają władze, a mia- 
nowicie, że cholera jak do- 
świadczenie z lat poprze- 
dich wykazały, tylko 14 
dni wzmagać się będzie, po- 
czem, wskutek zmiany kli- 
matu osłabnie a pod zimę 
zniknie zupełnie. O tem je- 
dnakowoż, że na wiosnę cho- 
lera wybuchnąć może ze 
zdwojoną siłą, nikt tu nie 
myśli. 


Krwawe starcie między 
Niemcami a Słowia- 
nami. 

WIEDEŃ, 21 września. — 
W Lublanie przyszło wczo- 
raj do groźnych rozruchów 
na tle  narodowościowem 
między Niemcami i tamtej- 
szymi Słowianami. Już od 
kilku dni wieczorami odby- 
wały się wrogie demonstran- 
cya Słowieńców, leez nie 
przychodziło do rozlewu 
krwi, aż dopiero wczoraj 
tłum urządził napad na poli- 
cyę i zaczął rzucać na nią ka- 
mieniami. Policya oddała 
wówczas dwie salwy, wsku- 
tek czego padło trupem 
dwóch demonstrantów, pod- 
czas gdy czterech innych 
zostało ciężko ranionych. 
Następnie policya rzuciła się 
na tłumy z białą bronią w 
ręku i rozprószyła je. 

Nieco później ekscedenci 
zgromadzili się znowu i zde- 
molowali pewną halę nie- 
miecką oraz szkołę. 


Żółta febra na Kubie. 


WASHINGTON, 18 
września. ;(— Dr. Wyman 
szef szpitalnej obsługi mor- 
skiej, rozkazał zarządzić 
kwarantannę przeciwko Ku- 
hie, ponieważ w Hawanie 
wybuchły dwa wypadki żół- 
tej febrv. Jestto podobny 
krok ostróżności do którego 
powziętego w roku ubie- 
giym, gdy wybuchła żółta 
febra. 


Dr. Wyman powiada, że 
wszyscy pasażerowie, opu- 
szczający Kubę, muszą po- 
zostać w kwarantannie 
przez 6 dni. 


Bandyci w Macedonii podda- 
wają się, 

SALONIKI, Turcya, 21 
września. — Według rapor- 
tu przesłanego przez gene- 
ralnego inspektora Macedo- 
nii, Hilm paszy do ministe-- 
ryum wojny, miało się już 
poddać i broń złożyć bardzo 
wiele band grasujących w 
Macedonii. Mianowicie pod 
dało się ich: 37 bułgarskich 
z 810 ezłonkami, 40 gre- 
ckich z 796 członkami, oraz 
złożyło broń 1200 rozbójni- 
ków albańskich. Hilm pa- 
sza podał do 20 bm. czas, w 
którym się mają poddać in- 
ne jeszcze pozostałe bandy. 
Jeżeli się dobrowolnie nie 
poddadzą, to po upływie te- 
go czasu samo wojsko zabie- 
rze kię do przymusowego; 
ich rozwiązywania. 


Ogromny pożar. 


PARYŻ, 21 września. — 
Ubiegłej nocy wybuchł w 
centralnym urzędzie telefo- 
nicznym pożar, który się roz- 
szerzał z taką nadzwyczajną 
szybkością, iż funkcyona- 
ryusze musieli się czemprę- 
dzej ratować ucieczką. Z 
gmachu telefonicznego prze- 
niósł się niebawem pożar na 
gmach pocztowy i oba bu- 
dynki stały się pastwą pło- 
mieni; paląc się doszczętnie. 

Szkody obliczają na 5 mil. 
dol., nie wliczając w tę su- 
mę strat, jakie wynikły z 
przerwania komunikacyi te- 
lefonicznej a mianowicie z 
prowincyą. 

Upłynie co najmmiej je- 
den miesiąc, zanim urządze- 
nie telefonów przyjdzie do 
jakiego takiego porządku. 
Przyczyna pożaru nie jest 
znana, lecz — jak przypu- 
szczają — wynikł on wsku- 
tek wadliwego połączenia 
przewodów elektrycznych. 
Jest także nawet podejrze- 
nie, iż ogień podłożono. 


Z AMERYKI. 


Opieszałość przyczyną śmier- 
ci. 

SAN DIEGO, Cal, 19 
września. — Opieszałość do- 
zorczyni chorych Maryi Ar- 
thurówny, zatrudnionej w 
tutejszym szpitalu powiato- 
wym jest przyczyną Śmier- 
ci trzech pacyemtów, a to: 
J. Younga, Karola Kempy i 
Henryka Schuetta. 
| Pacyenci ci zachorowali 
wszyscy w czwartek po po- 
łudniu z oznakami zatrucia, 
a badania lekarzy wykazały, 
iż dozorczyni nie wylała na- 
czynia z woda, w której roz- 
puszczona była antropina i 
chorzy wypili tę wodę. 

Dozorczyni : rozchorowała, 
się ze zmartwienia. Sądowe 
oględziny wstrzymano wobec 
spodziewanej śmierci czwar- 
tego pacjenta. 

Śp. ks. January Czarnowski. 

W piątek rano w Berlinie, 
Wis., umarł nagle ks. Janua- 
ry Czarnowski, który razem 
z Najprzew. ks. Prałatem 
Gulskim, Wiel. Ks. Raszkie- 
wiczem z Otis, Ind., i Przew. 
ks. Bonawentura Gramlewi- 
czem z Nanticoke, Pa., two- 
rzył czwórkę najstarszych 
kapłanów polskich w Ame- 
ryce. 

Śp. ks. January Czarnow- 
ski urodził. się w Jajkowie, 
w powiecie Brodnickim, w 
Prusach Zachodnich. 

Nowe torpedowce. 


WASHINGTON, D. C., 21 
września. — Minister marv- 
narki pan Metcalf wydał o- 
negdaj kontrakty na budowę 
przez Kongres uchwaloną, 
10 nowych torpedowców; 
kontrakty wydane zostały 
tylko firmom krajowym. 
Podobno Stany Zjednoczone 


co do liczby torpedowców po- 
zostają znacznie w tyle za 
fnnami mocarstwami mor- 
skiemi, jakoto: Anglią, Ja- 
ponią, Francyą i innemi. 
Również i samych torpedów 
posiadają arsenały floty a- 
merykańskiej bardzo mało, 
padobno nie więcej jak 500, 
gdy np. Anglia ma ich 10,- 
000, a Japonia 5,000. Nowo- 
założona w Newport fabry- 
ka torpedów, która ma być 
gotowa w jesieni przyszłe 
go roku, będzie miała za za- 
danie uchylić te braki. 


Pożar lasów w Pensylwanii. 


Z Pittsburga donoszą, że 
okolicy Astoria, Pa., płoną 
lasy. Szkody Są ogromne, w 
lasach tych złożone było 
drzewo budulcowe wartości 
$150,000; ludność miejscowa 
w panice. 


Zwaryowany starzec. 


WAUKESHA, Wis. 
Krwawą scenę wywołał tu 
na famia niejaki George 
Smith, starzec 60 letni, któ- 
ry odrzucony w zalotach do 
14 letniej dziewczyny, po- 
strzelił trzy osoby. Starzec 
chodził do państwa Grabów 
jego sąsiadów i zadurzył się 
w ich 14 letniej córce Oldze, 
chcąc ją koniecznie poślu- 
bić. Naturalnie, że tak dzie- 
wczyna jak i rodzice odrzu- 
cili miłosne zapały starego 
adonisa, co go tak rozwście- 
czyło, że uzbroiwszy się w 
rewolwer, i przybywszy do 
domu państwa Grabów, 
śmiertelnie postrzelił samą 
panią Grabów, jej córkę, a 
następnie szeryfa Dwinnella, 
który go chciał aresztować. 
Pani Grabów żyć nie będzie, 
a jej córka straci jedno oko. 
Zbrodniarz  zabarykadował 
się w swoim domu i strzelał 
do każdego kto się zbliżył. 
Tłum farmerów i szeryfów 
otoczył dom, zasypując go 
gradem kul, a gdy furyanto- 
wi zabrakło naboi ostate- 
cznie zdołano go aresztować. 

Wozi więźniów. 

NEW YORK, N. Y. — 
Kapitan Van. Schaie, skaza- 
ny do więzienia za katastro- 
fę na okręcie spacerowym 
“General Slocum” skutkiem 
czego 1000 osób straciło ży- 
cie, dostał się ponownie do 
kierowania parowcem, ale 
tym razem nie spacerowym, 
lecz zwykłą barką przewożą- 
cą więźniów do pracy w Sing 
Sing. Przewozi on codziennie 
kilkudziesięciu więźniów do 
Ossing, gdzie pracują, a wie- 
czorem odwozi ich do wię- 
zienia. Kto zobaczyłby tego 
starca w czapce ze złotem 
lamowaniem i pięknym gra- 
natowym uniformie kapita- 
na okrętu, nigdyby nie przy- 
puszczał, że to zwykły wię- 
zień, jak wielu innych. 


Cudowne dziecko, 


LOS ANGELES, Cal. — 
Jedenastoletnia Inez Bowers 
wywołuje zdumienie między 
prostakami i uczonymi swo- 
imi wykładami teologiczny- 
mi, jakichby się nie powsty- 
dził wysoce wykształcony 
ksiądz czy pastor. Wykłady 
miewa ona w kościele Kon-- 
gregacyonalistów, dokąd 
ściągają się tłumy ludu by 
posłuchać cudownego dzie- 
cka. Dziewczynka zna całą 
biblię na pamięć, czytuje z 
niej ustępy i objaśnienia tak 
znakomicie, jakby najbar- 
dziej wykształeony teolog nie 
potrafił. Po wykładzie dzie- 
wczątko idzie do domu i... 
bawi się lalką, którą nazywa 
«Sue, 


Kuracya słoneczna na głu- 


chotę. 
SPOKANE, Wash., 21 
września. — Pewiem woźni- 


ca, nazwiskiem Ralph Mar- 
tin, który przed trzema ty- 
godniami wskutek uderzenia 
„piorunu postradał słuch, od- 
zyskał go z powrotem w dzi- 
wny sposób. 3 


Martin zauważył, że w 
słońcu słyszy lepiej, niż w 
cieniu, wpadł więc na myśl, 
że słońce go z głuchoty ule- 
czy. Przeprowadził więc 
czterodniową kuracyę słone- 
czną, wystawiając swoje u- 
szy na prażące promienie 
słoneczne. Po czterech dniach 
słuch zupełnie odzyskał. 


Dwa miasteczka spalone. 


RHINELANDER, Wis. -- 
Pożar lasów, jaki od kilku 
dni pustoszy lasy w tej o- 
kolicy, obrócił w perzynę 
dwa miasteczka Głogen i 
Woodboro. Major miasta 
Rhinelander wezwał telegra- 
ficznie władzę miasta Mil- 
waukee, by mu  przysłały 
kilka oddziałów straży po- 
żarnej z sikawkami, gdyż się 
obawia, że ogień zaatakuje 
miasto Rhinelander. Sku- 
tkiem spalenia się miaste- 
czka Gogen i Woodboro 4000 
osób znalazło się bez dachu 
nad głową. Wiele osób 
mdlało od gorąca i duszące- 
go dymu i ledwie je ratowa- 
li silniejsi, uciekając w oko- 
lice nieobjętą pożarem. Po- 
żar szerzy się w dalszym cią- 
gu z całą gwałtownością i 
jedynie obfity deszcz może 
położyć kres zniszczeniu. 


Zacięta walka. 


WEST PLAINS, Mo. — 
Jahn Roberts i jego żona 
stawili rozpaczliwy opór 
szeryfowi i jego pomocni- 
kom, gdy ci przybyli aresz- 
tować Robertsa za zamordo- 
wanie Abe Kessingera. W 
strzelaninie, jaka wynikła 
pomiędzy Robertsem, jego 
żoną a policyą i tłumem o- 
bywateli, pani Roberts od- 
niosła 14 run od kul, szeryf 
Mooney otrzymał śmiertelny 
strzał z rewolweru kobiety, a 
sam morderca Robert i 
dwóch obywateli z tłumu jest 
lżej postrzelonych. Despera- 
skie małżeństwo zabrano do 
szpitala więziennego. Ro- 
berts wywołał Kessingera 
przed: dom i z zimną krwią 
zastrzelił go z zemsty za ja- 
kąś plotkę. 


Posucha w stanach Nowej 
Anglii. 

BOSTON, 21 września. — 
Farmerzy w stanach Nowej 
Anglii bardzo narzekają na 
posuchę, która w znacznej 
mierza wyniszczyła zasiewy. 
Od 26 sierpnia deszcz wcale 
nie padał. W wielu miejsco- 
wościach wybuchł pożar la- 
sów. Studnie po większej 
części powysychały, a wody 
w jeziorach ubywa w stosun- 
ku jednego cala dziennie. 

Farmerzy rozpoczęli wcze- 
śniej niż zwykle kopanie 
kartofli, które są obecnie o 
wiele mniejsze, aniżeli w in- 
nych latach. 


Najgorzej sytuacya 
przedstawia się w Stanie 
New Hampshire. W Ver- 


mont mnóstwo fabryk skut- 
kiem braku wody, musiało 
zaprzestać pracy, przez co 
setki robotników zostało po- 
zbawionych zatrudnienia. 

Od kilku dni, z powodu 
niskiego stanu wody, paro- 
wce nie dochodzą do zatoki 
St. Albano. 


100,000 robotników otrzyma 
niebawem zatrudnienie. 


PITTSBURG, Pa, 21 
września. — Niebawem w 
całem kraju rozpocznie się 
praca we fabrykach  żela- 
znych. Na szeregu posiedzeń 
głów trustu stalowego w 
New Yorku uchwałono nie 
czekać rezultatu wyborów 
jesiennych, lecz rozpocząć 
natychmiast pracę całą siłą. 
Przedsiębiorcy  pozawierali 
już kontrakty co do robót, i 
otrzymali przyrzeczenie od 
fabrykantów, że dostaną nie- 
ograniczony kredyt. W re- 


zultacie sto tysięcy robotni- 


ków po otwarciu tych fa- 
bryk otrzyma zaraz zatru- 
dnienie. 
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Z AMERYKI. 


Drogo zapłaciła za psa. 


NEW YORK. — Mdlle. 
Atone, najmniejszy pies ra- 
sy griffów, ważący 25 un- 
cyi, został sprzedany za cenę, 
wynoszącą po $40 za uncyę. 

Jestto najmniejszy pies, 
którego kiedykolwiek wi- 
dziano w tym kraju i za któ. 
rego zapłacono $1,000. Do- 
tąd o ile wiadomo, nie wi- 
dziano podobnego psa w ca- 
łym świecie, Dotąd najmniej. 
szy pies tej rasy ważył 3 
funty. 

Psa tego kupiła żona Joh- 
na T. Windim, dobrze zna- 
nego architekta we Filadel- 
fii. Pies ten jest pięć cali 
długi, a 4 wysoki. 

„Widział swoją śmierć we. 
śnie. 

GALVESTON, Tex. 
John Puchtern, zamożny far- 
mer w powiecie Waller, Te- 
xas, przepowiedzianą miał 
śmierć we śnie. Po przebu- 
dzeniu się Puchtern sen swój 
dokładnie opisał i przesłał 
swemu kuzynowi. W liście 
napisał, że morderca jego, 
murzyn strzelił do niego z 
rewolweru i ranił go śmier- 
telnie w plecy. Zabójca miał 
czarną skórę na karku i bra- 
kowało mu palca u lewej rę- 
ki. Równocześnie podał opis 
brata mordercy, który w 
chwili popełnienia zbrodni 
znajdował się we drzwiach 
domu. 

Sen ten w pięć dni spełnił 
się co do joty. Mordercę po- 
chwycono i uwięziono, brata 
zaś jego wyciągnął tłum bia- 
łych z więzienia dokonawszy 
na nim samosądu. , 

Eksplozya prochu. 

SEDALIA, Mo., 16 wrze- 
Śnia. — Sześć osób zostało 
zabitych, a 30 ciężko pokale- 
czonych wybuchem prochu 
czarnego, który wypełniał 
cały wóz kolejowy. Kata- 
strofa wydarzyła się w po- 
bliżu Windson, Mo, Kata- 
strofę spowodował przez lek- 
komyślność murzyn, nazwi- 
skiem Jan Wesley; rzucił 
on zapaloną zapałkę na kupę 
prochu, który wysypał się z 
jednej z beczek, stanowią- 
cych ładunek wozu. Lekko- 
myślność swoją przypłacił 
Wesley śmiercią; ciało jego 
siła wybuchu porozrywała na 
kawałki. Oprócz Wesleya, 
zginęli: Jamres MeCabe, ha- 
mowniczy z Sedalia, Mo.; 
Henryk Graveston i Edward 
Davis, murzyn, ponadto dwie 
osoby, dotąd nie rozpoznane. 

Cztery osoby są nadto bar- 
dzo ciężko poranione, tak, że 
niema nadziei utrzymania 
ich przy życiu: a to: A. F. 
Herschberger, konduktor; J. 
G. Hall i R. A. Malone, gór- 
nicy, a w końcu Karol Wal- 
ker, murzyn. 

Inni w liczbie 26 są to 
zupełnie niewinni widzowie, 
których wszędzie na małych 
stacyach przy nadejściu po- 
ciągu widzieć można. Siła 
wybuchu była olbrzymią; 
wyrwała w tym miejscu, 
gdzie stał wóz olbrzymią ja- 
mę; kawałki wozu, w którym 
znajdował się proch jak też i 
sąsiednich poroznosiła w ró- 
żnyvch kierunkach; miasto 
całe wstrzęsło się w swych 
posadach, a huk eksplozyi 
słyszano w odległości 50 mil. 

SEDALIA, Mo., 17 wrze- 
nia. — W związku z wczo- 
rajszem doniesiem o eksplo- 
zvi prochu, jaka się wyda- 
rzyła w pobliskiej miejsco- 
wości Windsor, dodają dziś 
telegramy że liczba ofiar tej 
eksplozyi powiększyła się o 
pięciu robotników, którzy z 
otrzymanych ran wczoraj 
umarli. Razem więc zginęło 
12 osób, ale bardzo możli- 
wem jest, że z blisko 30 ra- 
nionych, jeszcze ktoś zemrze 
są bowiem wśród nich nie- 
którzy bardzo ciężko pokale- 
czeni. 


Przepowiednie Edisona. 


SALT LAKIE City, Utah. 
Bawiący tu chwilowo słyn- 
ny wynalazca Thomas A. 
Edison, twierdzi, że za pięć 
lat maszyny do latania w 
powietrzu tak będą ulepszo- 
ne, iż w przeciągu tygodnia 
człowiek objedzie na nich ca. 
ły świat. Dotychczasowe ba- 
lony i aeroplany zdaniem E- 
disona, są niepraktyczne 
Trzeba bowiem obmyśleć tak 
silny motor, który popędzi 
maszynę, gdzie będzie chciał. 
Edison pracuje nad takiem 
motorem i niedługo zapewne 
rozwiąże kwestyę latania w 
powietrzu wraz z orłami. 
Według obliczeń Edisona, 
maszynę taką będzie można 
pędzić 200 mil angielskich 
na godzinę, a dotarcie do bie- 
guna północnego stanie się 
fraszką. 

Rozruchy są kosztowną 

zabawką. 


SPRINGFIELD, Ill, 16 
września. — Skarbnik Stanu 
Illinois, p. Jan Smulski prze_ 
dłożył miastu Springfield ra- 
chunek do wyrównania, a 
to za transport wojska i u- 
trzymania żołnierzy z powo- 
du rozruchów, należy się 
Stanowi $83,109. 

Zdaje się mieszkańcom 
miasta odejdzie chętka urzą- 
dzania sobie ponownie tak 
kosztownej zabawki. 


Rozdał miliony dzieciom. 


PITTSBURG, Pa. Wil- 
liam H. Singer, właściciel 
olbrzymich stalowni w tem 
mieście, posiadający kolosal- 
ny majątek, obchodził swo- 
je złote wesele czyli 50-tą 
rocznicę ślubu. Na uroczy- 
stość tę zaprosił tylko czwo- 
ro swoich dzieci, Williama 
H. Singera, malarza, G, Sin- 
gera, fabrykanta stali, Mał- 
gorzatę Singer i panią W. 
R. Proctor — córki. Podczas 
obiadu każde z dzieci znala- 
zło pod talerzem czeki i ak- 
cye kompanii i bondy na su- 
mę $4,000,000 każde, czyli 
że ojciec rozdał dzieciom ra- 
zem 16 milionów dolarów. 
Na czarną godzinę dla siebia 
pozostawił Singer przeszło 
$15,000,000. Złośliwi utrzy- 
mują, że Singer dla tego roz- 
dał miliony, aby mniej płacił 
podatku dochodowego i od 
nieruchomości. 


Nominacya Hughesa. 


SARATOGA N. Y, 16 
września. — Stosownie do o- 
czekiwania gubernator no- 
wojorski Hughes otrzymał 
ponowną nominacyę na ten 
urząd, zyskawszy 827 gło- 
sów, Jego przeciwnik Wads- 
worth otrzymał 151 głosów i 
Stewart 31 głosów. 


Doniosły wynalazek. 


WASHINGTON, D. C, — 
Niejaki P. J. Simmen z Los 
Angeles, Cal., wynalazł 
przyrząd do lokomotyw ko- 
lejowych, który jeżeli znaj- 
dzie zastósowanie w prakty- 
ce, będzie miał doniosłe zna- 
czenie na tem, że w razie 
grożącego niebezpieczeństwa 
na kolei będzie można na- 
tychmiast wstrzymać pociąg 
automatycznie. Z drugiej 
strony nie będzie potrzeba 
telegrafistów na mniejszych 
stacyach, gdyż telegrafiśdi 
z głównej stacyi mogą się 
porozumiewać wprost z ma- 
szynistąami na lokomotywach. 
Przyrząd ma także ostrzegać 
maszynistę, gdy zwrotnice Są 
źle nastawione lub szyna 
pęknięta. Próby zaś czynio- 
ne na specyalnej 18 milowej 
przestrzeni wydają zadziwia- 
jace rezultaty. 


Nowa poczta w Chicago. 


WASHINGTON, D. ©., 16 
września. Campbell, 
pocztmistrz chicagoski, prze- 
wodniezył wczoraj posiedze- 
niu komisyi, która obrado- 
wała nad zaprowadzeniem 
svstemu 
Komisya ta w październiku 


rur pocztowych.. 


New Yorku i orzec, czy ru- 
ry te rząd federalny ma za- 


kupić. 
Campbell przedstawił je- 
neralnemu  pocztmistrzowi, 


że Chicago potrzebuje dru- 
giej poczty i to jak najprę- 
dzej. Jeneralny pocztmistrz 
przyrzekł, że jeszcze w cią- 
gu bieżącego miesiąca wyśle 
do Chicago komisyę, która o- 
glądnie miejsce pod budowę 
nowej poczty, 


Odważne kobiety. 


St. LOUIS, Mo. — Wielki 
wąż grzechotnik znalazł się 
w domu państwa F. H. Jor- 
dan, 5034 Garfield ave., w 
kuchni na podłodze. W odle- 
głości kroku od węża siedzia_ 
ło na podłodze 6 miesięczne 
dziecko, które śmiało się i 
wyciągało rączki do potwo- 
ra. W tej chwili weszła do 
kuchni matka i z okrzykiem 
rzuciła się ku dziecku. To 
zwróciło uwagę grzechotnika 
który naprężył się aby, sko- 
czyć na kobietę, która nie 
mając innego ratunku po- 
chwyciła z pieca rondel z wa- 
rem. Nadbiegła także sąsiad. 
ka pani Nichols zwabiona 
krzykiem; miała ona w rę- 
ku wielką szpilkę od kape- 
lusza. 

W chwili gdy pani Jordan 
wylewała war na węża, pod 
którym ten syczał i zwijał 
się z bólu, pani Nichols po- 
biegła z dnugiej strony i 
przebiła węża szpilką, przy- 
gwożdżając go do podłogi. 
Pani Jordan wylała drugi 
rondel waru na głowę węża, 
który odskoczył w tył, a 
wtenczas druga kobieta 
zmiażdżyła łeb węża nogami. 


Eksplozya. 


McALISTER. Okla, 17 
września — W czasie one- 
gdajszej burzy piorun ude- 
rzył tu w prochownię, po- 
wodując straszliwą eksplo- 
zyę i śmierć jednego czło- 
wieka, a mianowicie straż- 
nika prochowni, A. Richarda 
oraz ciężkie rany poniosło 
ośmiu robotników. Siła eks- 
plozyi była tak gwałtowną, 
że w pobliżu wielka liczba 
domów uległa  zupełnemu 
zburzeniu. 


Burza w Galvestonie. 


GALVESTON, Tex. Sza- 
lona burza nawiedziła w pią- 
tek rano to miasto, wywra- 
cając słabsze budynki, zno- 
sząc kominy z domów, zry- 
wając szyldy i inne wyrzą- 
dzając szkody. Słupy tele- 
graficzne są powyrywane i 
druty pozrywane, więc ko- 
munikacya jest niemożliwa. 
Deszczu spadło tam w godzi- 
nie 6 cali, zalewając niżej 
położone okolice. Wiele osób 
uciekło z miasta, sądząc, że 
się powtarza katastrofa z 
roku 1900. 


Orzeł napadł na chłopca. 


NEW YORK, 16 wrze- 
śnia. — Olbrzymi orzeł ame- 
rykański spadł lotem kuli 
w Porcie Richmond, N. Y., 
pomiędzy grupę grających w 
piłkę i zaatakował 8 letnie- 
go chłopczyka Jana Polack- 
sona. Widzowie rzucili się 
na orła, ażeby obronić chłop- 
ca, a ojciec pobiegł po broń 
i zastrzelił napastnika. Sze- 
rąkość orła w skrzydłach 
mierzy 7 stóp i 6 cali, 


Starzec oszalał. 


St. LOUIS, Mo., Że moż- 
na oszaleć kupując rozmaite 
fatałaszki z kobietami, do- 
świadczył tego ną sobie Hu- 
bert Kunster, 79 lat liczący z 
Waterloo, III. Przez cały 
dzień córka jego pani 
Schmidt włóczyła ojca od 
składu do składu, kupując 
rozmaite drobiazgi potrzeb- 
ne do stroju niewieściego, co 
w końcu starca przyprowa- 
dziło do obłędu. Rozmawia 
on teraz ciągle z wyimagi- 
nowanymi esprzedąwaczamii 
sprzedawaczkami w składach 


cza, jak jego córka w owym 
dniu nieszczęsnym. 
Okropny wypadek. 


CINCINNATI, Ohio, 17 
września. — Wydarzył się tu 
okropny wypadek: Przy bu- 
dowie pewnego domu praco- 
wało na wysokości 6-go pię- 
tra kilku robotników; wtem 
jeden z nich murzyn, Joseph 
Wakefield, zachwiał się i 
chcąc się uchronić przed u- 
padkiem, chwycił się swego 
towarzysza, Williama Mai- 
fielda. Niestety Maifield ró- 
wnież nie zdołał się utrzy- 
mać na rusztowaniu i nagle 
tracąc równowagę runął w 
przepaść razem z Wakefiel- 
dem. Obaj pokaleczyli się 
straszliwie, padając na bruk 
a przewiezieni do szpitala, 
wkrótce tam umarli, 


Odważna kobieta zgasiła 
knot u bomby, 


PHILADELPHIA, Pa. 
Odważną kobietą okazała się 
pani Camelia Lawzero, Wło- 
szka, gdyż z narażeniem wła- 
snego życia uratowała od 
zniszczenia dom sąsiada Mi- 
chalasa Wolarita, oraz kil- 
ka osób znajdujących się w 
domu od śmierci. Ujrzała o- 
na na progu domu Wolarity 
podrzuconą wielką bombę, w 
której tlił się knot i za kil- 
ka sekund byłby nastąpił 
straszny wybuch. Poskoczyła 
jednak dzielna kobieta i 
własnmi rękoma  zgasiła 
knot, zapobiegając wybucho- 
wi. Bombę zapewne podło- 
żyli zbrodniarze z *'czarnej 
ręki,” którym Wolarita nie 
chciała złożyć okupu w su- 
mfe $3,000. W podrzuco- 
nej bombie policya znalazła 
ilość dynamitu wystarczają- 
cą do zniszczenia od razu 
kilkunastu domów w koło. 


Pożar w zakładzie obłąka- 
nych. 

AMITYVILLE, L. I. 17 
września, Wczoraj wybuchł 
pożar w przytulisku dla o- 
błąkanych na wyspie Long; 
obłąkani nie chcieli opuścić 
palącego się budynku i for- 
malnie walczyli z dozoreami. 

Ogień szerzył się z taką 
szybkością, że w paru minu- 
tach cały budynek stanął 
w płomieniach i o mało co 
nie odciął mieszkańcom 
wszystkich dróg ucieczki. 
60 dozorców walczyło for- 
malnie z nieszcęśliwymi o- 
błąkanymi, aby ich wy. 
ratować i przenieść w bez- 
pieczne miejsce; po dłuż- 
szych zapasach zdołano prze- 
mocą wynieść 90 obłąkanych 
z zakładu tak szczęśliwie, że 
nikt nie odniósł najmniejsze- 
go uszkodzenia. 


Zrobił sądowi niespodziankę. 


LAWRENCEVILLE, Ga. 
17 września. — Gdy go u- 
znano niewinnym wykoleje- 
nia pociągu, Lewis Cooskey, 
13 letni chłopak, zrobił sę- 
dziemu, przysięgłym i obec- 
nym w sądzie niespodziankę 
oświadczając: 

Uwolniliście mnie, lecz ja 
pociąg pomimo to wykolei- 
łem. 

Chociaż wszyscy się zdzi- 
wili, uważano, że młody Coo. 
skey nie wie, co mówi i pusz- 
czono go na wolność. Chło- 
paka oskarżono o przyczy- 
nienie się do wykolejenia po- 
cigu kilka dni temu przez 
położenie na torach kawała 
śruby. Dwie osoby straciło 
życie, a kilkanaście odniosło 
rany. 

Detektywi, którzy aresz- 
towali Cooskeya, przysiegli, 
że chłopak przyznał się, iż na 
tory położył śrubę, aby zo- 
baczyć, jak się pociąg wyko- 
lei i że jego towarzysze wy- 
koleili już kilka pociągów w 
ten sposób. 


Radzą odrzucić rezygnacyę. 


PEORIA, 1l., 17 września. 
— John Spalding,biskup dye- 
cezyi Peoria, prawdopodob- 


nie będzie nadal w tej dyece- 
zyi biskupem pomimo rezyg- 
nacyi,którą niedawno temu 
wysłał na ręce władz kościoła 
katolickiego w Rzymie. 
listu  nienaruszalnych 
księży z dyecezyi odbyło w 
tej sprawie posiedzenie i za- 
decydowało posłać do Rzymu 
radę, by papież biksupa Spal- 
dinga zostawił na miejscu i 
rezygnacyi nie przyjął. Od 
tych jednastu księży papież 
by zażądał wyznaczenia 
trzech księży, z pomiędzy 
których wybrałby następcę 
Spaldinga, gdyby miała być 
przyjęta jego rezygnacya. 
Kto wie, czy wobec tego 
papież nie odrzuci rezygna- 
cyi Spaldinga i zostać mu 
każe nadal biskupem dyece- 
zyi Peoria. 
Polak zamordowany. 
BLACK RIVER FALLS, 
Wis., 17 września. — Polak 
Jerzy Sladkowski kowal w 
Hatfield, poniósł śmierć z 
rąk rabusiów, którzy zabra- 
li mu zegarek i pugilares i 
uciekli. Do tej pory nie na- 
trafiono na ślad morderców. 
S. liczył 35 lat i pochodził z 
Galicyi. 
Katastrofa z maszyną do 
latania. 
WASHINGTON, D. C., 18 


września. — Orville Wright,. 


wynalazca maszyny do lata- 
nia, w której dokonał nieby- 
wałych dotychczas prób, leży 
dziś w szpitalu ze złamaną 
nogą, natomiast porucznik 
armii Selfridge, który z nim 


przedsięwziął podróż napo- 


wietrzną, został na miejscu 
zabity. Maszyna wzniosła się 
z obydwoma wczoraj wieczo- 
rem po piątej godzinie i dwa 
razy obleciała bojowisko, 
gdy nagle jeden z wachla- 
rzy się złamał. Stojący na 
dole, spostrzegli, że coś się 
od maszyny urwało i zlecia- 
ło na ziemię. W tem ma- 
szyna zatrzymała się na 
chwilę w powietrzu na wy- 
sokoości 15 stóp przechyliła 
się na bok i prędzej, niżeli 
to się da wypowiedzieć, spa- 
dła z przerażającą szybkością 
na ziemię. 

Oficerowie obecni rozka- 
zali wojsku natychmiast oto_ 
czyć maszynę i niedopusz- 
czać do niej nikogo. Poru- 
cznik z zakrwawioną twarzą 


leżał bez przytomności, 
Wright zaś chociaż 
blady jak chusta, 
wołał o usunięcie 


przytłaczającej go maszyny 
z lewego uda. Gdy to uczy- 
niono, qfrzekonano się, że 
wynalazca ma złamaną le- 
wą nogę w udzie oraz kilka 
żeber, prócz obrażeń wewnę- 
trznych. Obydwóch przenie- 
siono natychmiast do szpi- 
tala. Porucznik w dwie go- 
dziny wyzionął ducha bez 
odzyskania przytomności, 
Wright zaś, chocaż poważnie 
obrażony, prawdopodobnie 
wyzdrowieje. Wynalazca 
wysłał telegram do brata, za- 
wiadamiając go o wypadku. 
Brat jego czyni obecnie z ta- 
ką samą maszyną próby we 
Francyi, 

Wright zastąpił dziś czte- 
rocalowe skrzydła wiatraku 
sześciocalowemi, z których 
jedno nie wytrzymało prą- 
du powietrza lecz pękło. 

Wielkie zamówienie. 

RACINE, Wis., 18 wrze- 
śnia. Tutejsza firma 
“Badger Mfg. Co.” otrzy- 
mała ostatnio tłusty kon- 
trakt od szefa departamentu 
umundorowania w ministe- 
ryum wojny, mianowicie na 
dostarczenie 375,000 mundu- 
rów płociennych dla armii, 
za sumę $510,487. Kontrakt 
ten ma dowieść, że niepraw- 
dziwemi są utyskiwania firm 
wschodnich, jakoby ministe- 
ryum wojny faworyzowało 
swemi zamówieniami tylko 
zachodnie fabryki. 

Łotry. 

KANSAS City, Mo., 18go 

września. — Sześciu łotrów 


nieschwytanych i nieznanych 
dotychczas, wiadomo tylko, 
że byli to sami murzyni — o0- 
toczyło onegdaj na dworcu 
kolejowym w Muncie, Kas., 
wagon jeden, w którym sy- 
piało ośmiu robotników wło- 
skich i z dobytymi rewolwe- 
rąmi wtargnąwszy do wnęt- 
trza, obrabowali biedaków z 
ich zarobionych pieniędzy na 
łączną sumę' $200. Gdy je- 
den z obrabowanych usiło- 
wał stawić opór, strzelili doń 
rabusie, raniąc go śmiertel- 
nie. Pościg za bandytami, 
zarządzony przez policyę, nie 
przyniósł dotąd żadnego re- 
zultatu. 


Wielkie przyjęcie u Roo- 


sevelta. 
OYSTER BAY, N. Y., 18 
września. — Weczorńj , iu- 


rządził bawiący tu zwykle na 
letniem mieszkaniu prezy- 
dent Roosevelt wielkie przy- 
jęcie dla swych sąsiadów i 
znajomych w tem mieście. 
Zebrało się więc we willi 
Rooseveltów w **Sagamore 
Hill’ około 2000 osób, przy- 
były całe rodziny z dziećmi; 
ze wszystkimi Roosevelt ob- 
cował uprzejmie i jak mó- 
wił — *odnawiał dawne zna- 
jomości, które dzięki jego za- 
pomnieniu uległy”. Obecnie 
prezydent, który w niedale- 
kiej przyszłości kończy u- 
rzędowanie swe, pragnie 
znowu zbliżyć się do daw- 
nych przyjaciół i w tym ce- 
lu urządził owo przyjęcie, 
które pod każdym względem 
jak najlepsze wywarło wra- 
żenie. 
Pożary lasów. 


WINNIPEG, Man., 17go 
września. — Pożary lasów 
w kierunku południowym od 
Fort France, Ont., po ame- 
rykańskiej stronie granicy 
są coraz groźniejsze. Kilka 
wysp na jeziorze Rainy stoi 
zupełnie w płomieniach. Na 
jednej z największych i naj- 
piękniejszych wysp, która 
należy do właściciela hotelu 
James Harty, spaliły się 
wszystkie drzewa. Wiele 
składów drzewnych po stro- 
nie kanadyjskiej jest zagro- 
żonych pożarem.  Naokoło 
Fort Wiliam płoną lasy da- 
lej. i 


Dyfterya. 


Skutkiem oddawna panu- 
jącej w całym kraju posu- 
chy wybuchła w Greensburg, 
Pa., dyfterya, którą władze 
miejscowe energicznie zwal- 
czają. Kilka szkół już po- 
zamykano, 


Mark Twain ofiarą rabusiów. 


NEW YORK, N. Y. — 
Słynny na cały świat humo- 
rystą amerykański Samuel 
L. Clemems, znany w pi- 
śmiennictwie pod pseudoni- 
nem Mark Twain, stał się u- 
biegłej nocy ofiarą rzezi- 
mieszków w swojej willi w 
Redding, Conn. Dwaj rabu- 
sie wtargnawszy do wnętrza 
domu zabrali srebra stołowe 
wartości $300 i chcieli się 
wynieść, gdy nagle zastąpił 
im drogę sam Mark Twain 
z rewolwerem w ręku, Wy- 
wiązała się strzelanina z obu 
stron, lecz nikt nie został 
skaleczony. Rabusie zdołali 
umknąć z łupem, lecz are- 
sztowano ich na kolei New 
York and New Haven. Ra- 
busie postrzelili w rękę sze- 
ryfa Banksa, który ich are- 
sztował, lecz i sami odnieśli 
rany gdyż szeryf użył swo- 
jego rewolweru. 

Ktobv przypuszczał, że 
humorysta i dziennikarz mo- 
że mieć srebra stołowe war- 
tości $300... 


Pożary lasów w Nowej An- 


glii. 
BOSTON, Mass., 19 wrze- 
śnia. — Całe wybrzeże No- 


wej Anglii pokryły gęsta 
chmury dymu, pochodzące 
od pożarów lasów w tych 


małych stanach wschodnich. 
Żegluga na morzu jest zupeł- 
nie utrudniona, gdyż dym 
zasłania wszelki widok. 
Wszystkie okręty kursują- 
ce po morzu płyną ze 
zmniejszoną szybkością i od 
strony morza nadchodzą bez- 
ustanne sygnały turbin i pi- 
szczałek okrętowych, 'które- 
mi załogi okrętów przestrze- 
gają się wzajemnie, aby um- 
knąć zderzenia się. 

Orville Wright wyzdrowieje. 


WASHINGTON, D. C., 19 
września. — Orville Wright, 
który spadł ze swym aero- 
planean i obniósł fatalne o- 
brażenie, ma się znacznie, le- 
piej, lekarze mają nadzieję, 
że po kilku tygodniach bę- 
dzie mógł opuścić łoże bole- 
ści. 


Znalazły mężów. 


WICHITA, Kan, 19 
września. — Trzydzieści 


ośm stenografek z tego mia- 
sta wyjdzie wkrótce za mąż 
za kawalerów, przeważnie 
farmerów z okolicy Rondlett 
w Okłahoma. Kawalerowie 
ci mają swój klub w Ron- 
dlott i dali ogłoszenie do ga- 
zety w Wichita, że poszukują 
żon. Na ogłoszenie odpo- 
wiedziało kilkadziesiąt dzie- 
wcząt. Wczoraj przybył tam 
sekretarz klubu kawalerów, 
by wejść z panienkami w 
bliższe porozumienie. Far- 
merzy poszukujący do- 
zgonnych towarzyszek życia 
to wszystko młodzi i maję- 
tni ludzie. 
250 galonów gazoliny eksplo- 
duje na barce. 

VOLLEMO, Cal., 19 wrze- 
śnia. — Wezoraj eksplodo- 
wało na jednej barce 250 ga- 
lonów gazoliny, która w po- 
bliża statków podwodnych 
“Grampus” i “Pike” stała 
na kotwicy. Maszynista T. 
May został zabity; porucznik 
Townsend i dwaj marvna- 
rze odnieśli łekkie uszkodze- 
nia. Oba statki podwodne 
doznały uszkodzeń, a także i 
tender *'*Fortunate", oraz 
statek przewozowy *Unan- 
dilla.” o 

Eksplozya nastąpiła zu- 
pełnie niespodzianie,  pło- 
mienie rozszerzyły się z bły- 
skawiczną szybkością i wie-- 
lu marvnarzy musiało ska- 
kać w wodę, aby uratować 
swe życie. 

Bank zbankrutował. 

Zbankrutował prywatny 
bank W. H. Shuttego w Ho- 
pedale, Ill.; pasywa wynoszą 
$82,000 a gotówka w kasie... 
$700. Około 200 depozyto- 
rów *'chodzi w żałobie”, 

zmie =" 
Praca siedząca. 


Pan Jos. Kozen, słowień- 
ski korespondent z Chicago, 
TIl., pisze nam co następuje: 

«Ja pracuję po całych 
dniach siedząc przy swej ma- 
szynce do pisania, od czego 
cierpiałem z powodu braku 
ruchu, na utratę apetytu i 
niestrawność. 

Po wypróbowaniu wielu 
proszków i pigułek uwaga 
moja została zwrócona na 
Trinera Amerykański Eli- 
xir Gorzkiego Wina. W kilka 
dni później apetyt zaczął po- 
wracać, a teraz ja mogę jeść 
wszystko  Niewatpliwie jest 
to mojem obowiązkiem reko- 
mendować to lekarstwo 
wszystkim co maja śłaby a- 
petyt.”” 1 

Ludzie mający nałóg sie- 
dzenia często cierpią na nie- 
strawność, zatwardzenie i in- 
ne cierpienia. — Trinera A- 
meryvkański Elixir Gorzkie- 
go Wina jest jedynym lekar- 
stwem dla nich. 

On pobudza organa tra- 
wienia do zwiększonej dzia- 
łalności i utrzymuje je przy 
zdrowiu i sile. Używaj go 
wą wszystkich  dolegliwo- 
ściach żołądka i kiszek. W 
aptekach. Jos. Triner 616— 
622 So. Ashland ave., Chi- 


cago, Il. 
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Ciąg dalszy. 

I dojrzał nakoniec pan Zagłoba małego pana 
Wołodyjowskiego, jak stojąc wedle wrot na czele 
kilkunastu żołnierzy, głosem i buławą wydawał 
innym rozkazy, a niekiedy rzucał się na swym 
gniadym koniu w zamęt i wówezas ledwo się zło- 
żył, ledwie się zwrócił, już padał człowiek, nawet 
i nie wydawszy okrzyku. O, bo mistrz to był nad 
mistrzami mały pan Wołodyjowski — i żołnierz 
z krwi i kości, więc bitwy nie tracił z oka, ale po- 
prawiwszy tu i owdzie, znowu się wracał — i pa- 
trzył, i poprawiał, właśnie, jak ów, który kapelą 
kierując czasem sam zagra czasem grać przestanie 
a nad wszystkimi ustawicznie czuwa, by każdy 
swoje odegrał. 

Co widzące pan Zagłoba począł nogami tupać 
w deski stropu, aż kłęby kurzu powstały, w ręce 
klaskać j ryczeć: 

— Bij psubraty, bij, morduj, ze skóry łup! 
siekaj, tnij, wal, rznij, morduj! Dalejże w nich! 
dalej! na szable ich i w pień!! 


Tak krzyczał pan Zagłoba i rzucał się, oczy 
krwią mu zaszły z wysilenia i zaniewidział na 
chwilę, ale gdy znów wzrok odzyskał, ujrzał je- 
szczu piękniejszy widok — oto w kupie kilkudzie- 
sięciu mołojców pomykał na koniu jak błyskawi- 
ca Bohun, bez czapki, w koszuli tylko i hajdawe- 
rach, a za nim na czele żołnierzy mały pan Wo- 
łodyjowski. “Bij” —-krzyknął Zagłoba — *'to 
Bohun!” — ale głos nie doszedł; tymczasem Bo- 
hun z mołojcami przez płot, pan Wołodyjowski 
przez płot, niektórzy zostali — innym: konie zwi- 
nęłv się w skoku. Spojrzy Zagłoba: Bohun na 
równinę, pan Wołodyjowski na równinę. Wnet 
rozproszyli się mołojcy w ucieczce i żołnierze w 
biegu — rozpoczął się pościg pojedyńczy. Zagło- 
bie dech zamarł w piersi, oczy ledwie mu z po- 
wiek nie wyskoczą, cóż bowiem widzi? Oto je- 
dzie już pan Wołodyjowski na karku Bohuna, jak 
ogar na dziku, watażką zwraca głowę, nadstawia 
szablę — **biją się?” — krzyczy Zagłoba — chwi- 
la i Bohun pada wraz z koniem, a pan Wołodyjo- 
wski tratując po nim pędzi za innymi. 


Ale Bohun żyw, bo zrywa się z ziemi i pobiegł 
ku skałom zarośniętym chaszczami. 

— Trzymaj! trzymaj! — ryczy Zagłoba — 
to Bohun! 

Wtem pędzi nowa wataha mołojeów, która 
aż do tej chwili przemykała się z drugiej strony 
skał, a teraz odkryta, szuka owej drogi do uciecz- 
ki, Za nią w odległość pół staja pędzą żołnierze 
Wataha owa dogania Bohuna, ogarnia go, pory- 
wa i uprowadza ze: sobą. Nakoniec ginie z oczu 
w zakrętach parowcu, a za nią giną i żołnierze. 

Na majdanie zapanowała cisza. i pustka, bo 
nawet i żołnierze pana Zagłoby, odbici przez Wo- 
łodyjowskiego, dopadłszy koni po mołojeach, po- 
gnali wmz z innymi za rozproszonym nieprzyja- 
cielem. 

Pan Zagłoba spuścił drabinę, zlazł z góry i 
wyszedłszy z chlewa na majdan, rzekł: 

— Wolnym jest.... 

To rzekłszy, począł rozglądać się naokoło. Na 
majdanie leżało mnóstwo trupów zaporożskich i 
kilkanaście żołnierskich. Szlachcic chodził między 
niemi zwolna i oglądał każdego starannie, nako- 
niec przykląkł nad jednym. 

Po chwili podniósł się z blaszaną manierką 
w ręku. 

— Pełna — mruknął, 

I przyłożywszy do ust, przechylił głowę. 

— Niezła! 

Znów obejrzał się naokoło i znów powtórzył 
ale już wiele raźniejszym głosem: 

— Wolnym jest..... s 

Poczem poszedł do chaty, na progu natknął 
się na trupa starego bondara, którego mołojcy 
zamordowali i zniknął we wnętrzu. Gdy wyszedł 
na okół biodr, na kubraku zawalanym w nawozie, 
święcił mu pas Bohuna, gęsto przeszy wany” zło- 
tem, za pasem zaś nóż z wielkim rubinem w głow- 
ni. 

— Bóg wvnagrodził męztwo — mruczał — 
bo i trzosik dość pełny. Ha, zbój plugawy! Mam 
nadzieję, że się nie wymknie! Ale ten mały fir- 
cyk! niech go kide biją. Cięta to sztuka, jak osa. 
Wiedziałem, że dobry żołnierz, ale żeby tak sobie 
na Bohunie jechał, jak na łysej kobyle, tegom się 
po nim nie spodziewał. Że też to w tak małem 
ciele taki może być animusz i wigor. Bohun mógł- 
by go w pasa na sznurku nosić, jak kozik. Niech- 
że. go kule biją! — albo lepiej niech mu Bóg 
szczęści! Musiał Bohuna nie poznać, bo byłby go 
dokończył. Fu! jak tu prochem pachnie, aż w 
nozdrzach wierci! Alem się też z takich termi- 
nów wykręcił, w jakowych jeszcze nie bywałem. 
Chwała bądź Bogu! No, no, ale żeby tak na Bo- 
hunie jechać! Muszę się temu Wołodyjowskie- 
mu jeszcze przypatrzeć, bo chyba dvabeł w nim 
siedzi. 

Tak rozprawiając, siadł pan Zagłoba na pro- 
gu chlewa i czekał. 

Tymczasem zdala na równinie ukazali się 
żołnierze wracający z pogromu, a na czele jechał 
pan Wołodyjowski. Ujrzawszy Zagłobę, przyśpie- 
szył biegn i zeskoczywszy z konia, szedł ku nie- 
mu. 


— Waćpana to jeszcze oglądam? — pytał z 
dala. 

— Mnie we własnej osobie — rzekł pan Za- 
głoba. — Bóg waści zapłać, iżeś z pomocą przybył 

— Chwalić Boga, że w porę — odpowiedział 
mały rycerz, ściskając z radością dłoń pana Za- 
głoby. 

— Ale zkądżeś się waszmość o opresyi, w ja- 
kiej tu zostawałem, dowiedział? 


— 0! ja myślałem, że mnie zdradzili. 

— Gdzietam, to dobrzy ludzie. Ledwie z ży- 
ciem uszli chłopak i dziewczyna, a co się z resztą 
weselników stało, nie wiedzą. 


— Jeśli nie zdrajcy, to od kozaków pobici. 
Futornik leży wedle chaty. „Ale mniejsza z tem. 
Mówże waść, czy Bohun żyw? uciekł? 

— Alboż to był Bohun? 

— Ten bez czapki, w koszuli i hajdawerach, 
któregoś waść z koniem obalił. 


go nie poznał. Ale waść, ale waść, mości Zagłobo, 
cóżeś to waść najlepszego uczynił? 

— Com uczynił? — powtórzył pan Zagłoba. 
— Chodź, panie Michale — i patrz! 


To rzekłszy, ujął go: za rękę i wprowadził 


do chlewa. 
— Patrz — powtórzył. 


Pan Wołodyjowski nie widział przez chwi- 
lẹ nie, bo wszedł ze światła, ale gdy już oczy jego 
oswoiły się nieco z ciemnością, dojrzał ciała leżące 


nieruchomie na gnoju. 
wiony, 

uczynił? — więc masz! 

— A jakim-że to sposobem? 


wali mamie z dołu i przez dach. 


dziś tak fatigus, że ledwie na nogach się trzymam. 


niema co mówić, mężnie waść stawałeś; jeno to 
powiem żeś lepszy rąbacz, niż wódz. 

— Panie Michale — rzecze szlachcie — nie 
pora rozprawiać. Lepiej Bogu dziękujmy, że nam 


rej pamięć nie prędko między ludźmi zaginie. 
Pan Wołodyjowski spojrzał zdumiony na 


widocznie chciał się z nim podzielić. 


głową i rzekł: 
— Niechże i tak będzie. 


lińcom. 


brać, nie mordować. 


ROZDZIAŁ VIII. 


dywizyą księcia Jeremiego przedsięwziął. 


rze pana Zagłoby, którzy sami wierzyli w to naj- 
święciej, iż książę ciągnie za nimi, Nie pozosta- 
wało więc nie innego nieszczęsnemu atamanowi, 
jak cofać sę co prędzej do Krzywonosa, ale zada- 
nie nie było łatwe. Zaledwie trzeciego dnia ze- 
brała się koło niego wataha złożona z dwustu kil- 
kunastu mołojeów; inni albo w boju polegli, albo 
zostali ranni na polu potyczki, albo błąkali się 
jeszcze wśród jarów i oczeretów, nie wiedząc co 
czynić, jak się obrócić, dokąd iść. A i ta kupa przy 
Bohunie nie na wiele była przydatna, bo zbita, za 
lada alarmem skłonna do ucieczki, zdemoralizo- 
wana, przerażona. A był-to przecie wybór mo- 
łojeców; lepszych żołnierzy trudno było w całej 
Siczy znaleźć. Alemołojcy niewiedzieli z jak małą 
siłą pan Wołodyjowski na nich uderzył i że, dzięki 
tylko niespodzianemu napadowi na śpiących i nie- 
przygotowanych, taką klęskę mógł zadać, i wie- 
rzyli najświęciej, że mieli sprawę, jeśli nie z sa- 
mym księciem, to przynajmniej z potężnym kil- 
kakroć liczniejszym podjazdem. Bohun wrzał jak 
ogień; cięty w rękę, stratowany, chory, pobity, i 
wroga zaklętego z rąk wypuścił i sławę nadwerę- 
żył, bo już ci mołojcy, którzy w wigilią klęski, do 
Krymu, do piekła i na samego księcia byliby ślepo 
za nim poszli, teraz stracili wiarę, stracili ducha 
i o tem tylko myśleli, jakby gardła całe z pogromu 
wynieść. 


(Ciąe dzlszy nastąpi.) 


— Ciałem go w dłoń; bogdaj to licho, żem 


— A tych ludzi kto narznął? — pytał zdzi- 
— Ja! — rzekł Zgłoba — pytałeś waść, com 
— No! — rzekł młody oficer, kręcąc głową. 


— Tam się broniłem na górze, a oni szturmo- 
Nie wiem jak 
długo to było, bo w bitwie człowiek czasu nie liczy: 
Bohun to był, Bohun, ze srogą potęgą i z wybo- 
rem ludzi. Popamięta on waćpana, popamięta i 
mnie! Innym czasem ci opowiem, jako w niewolę 
popadłem, com wytrzymał i jakom Bohuna splan- 
tował, bom i na języki się z nim próbował. Alem 


— No — powtórzył pan Wołodyjowski — 


obydwom tak wielką dziś spuścił wiktoryą, o któ- 


Zagłobę. Jakoś dotąd wydawało mu się, że to on 
sam odniósł ową wiktoryą, którą pan Zagłoba 


Ale popatrzył tylko na szlachciea, pokręcił 


W godzinę później obaj przyjaciele, na cze- 
le połączonych oddziałów, wyruszyli ku Jarmo- 


Z ludzi Zagłoby nie brakło prawie nikogo, 
gdyż w śnie zaskoczeni, nie stawiali oporu, Bohun 
zaś, wysłany głównie po języka, kazał żywcem 


'| cza, Tumry, Digo, Jaga, Puza i Wyćwa. 


Bohun, lubo wódz mężny i przezorny. nie 
miał szczęścia w tej wyprawie, którą pod rzekomą 
ie: 
twierdził się tylko w przekonaniu, że książę istot- 
nie wyruszył całą potęgą przeciw Krzywonoso- 
wi, bo tak mu powiadali wzięci w niewolę żołnie- 
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| <ałatwić jaki grun- 
E towy lub pieniężny 
|, teresa w Starym 
Kraju, ten niech 
Bię zgłosi osobiście lub listownie do na- 
szego Kantoru. Zawiadamiamy interese- 
wanych, iż Kantor nasz jest powiększe- 
ny. Zatem kto ma jakie pie 
niądze z gruntu ġo osiągnięcia, 
spraw ataro-krajskich. Zatemkto ma 
kie pieniądze z gruntu do osiągnięe 
lub chce posłać pełnomocnictwo, alhe 
uskutacznić jaką intabutacyę lub eks- 
tabulacyę, dalej kto chce padać jaką 
prośbę od sądu, lub wyprocesować swoją 
część czy to w austryackim, pruskim 
luh rosyjskim zaborze, ten niechaj się 
zgłosi do naszego Kantoru. Zwłanzeza 
wszystkie sprawy gruntowe i spadkowe 
w Galicyi załatwiamy skoro iskutecznie 
albowiem mamy stosunki z wszystkimi 
Notaryuszami w każdym powiecie w 
Galicyi i w całych Austro-Węgrzech — 
Dalej sprzedajemy i zamieniamy domy, 
loty i farmy, asekurujemy od ognia I 
wypożyczamy pieniądze na zakupne 


Wszyscy: Motruna? 

Jaga: A tak, Motruna,  dyabła 
czaj! puchlęta gdzie! 'Toś dzisiaj już 
całą wieś o tem rozprawia. — 

Tumry d. s. : Piekło 

Digo: Co? ta galaneta,? 

Puza: Woskowa lala!.... ta wodnista 
piana? 

Wszyscy, śmieją się szyderczo: Ha! 
ha! ha! konopie licho! 

Wyćwa: Tfu! taka mdła dziewka, a 
sperka bez soli, bo wszystko jedno. — 

Jańcza: I ona wolnego cygana mia- 
łaby osidlić?! Nie to nie prawda, przy- 
stępując, Tumry! 

Tumry: Czego chcesz, bracie? 

Jańcza: Słyszałeś co ta rodzona cio- 
tka czarnego Bynka na Ciebie szczeka? 
jest że to prawda? Tumry milczy. Mil- 
czysz? 

Digo, się zbliża: Tumry, Jańcza, 
Digo, Jaga, Puza i Wyćwa. 

Digo: Powiedz że kłamie, a tak jej 
gębę zaknebluję pięścią, że już nigdy w 
życiu słowa nie piśnie. 

Wszyscy: Zaprzecz, zaprzecz, Tum- 


Wyćwa: Baba nie cygan! 

Jaga: Przekleństwo mu, przekleń- 
stwo! 

Wszyscy: Tehórz, baba, piecych! 

Uchodzą w różne strony, urągając 
mu i szydząc. 


SCENA TII. 


Tumry, później Motruna. 


(T. po wyjściu cyganów, postępuje w 
głąb na środek.) 

Tumry, sam: Szydźcie, drwijcie!.... 
Co mnie obchodzą urągania wasze!... W 
piersi mojej inny lęgnie się gad, 
gad stokroć od waszej złości dokuczliw- 
szy!... Dzień cały nie widziałem Motru- 
ny! Nadaremnie około jej chaty snułem 
się, niby mara — nie dostrzegłem nawet 
z oddali. — Może już tam obałamucili 
biedną, serce jej odjęli odemnie, postę- 
puje w głąb na lewej. Żoną cygana, na 
to jej ojciec, bracia nie zezwolą nigdy... 
a ona! ona.... woli ich uledz gotowa... 
Oh! na tę myśl okropną... Ale nie, nie, 


By tak nie będzie!... . Ona moją, moją zosta- | Propertów lub na budowę domów. Przył. 
T il s : p AE mujemy pieniądze na wypożyczenie xa 
JURA milczy. ; nie, postępuje ku prawej, zawsze w głąb, | procent na 1 hipotekę. 

aga: A co?! Ani mruknie, zdrajca | a wtedy któryż z iów ni Ł SWETE WIOZ TACO., 
LS KA , zdrajca | a w tedy któryż agaid o rO a e E Disko DE 
przeklęty! ści losu cyganowi!... patrzy na prawo. | Tel. Monroe 1209 Chicago DL 


Wszyscy: Ha! przeniewierca! 


Ah! otóż ona! biegnie. Motruno! M. 
Tumry wstaje, idzie na środek. Jań- 


wchodzi z prawej głębi. Bliżej z przęd- 
ką Motruno! bóstwo ty moje... jesteś na- 
reszcie! widzę cię o ptaszyno!! T. ściska 
Ją. 


- Jesteś Chory? 


Nie bierz daremnie lekarstwa! Przekonaj sią 
naprzód, co ol dolega a ataniezs zię w ten 
aposób twoim własnym lekarzom. Prayślj 
nam twój macs, ślinę albo inne odlączenia 
wilgoci twego ciala pod niżej podanym adre 
mem, załączająca równocześnie trzy dolary m 
agraminacyg, a my odeślamy oi k powrotem 
wynik mikroakopicznej i ahemicznej «gzami- 
nacyi twego moczu, śliny itd. jako też poda 
my zarazem prayesyay twej choroby | jak 
z niej aię możesz wyleczyć, przyłączając ré- 
wnieł skutecznie lekarstwo. 

Sztab naszego leczniczego zakładu akis 
da się z najstarszych | najpraktyczniejszych 
doktorów, chemików i aptekarzy, wykaształ- 
danych w najlepszych aakołach w Europie i 
w Ameryce, LUC najlepaze dyyple- 
my. My nie znamy humhugu i gwarantujemy 
dla tego za każdy nasz czyn. My nie leszymy 
apecyalnych chorób, ala wazystkia choreby 
waszego uzozególnego ayatemu. | 
AA Jia" Jak przysłać odłączanie wilgeeń 
ciała: 

Moca: Napałnij jedną małą 2 unayewą 
butelkę twoim moazem, pierwszym oddanym 
rano, zamknij dobrze korkiem | odeślij da 
naa w malem pudełku expressem a góry opia- 
aonyfm. 

Slina: Napluj do mała! szerokiej hotelki 
wyplucie z pieral, uamknij korkiem I adedlig 
do nas w ten sam aposób jak inoez. Adres: 


Pedicura Remedy Co. 
460 N. Robey st, Chicago, NL 


WINO 


Tumry: Precz!...., precz!... jam wol- 
ny, jam już wysłużył dług waszej ban- 
dzie.... jam się wyzwolił, nie macie pra- 
wa mnie lżyć, bezcześcić! Przechodzi na 
prawo. 

Puza, Wyćwa, Jańcza, Digo, Jaga, 
Tumry. 

Jańcza: A więc to prawda! zostajesz 
tutaj ?. 

Tumry: Zrobię, co zechcę! Siada po 
prawej. 

Wszyscy: Podły! 

Digo: A tóż, on widzę, naprawdę o- 
głupiał, — 

Jańcza: Et, fraszka, ża tam na chwi- 
lę dał się uwieść dziewce, wielka rzecz! 
Przygrywka — muzyka, He, he niechno 
posłyszy turkot werdeur, piosnkę cy- 
gańską, tę cudną rzewną pieśń Eruman- 
salów, z łańcucha się unwie i poleci za 
nami, choćby na kraj świata! 


Motruna: Witajcie Tumry! lecz 
mnie śpieszno.. przędzę odnoszę do Kor- 
duchy (lub Sementychy). 

Tumry, prowadzi M. naprzód! Za- 
czekaj, daj popatrzeć na siebie, czemu 
to dzień cały nie! wyszłaś z chaty? 

Motruna: Ha cóż!. robota.... przy- 
tem lękam się obmówiska ludzkiego. 

Tumry: Tyle myśli snuje się w mej 
głowie, tylem Ci miał do powiedzenia! 
Czy wiesz, banda nasza niedługo ruszyć | 
ma w drogę, opuścić Stawiski... 

Motruna, smutnie: Odjeżdżacie! 
już!.. (d. s.) ociera oczy fartuszkiem, i 
odchodzi na lewo. Biedna ja, oj biedna! 
oh! 


Tumry: Lecz ja Motrumno..... .. 

Motruna żywo: Co?... 

Tumry: Mój świat kończy się przy 
Tobie. Prowadzi Motrunę ku prawej. 


A 
ŚPIEW No.-2. Motruna, radośnie: Boże! iA Ko N Ta gorz- 
(2 O. ‘"Tumry: JS ja zostaje. e zloła najlepszem lekar- 
) i» Motruna, j. w.: Ach.... zostajesz!..... a 
Jańcza: "1 O! Luby, drogi!... Rzuca mu się na szyję. | || TRINERA 


Tumry: Zdala od Ciebie, jabym żyć 


nie umiał. AMERYKAŃSKI 


ELIXIR 


Ej napróżno blada dziewa 
Nęci, wabi go oczami, 

Syna komów jej uroda 
Nie urzeknie nie omani. 
Nurem modrych źrenie głębie 
I nędznica łzawa, smętna, 
Gdyż cyganki wzrok ognisty, 

Żywiej krwi rozpala tętnia. — 


lm, Z0- 
stajesz tutaj! O śliczny Jezu! jakżem 
szczęśliwa! Opamiętywa się. Ach o mój 
Boże! a ojciec! bracia! wspomniałam o 
nich! nieszczęsna dola! Idzie ku lewej, T. 
za nią. 

Tumry: Co ci ptaszyno? 

Motruna: Biada na nas Tumry. Sta- 
nowczo. O nie! ty nie możesz, nie powi- 
nieneś porzucać swoich. 

Tumry, zdziwiony: Motruno! 

Motruna: Bo Tyś się chyba nie za- 
stanowił, co cię tutaj czeka. — 


GORŻKIEGO 
WINA - - 


just kombinacyą wina z zio- 
łami I dlatego stanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek t nerwy, które wzbo- 
gaca | wyrabla krew. Do na- 
bycia w aptekuch 


JOSEPH TRINER, 


799 S. Ashland av., Chicago, II. 


Nie dla koma w cichej chacie, 
Żywot nudny i mozolny. 

Dla cyganów świat otworem, 

On szczęśliwszy kiedy wolny. — 

Gdy mu puszcza po nad głową, 

Huczy szumem swych gałęzi, 

Jak skrzydlate bije ptaszę 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Beee e 


uu m 


| 


GAZETA POLSKA W CAICAGO 


Dział Gospodarczy. 
Jesienna uprawa łąk. 


Chcąc doprowadzić łąkę 
do stanu należytej użyte- 
czności, czyli aby takowa 
mogła dawać odpowiednią i- 
lość dobrego siana, możemy 
osiągnąć to, tylko przez na- 
leżytą uprawę. 

Pierwszym ze środków po- 
lepszenia naszych łąk jest o- 
suszanie za pomocą drenowa- 
nia, które się już zazwyczaj 
w trzecim roku opłaca. Uży- 
cie nawozów na łąkach mo- 
krych jest wyrzucaniem gro- 
szą, albowiem nadmierna wil- 
goć gruntowa czyni działanie 
nawozów bezskutecznem. Je- 
sienna pora jest dla dreno- 
wania najwięcej odpowiednią 
bo już i rolnika może dostać 
bo już i robotnika można do- 
stać, a co główniejsza, ścią- 
ganie wody zaskórnej zaczy- 
na się w ciągu zimy i dreno- 
wanie odnosi już swój sku- 
tek z pierwszą wiosną. 

Pod uprawą zaś łąki re- 
zumiemy sposób polepszenia, 
który powinno się co roku 
lub też przynajmniej w pe- 
wnych odstępach czasu re- 
gularnie wykonywać. Jed- 
nym z takich sposobów pole- 
pszania łąk jest bronowanie. 
Celem bronowania jest od- 
świeżanie łąki, polegajace na 
otwarciu jej gleby dla umo- 
żliwienia działalności atmo- 
sferycznych czynników, jak 
wpływu tlenu powietrza, 

„mrozu itd. Łąka chociażby z 

natury dobra, wskutek utło- 
czenia gleby ,przez bydło, 
przy zwózce siana, Wreszcie 
przy zarośnięciu mchem za- 
skorupia się*i czyni dostęp 
powietrza do środka niemo- 
żliwym. 

Wskutek zamknięcia gleby 
dla przystępu powietrza po- 
wstają w gruncie kwasy, za- 
bijajace roślinność użyteczną 
która też powoli ustępuje 
miejsca różnym — trawom 
kwaśnym i mchom. Po za- 
bronowaniu w jesieni pozo- 
staje gleba otwartą przez zi- 
mę i wtenczas mrozy wywie- 
rają swój dodatni wpływ kru- 
sząc glebę łąkową, która mo- 
że pobrać większy zapas wil- 
goci. a rośliny łąkowe zako- 
rzeniają się silniej, niż w 
glebie zbitej, Dopływ powie- 
trza przez kanaliki ziemne 
sprawia, że dużo składników 
mineralnych, zawartych w 
gruncie, rozpuszcza się na 
składniki przyswajalne dla 
roślin i tym procesem chemi- 
cznyvm podnosi ciepłotę w 
gruncie, im grunt bowiem 
więcej zbity i mokry, tem 
więcej jest on zimny. 

Następnie  bronowaniiem 
niszczymy wiele chwastów, a 
szczególnie niszczymy mech 
łakowy, który poszarpany i 
powyciągnny z korzeniami 
na powierzchnię łaki, ginie 
wskutek wiatrów i mrozów. 
Wprawdzie i pewna część po- 
żytecznych traw ulega zni- 
szczeniu, ale szkoda wynikła 
jest nieznaczną, albowiem 
trawy pozostałe rozkrzewia- 
ja się w wzruszonej glebie 
tem lepiej, a do tego podsie- 
wane z wiosną trawy mają 
warunki dogodne do wzrostu 
podczas kiedy  podsiewane 
łąki, zarośnięte mchem, jest 
prawie bezskutecznem. 

Bronowanie powinno się 
uskuteczniać powoli, aby 
brona sięgała jak najgłębiej, 
jednakowoż, aby darń nie zo- 
stała nad miarę rozszarpaną. 
Skoro po zabronowaniu łą- 
ka przybierze kolor czarny, 
należy zaprzestać bronować. 

Nic mniej ważną czynno- 
ścią przy uprawie łąk jest 
wyrównanie powierzchni. 
Wszelkie wyniosłości, po- 
wstałe z kretowin lub też z 
natury, należy zrównać, oraz 
wszelkie wklęsłości zasypać, 
gdyż w nich się woda groma- 
dzi i grunt się zakwasza. 
Wyrównanie takowe ujedno- 
stajnia porost łąkowy i u- 
łatwia w wielkim stopniu 
Koszenie i grabienie siana. 


Jeżeli chcemy z łąki osią- 
gnąć jak największy pożytek 
musimy część zbieranych 
corocznie plonów zwrócić w 
formie nawozów czy to na- 
turalnych, czy też sztu- 
cznych. Często jest sposo- 
bność dostać ziemię z dróg i 
rowów, która jako piasczy- 
sta poprawia strukturę łąki 
i niszczy mech, musi być je- 
dnak zakompostowaną, albo- 
wiem dostarcza roślinom po- 
karmów już rozpuszczonych 
i rośliny z chwilą nastania 
wegetacyi, mają już zapas 
pokarmowy gotowy. 

— Pies na łańcuchu nieraz 
katusze cierpieć jest zmuszo- 
ny z powodu upału. Pamię- 
tajcież rolnicy o tym wier- 
nym przyjacielu waszego do- 


rach, byle w położeniu nieco 
osłoniętem. Więcej wyboro- 
we gatunki stołowe wyma- 
gają jednak więcej ciepłego 
położenia, Pod względem ja- 
kości gatunku, jabłonie też 
nie są wybredne i większa 
część gatunków rośnie do- 
brze nawet na gorszych zie- 
miast byle nie w ciężkich ila- 
tych ani torfistych, lub lek- 
kich piaszczystych i przewa- 
żnie wapiennych, średniej 
spójności. Szczególniej jed- 
nak nadaje się żyzny grunt 
gliniasto pruchniczny lub na- 
pływowy, [pod uprawę 
drzew jabłkowych, które 
płytko rozpościerają korze- 
nie, nie wymagając nadto 
zbyt głębokiej warstwy spod- 
niej. 


mostwa. Jeżeli buda stoi w 
słońcu, przestawić ją w cień, 
albo zdłużyć cienistego miej- 
sca. Wodę do picia należy 
zmieniać kilka razy dziennie. 
Długotrwałe pragnienie i 
wielkie gorąco, zwiększa u 
psa niebezpieczeństwo wy- 
buchnięcia wścieklizny. 


Praktyczny, a tani przy- 

rząd do filtrowania wody. 
Potrzebne jest do tego na- 
czynie dowolnej wielkości — 
w spodzie zaopatrzone otwo- 
rem. Na dno takiego naczy- 
nia nakłada się warstwę na- 


PRAKTYCZNE RADY. 
Pielęgnowanie i przechowy- 
wanie roślin warzywnych. 

W ciągu lata potrzebują 
rośliny ochrony od szkodni- 
ków, pasożytów i chwastów, 
a oprócz tego wymagają 
spulchnienia ziemi, niektó- 
re  podsypania rzędów, 
a czasem także zasilenia 
gruntu. Rośliny w należytym 
czasie zasiane i na dobrym 
gruncie rosnące ulegają naj- 
mniej szkodnikom i pasoży. 
tom. Spulehnienie ziemi mię- 
dzy roślinkami działa ko- 
rzystnie, bo pozwala na wni- 
kanie powietrza w głąb i na 
normalny przebieg procesów 
rozkładowych tj. wietrzenia 
mineralnych cząsteczek. Za— 
silenia ubogiego gruntu moż- 
na dokonać przez polewanie 
gnojówką (gdy silna rozcień_ 
czyć) a w braku tej saletrą 
chilijską. Wiele warzyw by- 
wa spożywanych na świeżo w 
ciągu lata inne muszą być 
przechowane przez zimę, 

Warzywa do przechowania 
należy wykopywać bez u- 
szkodzenia, od którego gniją i 
jedne np. marchew, buraki i 
kalarepę uwalnia się zupeł- 
nie z liści, u innych zostawia 
się w całości (kapustom, ka- 
lafiorom) lub tylko listeczki 
najmłodsze (selerom, pietru- 
szce) a niektórym  łodygo- 
wym pozostawia się korze- 
nia (kapustom, kalafiorom, 
kalarepie itd. )  Najdogod- 
niejszem miejscem do prze- 
chowywanią warzyw są nie- 
zbyt wilgotne piwnice, gdzie 
robi się formalne grzędy i 
sadzi w nie wykopana wa— 
rzywa jak w gruncie albo 
też dołuje się wy kopcach z 
wilgotnego piasku. 

Wybór odpowiedniego 
miejsca pod jabłonie wyma- 
ga uwzględnienia, nietylko 
klimatu ale położenia i jako- 
ści gruntu, przyczem należy 
mieć na uwadze zapewnie- 
nie drzewom dostatku po- 
wietrza, słońca, ciepła i wil- 
goci, byle nie pochodzącej ze 
stojącej zaskórnej wody, któ- 
ra czyni grunt Sapowatym, 
całkiem pod uprawę drzew 
owocowych  nieprzydatnym. 
Zakładając sady trzeba też 
unikać położenia wyniosłe- 
go, wystawionego na silne 
wiatry, jak niemniej nisko 
położonych miejsc, gdzie 
zwykły panować długo prze- 
ciągające się przymrozki lub 
mgły wiosenne aż do czasu 
kwitnięcia drzew owocowych. 
W wyborze gatunku drzew, 
jakim należy dać pierwszeń- 
stwo, z uwagi na klimat, po- 
łożenie i jakość gruntu nale-- 
ży zachować wogóle względy 
następujące: 

Jabłonie zaliczają się wo- 
góle do drzew dosyć wytrwa- 
łych, tak, iż niektóre gatun- 
ki udają się nawet w okoli- 
cach znacznie posuniętych 
ku północy i na wysokich gó- 


skubanej surowej bawełny 
albo po prostu waty, na ten 
pokład warstwę węgli drzew- 
nych lub kościanych, w ka- 
wałeczkach rozdrobionych do 
wielkości grochu, następnie 
znowu warstwę bawełny, a 
na sam wierzch pokład gru- 
bo ziarnistego piasku. Każ- 
dy taki pokład powiniem być 
przynajmniej 5 em. gruby, 
natomiast warstwą bawełny 
przedzielająca węgle od pia- 
sku, powinna być zupełnie 
cienka. Wszystkie użyte w 
tym celu materyały należy 
przytem czysto wypłukać, a- 
by nie było żadnych obcych 
części, 

Tak przyrządzony filtr u- 
stawia się lub zawiesza nad 
inem czystem naczyniem, 
gdzie spływać ma przez filtr 
przepuszezona woda. W mia- 


rę częstszego użycia i stosow- 


nie do tego, czy oczyszczamy 
nmiej lub więcej zanieczysz- 
czoną wodę, oczyszcza się lub 
odnawia materyały filtrują- 
GA. 

Gdzie potrzeba oczyszezać 
większą ilość wody, nietylko 
stawowej, rzecznej ale i stu- 
dziennej, a nawet wodocią- 
gowej, w takim razie zamiast 
naczyń glinianych moża użyć 
dobrze wymytej beczki a 
dem podziurawionym. Zdaje 
się, że w czasach grożącej e- 


pidemii zaopatrzenie się w 
podobne 


filtry jest prawie 
koniecznem, gdyż nieczysta 
woda staje się często głów- 
nym sprawcą rozprzestrze- 
niającej się zarazy. 
Gomółki. Robi się twaróg 
Zwyczajny, ze zwykłą staran- 
nością w ogrzewaniu mleka, 


aby się nie zwarzył. Dobroć’ 


twarogu zależy na tem, aby 
śmietana w swoim czasie, za- 
nim serwatką podbiegnie, ze- 


braną była z mleka, zostawia- 


jąc jakąś część na mleku. 
Powtóre uważać należy, aby 
ogrzewanie było w nie na- 
zbyt gorącem miejscu lub nie 
zablisko ognia. Po ogrzaniu 


mleka i oddzieleniu serwat- 


ki,.za pomocą woreczka lub 
płata płóciennego, soli go się 
wewnątrz sołą miałką, zmię- 
szaną z karolkiem lub z 
kminkiem; robić to trzeba 
bardzo czysto i starannie. 
Można wtedy dołożyć trochę 
bardzo gęstej śmietany, ra- 


chując na dzieżkę dwugarn- | 


cową ogrzewanego mleka — 
2 duże  chochle śmietany. 
Zrobić z tego twarogu go- 
mółki i obsuszać na powie- 
trzu. Po 2—3 dniach po wic- 
rzchu posolić i znowu obsu- 
szać. Po tygodniu takiego 
obsuszania układa się gomół- 
ki w suchą faskę lub baryłkę 
następującym sposobem: Na 
spód płócienko, zmoczone pi- 
wem i warstwa  gomółek: 
znowu płócienko z piwem i 
td. Po 7 dniach gomółki się 
wyjmuje, oskrobuje i zno- 
wu to samo się powtarza, u- 
żywające świeżych płócienek 
lub tych samych — wypra- 


gomółki robią niezbyt małe 
np, półfuntowe, przez ciągłe 
obskrobywanie i gnojenie 
zmniejszają się bardzo. Im 
więcej gnojone, tem ostrzej- 
szy smak będą miały. 


Czyszczenie szyb. 

Szczotki lub ścierki z gru- 
bej materyi uszkadzają zwy- 
kle powierzchnią szkła; uży- 
wać zatem należy miękkich 
ścierek lub delikatnej skóry 
jelonkowej. Ażeby miejsca 
zszarzałe i matowe usunąć z 
powierzchni szyb, należy u- 
żyć mocnego octu lub roz- 
wodnionego kwasu solonego, 
którym się cokolwiek szybę 
zwilża. Po opłukaniu wodą 
staje się szkło znowu zupeł- 
nie przezroczystem. afa 


Niezwykłe dziąsła. 

Pan Franciszek Patak, 
Ennis, Texas, pisze do nas: 
“Pozwalam Panom podać do 
publicznej wiadomości, że 
Wasz Antisepsol okazał się 
całkowicie zadawalniającym. 
Dzieci nasze były chore na 
dziąsła i ten preparat wyle- 
czył je zupełnie.”  Severy 
Antisepsol jest to rozczyn 
antyseptyczny, łagodzący i 
przyjemny. Przynosi on ulgę 
pewną i natychmiastową we 
wszystkich postaciach cho- 
rób gardła, próchnienia zę- 
bów, itp. Najlepszy ze wszy- 
stkich środków  dezynfek- 
cyjnych. Może być używany 
do wstrzykiwania, płukania 
i wdechania. Cena 25 cent. 
za butelkę. U wszystkich ap- 
tekarzy. — W. F., Severa Co. 
Cedar Rapids, Iowa. 


Uczcie się po angielsku! 


Możemy was nauczyć przez pocztę w 
krótkim czasie poangielsku mówić,czy- 
taći pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad- 
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
"SZKOŁA POILSKO-ANGIELSKA"' 

712 W. 18th St, Pilsen Station, 
CHICAGO, ILL. 


DLA CIERPIĄCYCH. 


Ks. B. L. Miller, misyonarz, 
poleca KOBOLO, jako najskuteczniej 
sze lekarstwo na wazelkie choroby po: 
wstałe z zaziębienia, jak katar, choro- 
by płuc i na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak a- 
petytu, katar żołądka i na wszelkie eho- 
roby powstałe z nieczystej krwi i wy- 
cienczonej, jak choroba nerek, wątroby, 
śledziony, reumatyzm itp. s 

Butelka $1.00. Lekarstwo n:ożra na 
być u: 

Koholo Tonic Med., Oo., 578 N. Pau- 
lina str., Chicago DI. 
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60 YEARS’ 
EXPERIENCE 


Traoe MARKS 
Deaians 
CoPyAIGHTS dc. 

Anyone sending a sketch and deacriptian may 
anickly ascertain our opinion free whether an 
invantian la probably Companie 
tionsatrictiy contdential. OK on Fatenta 
aont frea. Oldeat agency for securing ents. 

Patenta takon through Munn & Co. receive 


special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


Largest eir- 


A handsomely illnatrated weekly. 
Tarms, 93 a 


culation of any acientiic Journal, 
yenr; four months, $L Bold byall nawsdnalera 


MUNN 600,38 'scosówu- New York 


Branch Office, 6% F Bt. Washington, D. 


NAJLEPSZA MASZYNKA dopisania 
listów, zrobiona ze stali, bardzo trwała 
i praktyczna, na której każdy może 
prędko i łatwo list napisać, litery są 
wyrażne, kosztuje tylko $7.50. Lepszej 
maszynki za tę cenę nigdzie nie dosta- 
niecie. Pieniądze należy nadesłać przez 
Money Order pod adresem: EAGLE 
SUPPLE HOUSE, 531 Noble st., Chica- 
go III. (x) 


PEDICURA 


na pocenie nóg, bóle, zła ** id, 

Przyślijcie 50 cent. w 2 mamsawYsh znacz- 
kach pocztowych za jednu Iasbaiaezka lub 
$1.00 na 8 pndełeczt". 

PEDIGURA MASCI. 

Pieniądze takie można przesłać przen 
Money Order, Ł.sprezss, Check lub Registered 
Letter. 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
t--odniu) pocenia BAR i rezultaty pocenia nóg 
jak wógóle, złą woń itd. nia szkodząc waaze- 
mt zdrowiu — ie: użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobę te napiaz- 
cia do naa, a my chatnia odpiszemy i donle- 
siemy jaką mańć, medycynę lub pigułki i ma- 
cie używać. Porada "Rrmo. Adres: 

NOT INC. 


PEDICURA REMEDY (O. 
E. P. Laischner, Chemist. 
460 N, Robey atr., CHICAGO, ILL. 


uznane za niewyleczalne 
były całkiem usunięte 
przez kuracyę 


Wiel. Newmana 


Reumatyzm, niestrawność, sla- 
bość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór- 
ne różnego rodzaju, słabość nie- 
wiast po połogu „słabość  męż- 
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina, i. t. d. wszystkie są 
jak najdokładniej leczone, aby 
nie powróciły. 

Wyleczonr z reumatyzmu bardzo przykrego. 
Bardzo krótki oddech, ciężki i nianstanny 
kaszel, wyleczony znupałnie. 


Wiel. ka. Nieumaniel — Zasyłam herdaczne 
podziękowanie za wyleczenie. Jestem obecnie 
zdrów spelnia Wagi mi przybyło. Jestem 
wasół i milny. Cacząłem już pracować, i dech 
jakoteż i kaszel, wcale mnie nie męczy. Po- 
zostaja na zawara wdzięczny. Jakób Zaleski, 
Box 205, Amsbry, Pennsylvania. 


Wyleczona po 6-cin tatach ciarpienia na cho- 
roby niewiaście, ból w krzyża i pomiędzy 
łopatkami, słabość, zatwardzenie | puchli- 
na około kostek. 


Cieszy nianie nadzwyczaj, być w atanie 
uwiadomić ciebie Ka. Dobrodaieju, że żona 
moja jest zupełnie zdrowa po cierpieniu wiel- 
kiem przez przeszło 6 lmt,, a przez ten czas, 
łóżka bliako wcale nie opuściła. 

Nie tylko do adruwia była przywrócona, 
ale 15 funtów wagi jej prybyio, Jest jej 
życzeniem, aby list ten był opubu':owany, 
aby mogli korzystać ci, którzy podobnie 
cierpią. 

Ja a żoną i 1 dziećmi dziękujemy ei po 
stokroć rary za tak akuteczna lekaratwo. 

Niecaj Pan Bóg błogouławi was zdrowiem 
1 długiem życiem, abyś był pomocą cierpiącej 
ludzkości. 

Pozostaje z szacunkiem 

Jóaef Prela, 
1427 N. 16th St., St. Louis, Ma. 


DARMO wyślę wam poucza- 


jącą książkę aposobu 
mojego leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 
odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć 2c. markę, Adreaujcie: 


REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake st., Chicago, Ill. 


W zgłaszaniu się wymienić *''Gaze- 
tę Polskę’ 


+,” 
4 r 
KUŚNIERZ. 

Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZU- 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizełki ze 
skór owczych własnej wyprawy i rę- 
cznego szycia, a także czapki i rękawi: 
ce. 

Robiący obstalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę: 
Stan. Bobowski, 

Downers Grove Ill 


(Gostyn) 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSEYNNIEJSZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 
Dr. 


Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


awojami „iedycynani 2 ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, onisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledę Q. 


Opłaci się pisać do nas! 
LEJ 
Kto chce kupić tanio 
ka!ążki do nab. albo po- 
„wieńściowe, różańce, szka- 
plerze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
Żytku katolikom potrze- 
bne, figury áw. I obrazy, 
ramy do obrazów, eztu- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety itp. niechaj pisze pa katalogi do 
JOS. KWASNIEWSKI, 
654 Becher St Milwaukee, Wis. 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 
Tysiące łysych ludzi do- 
Wstrzymuje wypadanie 
stały piękne włosy. 
włosów z głowy w krótkim czasie. 
W miejsce starych porastaję no- 
we nader barwne włosy. WSZEL 
KIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2c. 

znaczek pocztowy. 
PROF. J. M. BRUNDZA. 
Brosrdway & 3 8, Brooklyn N. Y. 


DRA PIOTRA 


GOMOZO 


jest lekarstwem, które wytrzymało przeszło stuletnią próbę ciągłego 

używania. Czyści ono krew, wzmacnia i odżywia cały system i dodaje 

siły i tonu organom żywotnim. 

Jest przyrządzonem z czystych zdrowio-dajnych korzeni 1 ziół 

“i nie zawiera nic innego, jak tylko to, co czyni dobrze. W wy- 

padkach Latirypy, reumatyzmu, zaburzeń żołądka, wątroby I no- 
rek, nie ma sobie równego lekarstwa, 


Nie sprzedają go w aptekach, ale jest wprost dostarczane ludziom 
przez specyalnych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszej okolicy, 
piszcie do samych fabrykantów i właścicieli 


DR. PETER FAHRNEY & SONS CO., 
112-118 So. Hoyne Ave. CHICAGO, ILL. 


Prawdziwy Silveroid Zegarek 


z dobrym werkiem ma 7 kamieni 


tylko 53.50 


Załączony obok obrazek przedstawia bardzo piękny 
zegarek, który utrzymuje dobry czas I jeat średniej 
wielkości. Pieniądze można nam przysłać przez 
aa Order, lub regieastrowany list na poniższy 
adres. 

Spółka nasza będąc najatarszą polską firmą wy- 
syłkową bo już istnieje od 15 lat, daje gwarancyę 
że towar jest rzetelny. 

Oprócz zegarków mamy na składzie:  Łańczszki, 
Broszki, Kolczyki, Harmeaiki, Skrzypce, Basy, Klarzety, Koncer- 

| tyny, Mówiące maszynki, Brzytwy, Rewolwery, Nożyki, rezmaita 
Religijne przedmioty, Książki de nabożeństwa It.d. Kto jeaz- 
cze niema naszego katalogu, niech nam przyńe 5c 
markę, a wyślemy mu odwrotną pocztą. Adresufcie 


i Kto chce w 


NALEPINSKI MDSE. C0. 


859 W. Chicago Ave. 


POLSKA APTEKA, 


CHICAGO, ILL.» 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass. 


Pelny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za- 
granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady na wszelkie choroby. 


Polskie Farmerskie Kolonie. 


Naokoło wiosek: Pulaski, Sobieski i Krakowa w Stanie Wisconsin 
są najstarsze i najlepsze w Ameryce. 


Nasze Polskie wioski mają koleje że azne. Dworce kolejowe, Poczty, 
Polskie kościoły, Polskie szkoły i Polskie sklady interesowe. 


Nasze kolonie mają przeszło dwanaście 


set Polskich farmerów i 


gruntu dosyć, ażeby 600 więcej familii mogło się osiedlić. 


My sprzedajemy grunta tanio. 
Po informacye piszcie do: 


J. J. HOF LAND COMPANY. 


SOBIESKI WIS. 


KALENDARZE na rok 1908 
Pieniądze najlepiej przy 
syłać przez Money Order, w 
znaczkach pocztowych lul 
w registrowanym liście. 
Kalendarzy nie wydaje siq 
napremią. 
WIELKI KALENDARZ U 
niwersalny Tom I. 65c 
WIELKI KALENDARZ U 
niwersalny Tom II. 65c 
SKARB RODZINNY .50c 
PRZYJACIEL  ŻOŁNIE 
RZA 30c 
NAJŚWIĘTSZA RODZI 
NA 30c 
ILUSTROWANY 30 
KALENDARZE Maryań 
ski, Miarkiego.. z Niko 


łowa 20c 

Powyższych kalendarzy pozo- 
stało nam jeszcze nie rozprzeda | 
nych kilka tysięcy egzemplarzy 
Dla tego pododajemy każdemv 
Darmo, kto tylko kupizanajmniej 
jednego Dolara. Do każdego Dola. | 
ra zakupna książek po cenie ka | 
talogowej, dodajemy 20 centów w 
kalendarzach, tak długo jak star 
c74. 


W. Dyniewicz, 532 Noble st. 
Chicago. II 


NOWE KSIĄZKI Z EUROPY. 

W tych dniach ctrzymaliśmy znaczny 
zapas ksiąeżk, wydanych przez Tow. 
st Uniwerstytetu Ludowego'” w Galieyi. 
Kaiążki te są w broszurowej oprawie, a 
treść ich jest bardzo pouczająca i przy | 
stępna. | 
Opowiadanie Bartosza o Polsce, spisa | 

ła M. Wysłouchowa. Cena ... ... 5e. 
Losy Jacka XKozika, opowieść z pod 

Moskala przez Wacława Zmudzkie' 

go. Cena 10e. 
Pod Wiedniem, opowieść na tle histo 

rycznym przez Eustachego Smiłow | 

skiego. Cena 20e. | 
Wojciech Bartosz Głowacki, rolnik-ba 

hater, nakreslił Eustachy Śmiałowski 

Z obrazkami. Cena 10e. 
Z pod chłopskiej strzechy, zbiarek po 

ezyi chłopa z nad Wisły, Ferdynarda 


Kurasia. Cena 25e 
W. DYNIEWICOCZ. 
532 Noble st. Chicago, Dil. 


szczero-złety 
srebrny zega 
rek, łańcuszek, pierścionek, kolczyki 
broszki z orłem lub herbem polskim 
lub tp., niech pisze po piękny ilustrowa 
ny katalog i cennik, a zaoszczędzi na 
pewno 35 Mo 50 e. na każdym dolarza 
kupując złote lub srebrne wyroby ? 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne od 
znaki i medale dla towarzystw i klu 
bów. Adresować należy: 


K. STACHOWSKI & CO. 
533 Noble nt.. Chieago RI | 


kupić 


fon 1967 — 3 Richmond. 


Polek> Ruski Doktór M. Ziselman. 


Pamiętajcie: 1 
Parmenter atr., 
Boston, Masa. 
Mieszkam na 


pierwszem piętrze, 
białe drzwi. Wyle- 
czę wszelkie choro- 

A by nawet ckronic£: 
ne, bardzo skutecznie, Nie uduwajcie 
się po mnie do apteki, która się znajdu- 
je pod mojem mieszkaniem. Godziny o- 
fisowe: od 9 do 11 rano; od 1 lo 2 pe 
południu; i od 6 do 8 wieczorem. Tele- 
(oet. 9) 


DOBRE RADY. 
Jeteli chcesz wiedsioć 
Jak być pięknym 
Juk mieć 
ŁADNE, BUJNE 
WŁOSY, 


| to przyślij swoje nazwisko, dokładn va: 


dres, a my ci poślemy darmo ładną 
książeczkę pod nazwą '' Dobre rady'', a 
której możesz się dowiedzieć dużo po: 
żytecznych rzeczy. Książeczka ta powia- 
na być w każdym domu. 


The Rutkowski Co. 


273 Potomac Ave. Buffalo, N. Y. 


Introligatornia W. Dyniewicza, 
F 532 Noble st., Chicago, Ill. 


Przyjmujemy wszelkie ksią- 
*żkl do oprawy po przystępnej 
cena. Kto chce mieć opra- 
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle I napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, ile opra- 
wa będzie kosztowała wra? 
z przesyłką. 


Wyszła z drukn książka p. t. 
NOWA METODA LECZENIA BEZ 
LEKARSTW I BEZ OPERACYI. 
która oprócz tego 
zawiera takie taje- 

mnice: 

Jak się robi go- 
rzkie i lecznice wi- 
na. 

Jak nabyć lub zredukować nadmiar 
tłuszczu. 

Jak siwym włosom przywrócić kolor 
nattralny. 

Co robić ażeby nabyć piękne i bujne 
włosy. 

Jak usunąć piegi i zółte place z tws- 
rzy i inne ważne rzeczy. 

Wartość tej książki jest $1.50, lecz 
ażeby każdy mógł ją nabyć, wyślemy 
pocztą opłaconą, za otrzymaniem tylko 
30 et. 

Przyślijcie w markach lubsrebrem a- 
dresując: 

J. M. RUTKOWSKI. 
829 Fillmore Ave.. .. BUFFALO, N. Y. 

Książka ta dużego formatui zawiera 
112 stronnie. 


U óż EPE? w (akcj 


KAZDY AB ON ENT "Gaz 
ma prawo do jednorazc 
szczenia DARMO posz 
CY SE: Wła 


wania lub 
ości i td. 
nad jede n 
za 


AE 50e. 


UKUJĘ swej kuzynki, pochodzi 
gub. Łomża. Prze bywała fa poprzednio w 
1 yo i 


Falton St., 


49 


Ja 


DOLAROW SZYFKARTA DO 
! SWO CHCE z TEGO KO. 


na te terminy! 
nie pożałujecie. 


adr 


do na : THE IMMIGR 
LABOR EXCHANGE, INC., 70 Green. 
wich St, NEW YORK, N. Y. 


A m EE ZE 
SZE dot $15.to 


y poinformujemy 
obem, pisz do nas odkrytkę 
litan Jewelry House’’ 416 Ho. 


t South Bend, Ind. |38] 


i odjazd do krajn 
rskich zh 


zadowolenie. Nikt nie ma 
próbuj i napisz list, a bl 
a odwrotną pocztą 
nigrant Lahor Excnange 
New York, N. Y 


za 
wydatkór 
eze objaś 


Zaraz 


reenwich st 


CE zac zdrowie i pię- 
żej atarości i 

sze bujne i piękne włosy, niech 
napisze do nas po książeczkę ‘‘ DOBRE 
RADY''. Za nadesłaniem 2c. marki na 
przesyłkę jsyłamy każdemu natych- 
miast d . 

Ta cu 
unajd 
The 
Buffal 


Ea najpo! 


książeczka powinna się 
w każdym domu. Adres: 

ski Co., 273 Potomac Aye., 
EY 140] 


ERALNA DYREKCYA Towa- 
Okrętowych i Kolejowych Bi- 
że każdy pragnący wró- 
o Kraju, lub aprowa- 
może nabyć Szyfkartę 
1 ej kompanii. Piszcie po 
imtormacyę wprost do eueral Steam. 
ahip KÓŁ Railroad Ticket Company, 
44—56 Broadway, New York. 


rzyst 


letów oznajm 


POTRZEBA agentów na Pensyą i 
Komisowe. Za 4ct. wysyłamy wazel- 
Dru- 
(41) 


ie dokumenta. The Salutary Co., 
, Minn, 


Dept. 2. 


, który jest 
łanem. Proszę 
C. of Penn. 


DARMO DAM KAZDEMU 5 


ważnych re 


5 bardzo 
cept, które mnie kos ztowały 


przes szło 
w i formuł han- 
yłki i opaka 
srebrne 


za zé 10et 
lub w markach pc ztOwyć h. Ka' dy kto 
pragnie dowiedzieć się różnych cieka- 


wych ch rzeczy, niech pis 
uje i będzie mi wd 
á A. Fijai & Co., Mm 205, 
Gilhertvill lle, Ma |G39] 
= nnn 
Grunta Farmerskie w Michigan. 


40 akrów, 2 i pół m ile od mia 


JZYŃCIE, JAK 
C ZYNILISC IE w DOMU. 
Gdy ie kłuj Rey Bol 
lub g dy Ból 


ozi Wam powale- 


ot 
proszki Dok 
lub wprost o 


NOWINY MIEJSCOWE. 

W mieście pojawił się 
znowu i psie figle płata jakiś 
«Jack the Peeper”, który 
przestrasza ludzi — głównie 
kobiety i dziewczęta — na- 
głem pojawianiem się w o- 
knach, drzwiach albo w no- 
cy na ulicy, by krzyknąć ko- 
muś w ucho i zniknąć, Tym 
razem podobno ma duży nóż 
przy sobie. Policya go szu- 
ka. 

Firma rzeźnicka Schwarz- 
schild and Sulzberger otrzy- 
małą od rządu Stanów Zje- 
dnoczonych zamówienie ol- 
brzymie na 1,275,000 funtów 
konserwów mięsnych. Po- 
trzeba na to 28,000 sztuk 
bydła rogatego i 60, 000 nie- 
rogacizny; ilość ta mięsa za- 
pełni około 45 wagonów ko- 
lejowych. 

Policya ze stacyi przy W. 
Chicago ave. powiadomiona 
prawdopodobnie mylnie, o u- 
krywaniu się Jana Kapusty, 
podejrzanego © zamordowa- 
nie Francuza Falardeau i Ja- 
na Griegla,naszła w czwar- 
tek dom pnr. 116 Front ul., 
gdzie otoczywszy drzwi i 
wszelkie wyjjś ścia, zamierza- 
ła dostać się do wnętrza. 
Mieszkańcy domu przyjęli 
stróżów publicznego bezpie- 
czeństwa bardzo niegszece 
nie; dwóch mężczyzn z okien 
. | oblężonego domu poczęło do 
policyi strzelać. Policya je- 
dnak zdołała wyważyć drzwi 
i dostała się do wnętrza. Ka- 
pusty przypuszczalnego mor- 
dercy jednak nie znalazła. 
Aresztowani dwaj mężczyźni 
i kobieta podali nazwiska 
swe jako: Jerzy Orwat, Je- 
rzy i Marya Dreszczowie. 
Po ich wytłómaczeniu się za- 
dowalniającem — puszczono 
aresztowanych na wolność. 

W. T. Mowrac, superinten- 
dent spisu dzieci szkolnych, 
ogłosił sprawozdanie, według 
którego polskiej ludności w 
Chicago jest tylko 129.733 
głów, z czego 62.956 osób 
jest urodzonych w Ameryce, 
natomiast 66,777 głów pocho- 
dzenia europejskiego. Prezes 
«Zjednoczenia polskich klu- 
hów republikańskich w po- 
wiecie Cook” nazwiskiem, 
Józef Niemiec, wystosował 
na ręce członków wydziału 
rady szkolnej protest prze- 
ciw fałszywemu spisowi lud- 
ności polskiej, Z pewnością 
bowiem liczba Polaków za- 
mieszkujących w Chicago, 
przewyższa dwakroć liczbę 
podaną przez spis rady szkol- 
nej. 

W piątek o godzinie 5 ra- 
no zmarł ks. Jan Jędrzejek, 
proboszcz parafii św. Jana 
Bożego, w wieku 33 lat. 

Zmarły od dwóch lat zaj- 
mował stanowisko probosz- 
cza i potrafił przez ten czas 
pozyskać miłość swoich pa- 
rafian, którzy mocno są do- 
tknięci przedwczesną śmier- 
cią kapłana. 

Oby mu ziemia lekką była. 

Usiłowaniem obywatel- 
skiej organizacyi "Anti 
Smoke League” i różnych 
innych związków i korpora- 
cyj udało się wreszcie dopro- 
wadzić do tego, że w czasie 
prawdopodobnie niezbyt dłu- 
gim miasto Chicago zosta- 
nie uwolnione od dymu lo- 
komotyw kolejowych. 


Na zgromadzeniu dyrekto- 
rów kolei RARE: Central, 
które odbyło się w New Yor_ 
ku, uchwalono bowiem za- 
prowadzić na pociągach ko- 
lejowych w mieście i na 
przedmieściach kursujących, 


elektryczne lokomotywy w | 
| duchem, który w owym do- 


miejsce dotychczasowych pa- 
rowych. Kiedy o tem dowie- 


dziano się w mieście, mie- 
szkańcy niemało byli zdu- 


mieni, gdyż wszelkie pety- 
eye i prośby dotychczas wno- 
szone to do kompanii, to do 


vładz miejskich pozostawały | 


że skutku. Wiadomość na- 
deszła z Nowego Yorku jest 
jednakowoż autentyczną, 
gdyż pochodzi od prezyden- 
ta kompanii, J. G. Harahana. 

Biedny l4letni Józef Bu- 
lenda, który czas długi po bo- 
hatersku znosił bóle wsku- 
tek zgangrenowanej jego po- 
łamanej ręki, pomimo ener- 
gicznych protestów i gróźb 
ojca, poddał się w piątek ra- 
no w szpitalu powiatowym 
amputacyi ręki z rozkazu sę- 
dziego Tuthill'a. Przed try- 
bunałem sędziowskim stary 
Bulenda zaklinał i prosił sę- 
dziego, aby nie zezwolił na 
amputacyę zanosząc skargę: 
“któż będzie pracował na 
chłopca, jeżeli ja się zestarze. 
ję?” Sędzia podpisał wyrok 
i operacyi dokonanł dr, 
George A. Amerson. 

Nowa targowica, pod na- 
zwą Qrand Central, została 
otwartą w ubiegły wtorek 
na rogu ul. Harrison i Loo- 
mis. Targowica ta pierwsza 
w swoim rodzaju w Chicago, 
została zbudowana podług 
wzorów paryskich. Przeszło 
pięćdziesiąt drobnych hand- 
larzy wystawiło w targowicy 
na sprzedaż swoje towary, 
które w ciągu pierwszego 
dnia otwarcia zwiedziło oko- 
ło 50,000 ludzi. Najlepiej są 
urządzone jatki rzeźnicze, 
które rozporządzają najnow- 
szymi technicznymi wynalaz- 
kami. Każdy z kupców płaci 
$1.00 dziennie za miejsce na 
towary. Czystość i najniższe 
ceny są główną zasadą zarzą- 
du targowicy. W budynku 
znajduje się 480 telefonów 
i 25 automobilów stoi w po- 
gotowiu do rozwożenia towa- 
rów. 

Dla Polaków chcących zo- 


stać obywatelami Stanów 
Zjednoczonych ' najpotrze- 


bniejsze są następujące ksią- 
żki: 

1. Pośrednik 
gielski za 30 et. 

lub 

Reussnera Samouczek 
1.00, 

2. Słownik angielsko-pol- 
ski i polsko-angielski za $1. 

3. Konstytucya Stanów 
Zjednoczonych za 10 ct. 

4. Prawa i Reguły dla 
pragnących zostać Obywate- 
lami Stan. Zjed. za 10ct. 

Najbogatszym bankierem 
w Chicago jest *First Na- 
tional”, Mów wedle osta- 
tniego sprawozdania posia- 
da majątku $11,280,000. 
Drugim jest *'Illinois Trust 
and Saving Bank” z 11,200,- 
000; trzecim zaś ‘‘ Merchants 
Loan and Trust Co., z 6,- 
360,000. Bank polski 
«Northwestern and Saving 
Bank” posiada majątku 
$208,000. 

W piątek powstał taki po- 
płoch między żydami w o- 
kolicy ulic Taylor i Throop, 
że kilkakrotnie policya mu- 
siała interweniować i uspo- 
kajać wzburzone umysły, 

Na rogu tych ulic znaj- 
duje się gmach, w którym 
dawniej mieścił się klasztor 
Sacre Coeur; gmach ten 
przed niejakim czasem zo- 
stał sprzedany i przeszedł w 
ręce żydowskie, a spoczywa- 
jące podobno w podziemiach 
kaplicy zwłoki byłej Matki 
Przełożonej i kilku Sióstr za- 
konnych, przewieziono na 
cmentarz Calvary. Żydzi 
zamienili gmach na synago- 
gę, a w jednem jego skrzy- 


polsko-an- 


za 


dle a rz A k dla 
starców. Otóż w piątek nad 


| wieczorem zarządca tego do- 


mu, stary żyd rosyjski, 
wbiegł przerażony na stacyę 
policyjną przy Maxwell st., 
i łamaną  angielszczyzną 
błagał o ratunek przed... 


mu się pojawił Posłano z 
nim pólicyantów, którzy 
skrupulatnie zrewidowali 
wszystkie izby i komórki, ale 
nic podejrzanego nie odkry- 
li. Wkrótce po ich odejściu 
nowy zrobił się gwałt, i zno- 
wu sptowadzono policyę, a 
kiedy ta nadeszła, parę tysię- 
cy osób otaezało budynek. 
Opowiadano sobie, że ‘‘duch’ 
w postaci zakonnicy chodzi 
po kurytarzach i jęczy, że 
widziano go i że pojawia się 
co kilka minut. Znowu oczy- 
wiście  policyanci nie nie 
znaleźli i z trudnością uspo- 
koili tłumy: musiano jednak 
na noc pozostawić straż dla 


zaspokojenia zarządcy bu- 
dynku i jego rodziny. 
„Czternastoletnia Fanny 


Hart, mieszkająca u rodzi- 
ców pn. 8944 Houston ave. 
na trzeciem piętrze, w ory- 
ginalny sposób w piątek sta- 
ła się aeronautką. Biegając 
po pokoju i włażąc na krze- 
sła lub z nich zeskakująe 
dziewczynka z serwety robi- 
ła sobie spadochron czy 
skrzydła i wyobrażała sobie, 
że lata po powietrzu. Tak 
swawoląc, wpadła na siatkę 
w otwartem oknie fronto- 
wego pokoju; druciana ta 
siatka w ramach wypchnię- 
ta przez Fanny znalazła się 
w powietrzu — a na niej 
przykucnęła dziewczynka, 
trzymając się ram rączkami. 
Na tym oryginalnym aero- 
planie Fanny spuściła się z 
wysokości 40 stóp na zie- 
mię: na szczęście siatka nie- 
tylko zatrzymała swe pozio- 
me położenie w powietrzu, 


ale odbijając się o Ściany 
domu stosunkowo powoli 


spadała. Kiedy Fanny znala- 
zła się na dole, nie potłukł- 
szy się wcale mocno, a tylko 
zdrapawszy sobie trochę skó- 
rę na rączkach, myślała ze 
strachem tylko o tem, co ma- 
ma powie? Tylnemi schoda- 
mi weszła po cichu do ku- 
chni i mamę nieśmiało za- 
pytała, czy się nie gniewa. 
Matka ujrzawszy krew na 
rączkach przeraziła się, za- 
pytała się co to się stało, a 
dowiedziawszy się o stra- 
sznej podróży jaką dziecko 
zrobiło, porwała je na ręce i 
zaniosła do lekarza w sąsie- 
dztwie. Ale okazało się, że 
dziewczynka prawie zupełnie 
była nieuszk todzoną i podróż 
napowietrzna nic a nic jej 
nie zaszkodziła. 

Ksiądz biskup P. Rhode 
mimowolie musiał być świa- 
dkiem awantury podczas po- 
chodu towarzystw włoskich 
na nowy cmentarz w Chica- 
go Heights, który nasz bi- 
skup poświęcił. W prawdzie 
z tej okazyi wzięły udział 
tysiące Włochów. Przy ulicy 
West End ave., niedaleko 
16-tej, tramwaj linii Chicago 
and Southern Traction Co. 
wjechał w sam środek para- 
dy, prze cinając ja wzdłuż na 
dw oje. Na uwagi maszerują- 
cych motorman wcale nie 
zważał, lecz jechał dalej, 
docierając niemal do powozu 
w którym jechał ks. biskup. 
To tak rozjątrzyło gorących 
synów słonecznej Italii, że 
rzucili się zapamiętale na 
motormana i  konduktora 
tramwaju, bijąc ich co się 
zmieściło. Pasażerowie w pa- 
nicznym strachu uciekli z 
tramwaju. Niektórzy rzucili 
się rozgniewani Włosi i ka- 
mieniami porozbijali w ka- 
wały całe pudło. Motorman 
jest ciężko pokaleczony. Na 
plac awantur przybyło kilka 
patrolek napełnionych poli- 
cyantami którzy aresztowali 
10-ciu z najbardziej zapal- 
czywych Włochów. Wypusz- 


cZOno e na NER ER po zło- 
żeniu $500 kaucyi za ka- 
żdego. 

Za ‘‘Dzieħnikiem Chica- 
goskim”* podajemy następu- 
jaca wiadomość na przestro- 
gę naszej młodzieży. 

Nie lubimy obszernie roz- 
pisywać się o wypadkach — 
niestety dość licznych w ta- 
kiem mieście jak Chicago — 
samobójstw i wogóle uważa- 
my je po większej części na 
wyniki różnego rodzaju zbo- 
czeń umysłowych, a najbole- 
śniejszą wydaje się rzeczą, 
gdy ofiarą takiego nieszczę- 
ścia czy zbrodni padają Po- 
lacy, zwłaszcza młodzi lu- 
dzie, bo katolik pośród żad- 

nych okoliczności do samo- 
bójs stwa posunąć się nie po- 
winien. 

Ale wypadek samobójst- 
wa, które wydarzyło się w 
nocy z soboty na niedzielę 
jako przykład odstraszający i 
ostrzeżenie zwłaszcza dla 
młodych ludzi nie da się po- 
minąć milczeniem. Ofiarą je- 
go stał się 21-letni młodzie- 
niec Piotr Jasecki, który w 
podrzędnym hotelu pnr. 61 
W. Madison st. odebrał so-- 
bie życie, odkręciwszy kurki 
u rur gazowych. Rano 0 go- 
dzinie 8 znaleziono go nie- 
żywego. 

Pozostawił on kilka li- 
stów. Jeden bił adresowany 
do policyi. W tym oznajmia, 
że mieszkanie jego znajduje 
się pnr. 1024 N. Robey ul., i 
prosi, by uwiadomiono jego 
rodziców o jego śmierci, ale 
aż około godziny 1 po połu- 
dniu, ażeby **nie popsuć im 
obiadu.” 

Drugi list.był adresowany 
do ojca, matki i siostry. W 
tym tłomaczy się, że życie 
t. z, “sporta” doprowadziło 
go 'do stanu beznadziejnej 
choroby, z której nie widzi 
innego wyjścia, jak odebra- 
nie sobie życia, i że wiele 
przyczyniły się do jego sta- 
nu wyszynki, w których mu 
sprzedawano trunki, pomi- 
mo, że był małoletnim. O- 
świadcza, iż przed śmiercią 
modlił się przez dwie godzi- 
ny, prosi o jak najskrom- 
niejszy pogrzeb, błaga o 
przebaczenie i powiada, że 
jego śmierć powinna być o- 
strzeżeniem dla innych mło- 
dzieńców. W podobny spo- 
sób, ale krócej, wyraża się 
w liście do szwagra swego, 
w którym jeszcze rozporzą- 
dza swoją drobną własnością 
i w liście do brata. Główną 
treść tych listów wszędzie: 
stanowi ustęp: ‘‘This is the 
result of a sporting life” 
Oby to istotnie było ostrze- 
żeniem dła innych młodych 
ludzi! 


Ostatnie Wiadomości. 
MENOMINEE, Mich., 22 
września. — Nadeszła tu 
wialdamość, że pożar lasów 
zniszczył kompletnie miaste- 
ezko Forest City, powodu 
jąc Śmierć sześciu osób. 
MILWAUKEE, Wis., 22 
września. — Z powodu nie- 
bywałych pożarów lasów w 
Wisconsinie, arcybiskup Se- 
bastyan Gr. Messmer z Mil- 
waukee wysłał list do wszy- 
stkich proboszczów w swo- 
jej dyecezyi wskazujący im 
urządzenie publicznych mo- 
dłów w celu uproszenia Pa-- 
na Boga o zesłanie deszczu. 
Major H. B. Hersey, z 
miejscowego biura meteoro- 
logicznego powiedział, że od 
37 lat nie było w stanie Wis. 
takiej posuchy, jaka jest o- 
beenie. Podobna  posucha 
miała miejsce w roku 1871, 
kiedy ogień zniszczył KA: 
cago i Pestigo. 
WINDHOCK, Kolon. Nie- 
miec w Afryce, 21 września. 
— Rewolueyonista miejsco— 
wy Simon Copper, znowu 
formuje wyprawę wojenną 
przeciwko białym koloni- 
stom. Życie osadników jest 
w niebezpieczeństwie. 


BERLIN, 
W szpitalu Virchow znajdu- 


je się jedna chora z cholery- | 7 


cznemi kd Jest nią 
żona radcy stanu Grigolew- 
skiego przybyła tu z mężem 
Z Petair ezydencyi ca- 
ra Mikołaja. Grigolewską 
wraz z mężem umieszczono 


w wspomnianym 

pod obserwacyą lekarską. 
PETERSBURG, 22 wrze- 

śnia. Cholera w Peter- 


sburgu stale się zwiększa. W 
ciągu ubiegłej doby do zspi- 
tali cywilnych przywieziono 
380 nowych chorych, zmar- 
ło zaś 155 osób. Do liczby 
tej nie są dołączeni chorzy 
ze szpitali wojskowych A 
podmiejskich, 

Depesze z trzech południo_. 
wych prowineyj rosyjskich 
donoszą o 488 nowych za- 
chorowaniach i 201 wypa- 
dkach śmierci w ostatnich 
24 godzinach. 

W Rostowie nad Donem 
zameldowano 182 zachoro- 
wania i 80 śmierci. 

Wszystkie dotychczasowe 
szpitale są przepełnione. 
Dziś mają otworzyć dwa no- 
we szpitale choleryczne 

MANCHESTER, Anglia, 
22 września. — Wskutek 
nieporożumień pomiędzy 
pracownikami a fabrykan- 
tami eo do płacy przeszło 
400 fabryk tkackich: wczoraj 


było nieczynnych. Około 
140,000 robotników, stano- 


wiących personal fabryczny 
wspomnianych zakładów u- 
traciło przez jeden wczoraj- 
szy dzień około $700.000 za- 
robku dziennego. Przeszło 
$*250,000,000 kapitału nie 
przyszło przez wczoraj pro- 
centu. 


Kalendarze 
NA ROK 1909. 


Otrzymaliśmy wielki zapas pięknych 
kalendarzy polskich z Europy, głośnej 
firmy A. Steinbrennera w Winterbor- 
gii. Kalendarze te są w pięknych opra- 
wach a ozdobione ilłustracyami kolo: 
rowemi. Do każdego kalendarza dodane 
są piękne obrazy, stosowne do oprawy. 
Czytelnicy niechaj się pospieszą z ob- 
stalunkami na te kalendarze, gdyż apo 
dziewamy się wyprzedać takowe w 
krótkim czasie, | 


Pieniądze najlepiej przysyłać przez 
Money Order w znaczkach pocztowych 
lub w registrowanym liście. 

Tych kalendarzy nie wydaje się na 

premię, 

WIELKI KAL ENDARZ 
czyli powazecnny dla w 

kiego narodu na rok 19 
mocnej kolorowej opr 
tykułów, w tem powic 
bajki itp, DODATKI: 
Hluatracy 


U paw EZ NY 
cich stanów pol: 
Tom pierwszy w 

le, zawiera 150 sr- 

|, legendy, wiersze 
10 obra zów I akoło 250 
kácie i zwykłych ilnatracyi 
65 ct. 


UNIWERSALNY, 
kich stanów na: 
r tam II w moc- 
„ taki am rozmiar, 
ye zwykłe i Kniorawej tylko od- 
é od tomu I. Cena 65 ct. 


Sin pols 
nej kolor 
liczne ilu tri 
mienna tre 


Obydwa powyższe kalendarze sa $81.25. 
EW RODZINY czyli kalendara dla ro- 
zeńc 190 P 


ia przyja ciół 
iluatrawar 


ra. ita 4 
ścienny, Nowe umundurowanie a 
armii, Bitwa pod Aspern i wiele 
prawa miękka, cena 


NAJSWIĘ 


IGM a: 


„ODZINA, kalendarz dla 
kich na rok 1909 zawia- 
rtykułów rozmaltej treści, 
jak powieści, legendy, bajki, kitka obraaów 
i bardzo piękne iluatracys. Oprawa miękka, 
Cena 80 et. 

KALENDARZ SERCA PANA JEZUSA dla 
ozcicieli tegoż Boakiego uerca, na rok 1909, 
zawiera pawieńci, legendy, bajki itp. piękna 
ilustracye. DODATKI: obraz ów. Antoni Pa 
dewaki, I kalendarz ścienny w miękkej o- 
prawie, cena 80 ct. 


POCIECHA BTOGORON kalendarz na rok 


Pań 1909. Zawiera 62 artykuły, w tem 
powieści, nay ajki, wiersze, żarty itp. 
DODATK alendarz ścienny i obraz kolo- 
rowy Maryo Królowo Męczenników, obraz 


Cierpiąca iw arz Zbawiciela, obraa Pozwól 
a Matka Roleńci i obraz O Matka, szedł 
Miłości | bardzo wiele obrazów w tekście, 
oprawa miękka. Cena 35 ct. 


WIELKI KALENDARZ MARYANSKI, na 
rok 1909 zawiera 130 stronie, 
ścienny, obraz kolorowy Marya, Królowo 
Męczenników, obraz Maryo, Matko Zbawi: 
ciela, obraz SAmierć Skazańca polityczne go, 
i bardzo wlal iastkach nowe lach itp. 
Oprawa m 25 et. 


KALENDARZ POWIESCIOWY, dla na- 
Tok 1909 zawiera wicla 
wierazy, dowolipów i| 
kolorowych, dodatki O- 
rzęgi u rozmaitych Indów, 
oezona i Japonia, wzajem: 
atosunek da siebie. Obraz Śmierć po- 
I Kalendarz ścienny i 
ka. Cena 

30 ct. 


ILUSTROWANY kalendarz wnzechświato- 
wy na rok 1909 zawiera: kalendarz ścienny, 


ny ich 
Htycznego skazańca. 
wiela innych rzeczy Oprawa mięk 


Obraz kolorowy Swiatowa wojna w r. 2000, 
i wiele ilustrowanych pawi k kolorowo i 
awyózajnie z dodatkem wi y I humorystyki | 


ilantrawanej. Oprawa miękka Cena 30 ot. 

UWAGA: — Kto chee otrzymać któ- 
rykolwiek z tych kalendarzy niechaj się 
pospieszy, bo około Nowego Roku, już 
będą wszystkie rozprzedane, jak to by- 
ło w innych latach. Kalendarzy tych nie 
wydaje się na premię. 


W. Dyniewicz. 
532 Noble st., Chicago, Il. 
| 
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| dwatyzodnie od ernaa ich ogleszeni 


380 et. | 5 


kalendarz | g 


22 września. — | PAN 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, ILL, 22 
wrzośnia 1908 rokn. 
Maka. 
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LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


Liaty ta EŃ ma poczcie w Chie | 


tigedniach będą odasiane do 
gdzie będą otworzona | zaiszcz 
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rek zap acić $ 36.00 w innem mi jue 3 
g 14 k. ZŁUTEM KRYTY ŁAŃCUCH 1 BEE- 
OK DARMO z każdym zega'tiem. RXOFINIMA L 
WATOH CO. 500 Athenanm Bldg, OHIOA- 
GO. (Mov 1) 


